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Zaproszenie do przedpłaty
Przedpłata na Gazetą L w o w ­

sk ą  wynosi za czwarte ówierćrocze 
w m i e j s c u  8 zł., pocztą 4 zł.; 
za miesiąc październik: w m i e j s c u  
1 zł., pocztą 1 zł. 85 ct. Z P rze ­
w o d n ik iem  za czwarte ćwierćro- 
cze w m i e j s c u  3 zł. 75 ct., po­
cztą 4 zł. 75 ct.; za miesiąc paździer­
nik w m i e j s c u  1 zł. 30 ct., po­
cztą 1 zł. 65 ct. Prenumeratę przyj­
muje się tylko od 1 lub 16 każdego 
miesiąca.

W celu ustalenia nakładu, pro­
simy o wczesne nadsyłanie przed­
płaty.

Na podstawie umowy, zawartej z re- 
dakcyą warszawskiego „Echa muzycznego, 
teatralnego i artystycznego", zawiadamiamy 
szanownych prenumeratorów naszych, iż n a ­
bywać mogą pismo to, wychodzące raz na 
tydzień z dwutygodniowym dodatkiem nut, 
p o  cen ie , o p o lo ic ę  z n i ż o n e j .

P r e n u m e r a t o r o w i e  Gazety Lwow­
skiej mo g ą  p r z e t o  o t r z y m y w a ć  War ­
s z a w s k i  t y g o d n i k  i l l u s t r o w a n y  Echo 
muzyczne, teatralne i artystyczne, w r a z  
z d w u t y g o d n i o w y m  d o d a t k i e m  n u t  
po n a s t ę p u j ą c e j  c e n i e :

50 ct„

nrata z przesyłką pocztową wynosi roeznie 10 z ł., półrocznie 8 z ł., kwartalnie 4 zł., 
Preuuni rA rjjiejgen roeznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.
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se ty  L w o w s k ie j" ,  
prenumerują od 1 stycznia do 

•dow-tą pierwsi 7? <*ut,

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca I wiersza.

Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie ageuoye anonsów; we F rancji, w Paryżu 
wrl*W»ie agfiueya p. A d a m a ,  Bue des St. Peres 84
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CZJJŚC UEZĘBOWA
3. B iu letyn .

Jej ces. i król. Wysokość, Najdostoj- 
jsza Arcyksiężna I z a b e l a ,  ma się cią- 
dobrze.

Noc nie była tak spokojną skutkiem
erwy w śnie. . . . .

N ow onarodzona A rcyksięzm ezka m a  się

kiem dobrze. , . 100.
Preszburg, dnia 17 września 1887 r. 

Dr. T a u s c h e r  m.  p.

CZĘŚĆ SIETJEZĘBOWA
Lwów, 20 września.

W iernym obrazem  sy tu a c y l w A n- 
r -  jpot mo w a  tro n o w a , k tó rą  od ro - 

S o n a  zo sta ła  w p ią te k  s e s j a  p a r la -  
A kt ten  n ie  z a w ie ra  p ra -  

m .en , „ j nYCh d o d a tn ic h  re z u lta tó w
Tdośc dłu g ieg o  p o b l i s k o  ośm  m ie

icC¥ trw a ją ceg o  okresu prac usta 
Zdawczych. Jedynym pozytywnym 
ustępem mowy jest skonstatowanie
i a k  n a jp r z y ja ź n ie j s z y c h  s to su n k ó w
V w«vstkiemi mocarstwami. Częsc 

której zadaniem podtrzymać 
wyraża tylko nadzieje pomyśl- 

Seco t k w ie n ia ,  i to jedynie dwóch 
kwesty), afgańskiej i irlandzkiej. Przy 
sura wie irlandzkiej me ma jednak 
wzmianki o względnem jej w bliskiej 
DT7VSzłośoi rozwiązaniu, lecz wyra­
żono tylko nadzieję, że spokoj i po­
rządek utrzymane będą. Wiadomo je­
dnak że dla dojścia choćby do tak 
skromnego rezultatu, trzeba było 
ustaw wyjątkowych i całej sesyi, 
ażeby P° mozolnych zabiegach gabi 
netu, po niezmiernie burzliwych obra­
dach, otrzymać owe ustawy wyjąt­
kowe. W przyjaznej gabinetowi czę­
ści prasy przekonywano niedawno 
jeszcze, że zażegnanie nadużyć w Ir- 
landyi równać się będzie rozwiązaniu 
samej sprawy. Przewidywania te za­
wiodły stanowczo, zawiodła równie 
nadzieja, że skoro uchwaloną zosta 
nie ustawa, regulująca w sposób ko­
rzystny cj|a dzierżawców stosunki 
ziemiańskie, to opozycya osłabnie. 
Nadzieję opierała prasa angielska 
na przypugZCZeniu , że ludności inte­
resowanej w najżywotniejszej, ekono­
micznej sprawie, idzie przedewszyst- 
kiem o pewność posiadania ziemi , i 
ze idea narodowa w masach jest tyl­

ko sztuczną, podtrzymywaną przez 
agitatorów. Praktyka dopiero mogła 
przekonać, czy przypuszczenie to je s t  
prawdą. Dziś jednak otrzymanie dowo­
du w praktyce utrudnione zostało czyn­
nikiem, który wywołuje opozycyę w ca­
łej Irlandyi,a czynnikiem tym stan wy­
jątkowy. Opozycya, która do niedawna 
stwarzała trudności w parlamencie, 
przeniosła się w łono samego społe­
czeństwa i występuje w Irlandyi gw ał­
townie, w Anglii zaś za pośrednic­
twem agitacyi stronnictwa liberalne­
go. W parlamencie wielokrotnie za­
chwiany był sojusz pomiędzy par- 
tyą konserwatywną a unionistami 
i "ratowało go zawsze tylko nie­
bezpieczeństwo, któreby mogło zagra­
żać całości państwa. Pobudka ta, sil­
na wprawdzie sama przez się, ale s il­
na tylko dopóty, dopókiby unioniści 
nie zmienili zapatrywań, nie dopro­
wadziła jednak do silniejszej spójni 
tych obozów. Parlament został odro­
czony, a unioniści mimo narzekań i 
ubolewań tory sów, nie przyjęli części 
odpowiedzialności, nie weszli do ga­
binetu. Premier angielski, lord Salis- 
bury, pracować ma nad tern podczas 
feryj. Pracę tę utrudnia wszakże 
pewna sprzeczność w zapatrywaniach. 
Stronnictwo torysów poczytuje myśl 
autonomii irlandzkiej za stanowczo 
zgubną, unioniści zaś tylko za szko­
dliwą, i to v*T takim razie, g d y b y  I»  
landya miała być przez to oderwaną 
od unii z Wielką Brytanią. Do pew­
nej miary autonomię natomiast przy­
znać są gotowi. Torysowie zresztą za­
dawalają się tymczasem stłumieniem 
ligi narodowej, unioniści zaś nie w i­
dzą w tem zupełnej wygranej,.ponie­
waż sparaliżowanie działań ligi nie 
jest jeszcze stłumieniem idei autono­
mii. Nad podtrzymaniem jej pracują 
obecnie nie tylko Irlandczycy, ale 
liczni zwolennicy Gladstona, posło­
wie angielscy. — Taką więc sytua-

cyę scharakteryzowały końcowe sło­
wa mowy tronowej, wyrażające na­
dzieję utrzymania spokoju i porządku. 
Niepewność położenia przyznaje sam 
gabinet; prasa konserwatywna nie 
mówi dziś tego, co jeszcze przed mie­
siącem głosiła, że sprawa irlandzka 
pomyślnie rozwiązaną zostanie, lub że 
się zbliżyła do rozwiązania, a ferye, 
które się rozpoczęły, dają widok nie 
bardzo wzorowej spójni pomiędzy 
głównemi obozami, które popierają 
gabinet. Stronnictwa te rozstały się 
nadto bez programu, podczas gdy o- 
bóz Gladstona i irlandzki, stają w 
swych okręgach wyborczych z pro­
gramem , może ujemnym w oczach 
Anglika, ale bądź co bądź z progra­
mem wybitnym.

Wystawa krajowa w M o w i e .
(.N ajdostojniejszy Arcylcsiążę K aro l L u ­

dwik na W ystaw ie).

K raków , 19 września.
(L )  Z pobytu Jego Ces. i Król. Wy­

sokości, Najd. Arcyksięcia Karola Ludwika 
na Wystawie, w dniu wczorajszym, mam 
jeszcze do zanotowania kilka ważniejszych 
szczegółów. l’o zwiedzeniu pawilonu głów­
nego i akwaryum p. Gostkowskiego, udał 
sią Najd. Gość do pawilonu przemysłu do­
mowego w towarzystwie JE , Wł. hr. Dzie- 
duszyckiego, gdzie jako prawdziwy znawca 
i miłośnik z wielkiem zajęciem oglądał wy­
roby naszych włościan. Zatrzymywał się 
niemal przy każdym przedmiocie, JE . hr. 
Dzieduszyeki, jak wiadomo, najlepszy znaw­
ca, tłómaczył aż do najdrobniejszych szcze­
gółów pochodzenie i sposób wyrabiania te­
go lub owego przedmiotu. Szczególniejszą 
uwagę Najd. Gościa zwrócił na siebie prze­
mysł domowy włościan ruskich. Przy wy- 
sjawie kłódek i zamków, wyrabianych w 
Świątnikach, zatrzymał się Najd. Gość dłuż­
szy czas i kilkakrotnie wyraził się z uzna­
niem o tych wyrobach, przyezem nadm ie­
nił, że Świątniki mają otrzymać warsztaty,
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O LBR A C H TO W I R Y CERZE
P O W I E Ś Ć  

Zygm unta Kaczkowskiego.

VIII.
Średniowieozna Tragedya.

(Ciąg dalszy.)

Kiedy znowu o p rzy to m n ia ła  i myśleć 
zaczęła , to  zn ien aw id z iła  Gniewosza ja k  pie­
kie lnego  w ysłańca a całą duszą i na  wiek 
w ieków  p rzy lg n ę ła  do Wilczka jak do zbaw­
czego an io ła .

Myśląc potem spokojniej, zapytywała 
się s ieb ie : Możeż-to być, ażeby ten zacny 
Kasztelan, najlepszy człowiek pod słońcem, 
co mnie tak kocha serdecznie jak własną
córkę.... może-to być, aby Kasztelanowa, ta­
ka poczciwa, taka szlachetna, taka dobra 
dla wszystkich.... może-to być, aby ci lu­
dzie gwałtem mnie oderwali od tego, który 
mi szczęście przynosi a któremu nic nie 
mają do zarzucenia, i przykuwali mnie 
gwałtem do tego, który mi jest obcy jak 
ta  turmą zamkowa, którego się boję jak 
zw ierza, dla którego mam tylko wstręt 
i pogardę1*.... A po nam yśle, któremu 
przyświecała bujna jej wyobraźni0 i j®' 
szcze z klasztoru wyniesiona skłonność 
do czarnego zapatrywania się na świat i 
ludzi, odpowiadała sobie z boleścią: Ze to 
być może.... że tak jest pewnie.... Smolicki

powiedział, on wszystko wie. Wszyscy się 
na mnie sprzysięgli.
. ■ j j i  l i k ie m  ro z m y ś la n iu  z a p a d ła  w e ięż -
ką  i b o le sn ą  za d u m ę  a  j e j  w sz y s tk ie  u c z u -  I 
c a  s n u ły  s ię  oko ło  te j m y ś li c z a rn e j i ro z -  j 
p a c z liw e j ; że  j e s t  sam a. je d n a ,  o p u szczo n a , 
p o rz u c o n a  przez w s z y s tk ic h , i n a  c a ły m  j 
Z am k u  n ie  m a sz  je d n e j  d u szy  Ju d zk ie j, k tó - j 
ra b y  m ia ła  d la  n ie j c h o ć  je d n o  tc h n ie n ie  
lito śc i.

W tej chw ili, wśród ciszy grobowej 
pomiędzy zamkowemi murami, doszły jej 
uszu tony lutni grającej. Te dźwięczne to­
ny, spływające gdzieś z góry, sprawiły na 
niej zachwycające wrażenie. W stała i przy­
stąpiła do okna. To Pretficz siedział na gór- 
nem piętrze w otwartem oknie swojej izdeb­
ki i grał na lutni dźwięczne piosenki. Ja ­
gience, kiedy go obaczyła, zdało s ię , jak 
gdyby od niego bił promień światła do jej 
ciemnicy. Przecież jest jedna poczciwa du­
sza, która ma dla niej współczucie ! Uczu­
cie wdzięczności tak ją  opanowało w tej 
chwili, że porwała bukiecik róż, który mia­
ła pod ręką, i rzuciła mu go w jego otwar­
te okno, Pretficz go pochwycił w powietrzu 
i coś jej powiedział: ale słów jego nie moż­
na było zrozumieć, słychać tylko było, że 
mówił przez łzy.... Jagienka się cofnęła w 
głąb izby.

Po chwili milczenia Pretficz zaczął 
grać znowu i grał jeszcze długo. Ta cicha 
i dźwięczna muzyka uspokoiła ją i nareszccie 
uśpiła. Po tych silnych wzruszeniach spała 
■mem twardym, dopiero nad ranem zaczęły 
się jej jakieś sny pokazywać. A wtedy, jak 
niedawno Formozie, i jej także śnił się. Che­
rubin, ale ten był straszny jak syn Erebu, 
cały w czarne zakuty żelazo siedział na 
wspinającym się koniu skrzydlatym i przeszy

wał kopiją pierś leżącego na ziemi białego ry- 
cerza — a rycerz ten zwyciężony miał aniel- j 
ską twarz Wilczka.

Starościnie dano pokoje gościnne obok 
tej małej kaplicy, którą n ie d a w n o  zbudo 
wano na cześć św. Stanisława. Sama o nie 
prosifa, miała bowiem zwyczaj także na 
Zamku Czorsztyńskim odprawiać swoje ino 
dlitwy w kaplicy. Kaplica tutejsza była bar­
dzo maleńka, raczej dosyć szeroka lecz płyt­
ka alkowa, w której na wysokości trzech 
schodów zbudowano ołtarz z obrazem pa 
trona Kmity, przed którym we dnie i w no­
cy palił się zawieszony u stropu kaganiec 
i gdzie się tylko sam Xiądz mógł pomie­
ścić z m inistrantami. Podczas nabożeństwa 
otwierano na ściężaj szerokie drzw i, które 
wychodziły do dużej, wysokiej i rzeźbione- 
mi z drzewa figurami poważnie przystrojo 
nej komnaty, a w tej komnacie gromadzili 
się pobożni dla wysłuchania mszy świętej. 
Za tą komnatą znajdowały się dwa gościn 
ne pokoje, w których zazwyczaj mieszczono 
Biskupów i innych dygnitarzy kościelnych, 
odwiedzających Zamek Sobieński, teraz da­
no je Gniewoszowej.

Wróciwszy do swoich pokojów, Staro­
ścina, jak miała zwyczaj, zaraz się do mo­
dlitwy przebrała. Zrzuciła więc naprzód, co 
miała na sobie ze złota i drogich kamieni, 
bo nie godziło się wówczas z takiemi świe- 
eidłami pokazywać się Bogu, potem wdzia 
la na siebie suknię ciemną, z grubego su­
kna krojem zakonnym uszytą, na głowę włoży­
ła czarny czepiec ze spuszczonemi uszyma  
jakie W fioletowym kolorze nosili naówczas  
Biskupi, zawiesiła na piersiach duży krzyż ze 
słoniowej kości, który był poświęcany w Rzy 

[ mie a dłużej mzeli od wieku chował się w

jej rodzinie, do ręki wzięła różaniec, który 
jej przyniósł pielgrzym pobożny ze Ziemi 
świętej, potarłszy go wprzódy o grób Chry­
stusa Pana — a tak przystrojona i uzbro­
jona uklękła przed ołtarzem otwartej kapli­
cy do swoich modłów wieczornych. Modliła 
się długo i szczerze, prosząc zapewne Bo­
ga, ażeby pobłogosławił jej zacnym zamia­
rom, które właśnie zabierała się spełnić w 
celu podniesienia i uświetnienia rodziny 
Gniewoszów, rodziny nie jej własnej, bo w 
nią weszła z domu Magierów, ale której 
tradycję, ducha i wszystkie uczucia wzięła 
w Siebie zupełnie i obyczajem chrześcijań­
skiego świata zrosła się z nia, jak z swoja 
własną. - J “

Gniewosz, wszedłszy do tej komnaty, 
oędącej w tej chwili jakoby nawą kościoła, 
i obaczywszy matkę zatopioną w modlitwach, 
przybliżył się na palcach do kaplicy, a u- 
iląkłszy w jej progu, zaczął także się mo­
dlić. Albowiem Gniewosz był także naboż­
nym : ale sposobem ówczesnych rycerzy, 
którzy mieli się za żołnierzy, obowiązanych 
bronić powagi Korony, której blask opro­
mieniał ich pancerze i hełmy, i całości Kró­
lestwa, które ich chlebem karmiło lecz za 
razem czuli się zbrojnymi kapłanam i tej

° h im otw icra,»
przelać krew W

b jty  nierozdiielne w “ h m i e “ n 

w E t ? “ w4 ł » ; Biskupi
ł  ka , ) /  ; 1 “bro e ’ A -
m  '  ?  w r j w r i » '  Prowadzili woj-

y * obronie Kościoła i swoich episkopa-
'y a świeccy rycerze zostawali niejed- 
krotnie proboszczami, prałatam i i Bisku- 

! ‘Uli, chociaż kapłańskich święceń nie mieli. 
Obyczaje te przejęliśmy w części od Euro-

tow
m.



tyle dla nich pożądane. Dalej zatrzym ał 
się Najd. Arcyksiążę przy wystawie wyro­
bów uczniów szkół ludowych w powiecie 
Sokalskim. JE . hr. Dzieduszyeki, korzysta­
jąc z obecności okręgowego inspektora p. 
Spisa, przedstaw ił go Jego Ces. i Król. 
Wysokości, poczem p. Spis dawał wyjaśnię 
nia co do urządzenia tych szkół, a miano 
wicie, czy są państwowemi, czy prywatne- 
mi, czy w tych szkołach są osobni nauczy 
ciele dla nauki zręczności, gdzie się kształ­
cą ci nauczyciele i t. d. Dowiedziawszy się, 
iż nauka zręczności jest opartą na syste­
mie szwedzkim, zauważył Najd. Gość, iż 
system ten jes t Mu znany i że jes t bardzo 
odpowiedni dla szkół ludowych. Z zajęciem 
oglądał także Najd. Gośó wyroby hucułów, 
znajdujące się w osobnej gablotce, a nale­
żące do A rtura hr. Potockiego. Z pawilonu

mysłową, którą zwiedził bardzo szczegółowo 
w towarzystwie JE . Wł. hr. Dzieduszyckie- 
go ; JE . Adama ks. Sapiehy; delegata Na­
m iestnictw a, K. hr. Borkowskiego; prezy­
denta miasta , dr. Szlachtowskiego; radcy 
dworu, E n g lisch a ; dr. J. Jakubowskiego; 
A. hr. Wodzickiego; St. Homolacza; radcy 
Zawiłowskiego; Langiego i t. d. Dostojny 
Gość zakupił kilka przedmiotów galanteryj­
nych, znajdujących się na wystawie.

O godzinie 5 z południa, w restaura- 
cyi, znajdującej się na placu wystawy, od­
był się obiad, urządzony na cześć dostojne­
go Gościa przez członków komitetu. Do sto­
łu  zasiadło 17 osób, pomiędzy któremi, 
prócz JE. p. M inistra, widzieliśmy pp. 
Adama ks. Sapiehę i Wł. hr. Dzieduszyc- 
kiego; S tanisława hr. Tarnowskiego; dy- 
rek to ra , Hr. .T alnihnw skiftfro! d r . Zolla,* r a d -

dając się pociągiem pospiesznym wprost do 
Wiednia. Towarzyszyć będą p Ministrowi 
oświecenia pan radca m inisteryalny dr. 
Edward R ittner i sekretarz prezydyalny 
p. Fraydenegg-Monzello. Obecny Minister 
oświaty dał w przeciągu swojego urzędo­
wania już niejednokrotnie dowód, że stara 
się być zupełnie objektywnym i że nie po­
woduje się uprzedzeniami jakiejkolwiekbądź 
natury. Szczególniej dla Galicyi okazywał 
dr. Gautsch przy każdej sposobności praw­
dziwą sympatyę. Żeby tylko podnieść zarzą­
dzenia jego z ostatnich czasów, wskażemy 
na to, że p. M inister powołał niedawno kil­
ka młodych sił polskich do pracy w mini­
sterstwie oświaty, że ina zamiar powołać o- 
becnie jednego z profesorów gimnazyalnych 
do urzędowania w temże ministerstwie, że 
stypendyum dla kandydata na profesora fi-

py zachodniej, w części zaś od Krzyżaków 
o którycheśmy się od lat tak wielu wciąż 
ocierali; ale Gniewosz m iał je  głębiej wpo­
jone niż inni, bo przez lat kilka uczył się 
wojennego rzemiosła u Królów i Xiąźąt nie­
mieckich i tam  pasowan był na rycerza. 
Religijne pojęcia ych kapłanów-ryeerzy nie 
były bardzo głębokie. Wiara ich była wpraw­
dzie na pozór bardzo gorąca, ale nie cał­
kiem ślepa: modlili się przed bitw ą, nosili 
amulety, czynili śluby, ofiarowali się swoim 
patronom, ale przedewszystkiem wierzyli w 
pięść swoją, byli przekonani, że tylko temu 
P an Bóg pomaga, kto sam sobie pomaga a 
Kergolaja dew iza: Ayde łoi et D ieu tfayde­
ra  była ich wszystkich dewizą. Ale wiara 
ich, utopiona w religijnych obrządkach, by­
ła  aiezm iernie przesądną, obok swej pięści 
wierzyli w działanie sił nadprzyrodzonych, 
w istnienie duchów, cudów i czarów, lada 
g ra wyobraźni wywierała na nich rewolu­
cyjne wrażenie —  a te żelazne postacie, 
nietylko przed rozumnym rozkazem, ale 
przed jakimkolwiek kaprysem ojca lub m at­
ki, przed groźbą fanatycznego Xiędza z am- 
bony, przed lada zaklęciem na karę Boską 
lub duszy zbawienie, uginały się jak  lalki 
woskowe i dawały się prowadzić jak  dzieci.

Kiedy Starościna skończyła swoje pa­
cierze i wstała z klęczek, to m iała twarz 
wypogodzoną i głowę podniosła do gory, 
jak  gdyby modlitwa ulżyła jej sercu i roz­
jaśn iła  jej umysł — a kiedy i syn jej skoń­
czył swój pacierz wieczorny, siadła w głę- 
bokicm krześle obok kaplicy, posadziła go 
naprzeciw siebie i zawiązała z nim  długą 
rozmowę.

  Jakże ci się powodzi od czasu, j a ­
kem cię nie widziała — spytała go z wiel­
ką powagą. . . .

— Mnie się powodzi jak  zwykle —
odpowiedział je j Gniewosz — czasem mu- 
szę pracować za innych, bo Król na mnie 
łaskaw, ale nie skarżę się na to, boc to mój 
obowiązek.

i —■ Na pracę nigdy się skarżyć nie
trzeba, idzie tylko o to, ażeby znachodziła 
nagrodę. Jakież tam masz teraz widoki?

— Na teraz żadnych. Sądzę, że jeśli­
by jaka mniejsza kasztelanija zawakowała, 
to Królby mi jej nie odmówił, ale dotych­
czas niemasz wakansu.

— Przecież wakuje kasztelanija Sa­
nocka.

— Oh! o tej nie ma co myśleć, — 
rzekł Gniewosz, — wodzą się o nią za łby 
Balowie z Kmitami, chociaż ja  tak rozu­
miem, że i z nich żaden jej nie dostanie.

— Dlaczegóż tak rozumiesz ?
— Bo Król, oprócz Piotra, wszystkich 

Kmitów nie lubi, a Balowi je j nie da, bo 
Kmitowie niecierpią Balów, więc znowu 
Król nie chciałby Kmitów do żywego u- 
razić.

— Więc możeby właśnie teraz o nią 
uderzyć ?

— Myślałem o tern aż do Lwowskiej 
podróży. Ale teraz się rozmyśliłem, bo mi 
się zdaje, że Król wziął we Lwowie kogoś 
na oko i temu ją  przypnie.

— Któż-to jest taki ?
— Kergolaj.
Tu Gniewoszowa się przez oka m gnie­

nie zastanowiła, widać było, że ta aowina 
była dla niej niespodziewana, ale nie dała 
tego poznać po sobie, owszem powiedziała 
przeciw nie:

— Chociaż Kergolaj nie jest całym 
Polakiem i bardzo wielu jes t lepszych od 
niego, jednakby mnie to wcale nie zadzi­
wiło, bo m a koligaeye. Kmitowie i Lancko- 
rońscy a do tego ci wszyscy, co znimi są 
spokrewnieni, to jest potęga, z którą i Kró­
lowie liczyć się muszą, choć czasem nie 
chcą. I  myśmy mieli koligaeye i jeszcze 
nam  coś z nich zostało, ale wszystko to za­
przepaścił pan Gniewosz z Dalewic....

Gniewosz milczał a jego m atka tak 
dalej mówiła;

— Przez tyle wieków przodkowie na­
si krwią swoją i zdrowiem zarabiali na sła­
wę a ich potomkowie ją  pom nażali, on 
wszystkich zaćmił — i odtąd cała nasza 
wiekowa sława się zapomniała a my żyje- 
my jego niesławą. Sto lat od tego czasu 
minęło, twoi ojcowie oddzielili się od jego 
szczepu, zmienili herb, zaczęli pisać się z 
01exowa, ale i to się na nic nie zdało. W 
tych wszystkich powiastkach o jego oszczer­
stwach przeciw Królowej Jadw idze, nie­
masz ani jednego słowa prawdy, owe hań­
biące sądy i wyroki na niego były hanieb­
nym jego wrogów w ym ysłem , nigdy go 
nikt nie oskarżał, nikt go nigdy nie sądził: 
został przecież jeszcze potem Starostą rus- 
fcim i Podkomorzym Krakowskim i a na 
Grunwaldskiej sam swojej własnej hetm a­
nił Chorągwi.... ale cóż z tego, kiedy ludzie, 
jak  skoro jaką plotkę ukochają, to nietyl­
ko prawdy nie w idzą, ale nawet widzieć 
jej nie chcą. Co w ięse j, ktokolwiek chce z 
nimi żyć w zgodzie, musi im tę plotkę po­
wtarzać, bo prawdą jeszczeby ich oburzył na 
siebie. Ot jeszcze niedawnym czasem Xiądz 
Długosz, chociaż człek taki rozumny i mógł 
się prawdy od ludzi współczesnych dowie­
dzieć, także tę plotkę, jak  słyszę, w swoje 
kroniki włożył a naw et jeszcze ją  przyo­
zdobił. Niech mu Bóg nie pamięta : nam 
wielką krzywdę wyrządził a nie wiem za­
prawdę, komu tern dogodził.

Na to zaś rzecze Gniewosz, chcąc to 
cierpkie uczucie swej matki ile możności 
osłodzić:

— Jużci i mnie ta plotka o naszym 
stryjecznym pradziadzie daje się czasem u- 
czuwać i gdybym nie m iał ręki tak silnej, 
że z nią nie każdy chciałby się zmierzyć, 
to może już nie raz byłoby mi przyszło bro­
nić jego dobrej sławy żelazem. Ale ja  tam 
temi plotkami nie bardzo się gryzę, bo tak 
rozumiem, że dobre są koligaeye, ale prze­
cież najwięcej waży własna zasługa. Toż ja  
na protekeye, jakieby z koligacyami na

W skutek rozdrobnienia się stronnictw 
opozycyjnych rząd spodziewa się, że wybo­
ry wypadną po jego myśli i że pozostanie 
panem sytuacyj.

W Macedonii ogarnął umysły gorącz­
kowy niepokój; setki rodzin uchodzą do 
Bułgaryi. Zarówno bułgarski jak  i turecki 
rząd jes t tern wielce zakłopotany. Jedną z 
przyczyn zaniepokojenia jest, to. że władze 
tureckie odmawiają uznania kościelnym gm i­
nom bułgarskim, podczas gdy uznają gre­
ckie i serbskie. Biskum bułgarscy mają pa­
rafie i w Macedonii, leez rząd turecki za­
brania im tam władzę wykonywać.

Nordd. M ig. Ztg. odpowiada na za­
rzuty uczynione Mocarstwom w liście ks. 
Ferdynanda do jego przyjaciela (ogłoszo­
nym przez Figaro), że „akcya podjęta przez 
księcia wywołać musi skutek właśnie prze­
ciwny temu, jaki ou zamierzył, tak na ze­
wnątrz, jak  i wewnątrz Bułgaryi".

Berliński korespondent Standard’a za­
pewnia, że otrzymał ze źródła kom petent­
nego następujące wyjaśnienia :

We wszystkich sprawach, odnoszących 
się do Bułgaryi, zajmują Niemcy tylko" teo­
retyczne i ściśle legalne stanowisko i w po­
stawie tej wytrwają bez względu na to, co 
uczynią inne mocarstwa. Nie znaczy to 
wszakże, żeby Niemcy mogły popierać Ros- 
syę. Niemcy zbyt mało są interesowane, że­
by mogły inaczej, jak w sposób akademicz- 
ny, traktować sprawę bułgarską. Skoroby 
Niemcy okazały przychylność dla ks. Kobur- 
ga, to fakt ten wyzyskanoby w Rossyi bez­
zwłocznie przeciw Niemcom. Z drugiej stro­
ny zaś, obecna postawa Niemiec je s t nie­
szkodliwą dla księcia F erd y n an d a , a zara­
zem odbiera panslawistom wszelki pretekst 
do obw iniania Niemiec, jakoby się przyczyniły 
do osiągnięcia tronu przez księcia. To też 
książę Bismarck wytrwa w neutralności 
względem sprawy bułgarskiej, przedewszyst­
kiem choćby dla tego, że w Berlinie utrzy­
muje się przekonanie, iż Rossya mimo po­
gróżek nie wystąpi czynnie w Bułgaryi.
0  wyjściu Rossyi z obecnej biernej posta­
wy powątpiewają z powodów następujących: 
Niedomagania finansowego rządu rossyjskie- 
g o ; 2. z powodu spóźnionej pory jesiennej
1 3, z powodu rzeczywistej niechęci cara 
do wojny. Turcya zresz tą , tak samo jak 
R ossya, nie myśli przedsiębrać rzeczywi­
stych kroków p rz e c iw  k s ię c iu  F e i dynaLdo- 
wi. Opozycya Porty objawia się tylko ze 
względu na Rossyę lub z obawy przed 
tem mocarstwem. W sz y s tk o  z a te m  zaleiw 
od tego, czy się powiedzie Bułgaryi rozwi­
nąć bez przeszkody i czy książę Ferdynand 
będzie w stanie utrwalić swoje stanowisko 
przy pomocy zażegnania stronniczych nie­
snasek w księstwie, które Rossya oczywiście 
stara się o ile możności podtrzymywać. Je ­
żeli się księciu powiedzie uniknąć zatargu, 
to stanowisko jego w Bułgaryi" może być 
utrwalone, ponieważ sankeya mocarstw, wcze­
śniej czy później, może być uzyskaną. Na­
wet Rossya sama i Francya, pogodziłyby

przemysłu domowego przeszedł Najd, Gość 
do pawilonu sąsiedniego, w którym mie­
szczą się wyroby szkół przemysłowych. 
Szkoła przemysłu drzewnego, szkoła ko­
ronkarska w Zakopanem i inne szkoły ko­
ronkarskie, które w tym pawilonie w ysta­
wiły swoje wyroby, zwróciły uwagę Jego 
Ces. i Król. Wysokości, równie jak  wyro­
by szkoły bednarsko - kołodziejskiej w Ka­
mionce i szkoły koszykarskiej w Jarosła­
wiu. Co do wyrobów krakowskiej szkoły dla 
przemysłu artystycznego, zostającej pod 
kierownictwem p. Barabasza, oglądał je  
Najd. Gość z zajęciem i zaszczycił kilku 
pytaniam i kierownika szkoły. Przy ogląda­
niu amfory glinianej z podstawą, JE . hr. 
Dzieduszyeki przedstawił Jego Ces. i Król. 
Wysokości kierownika stacyi doświadczal­
nej dla ceram iki,. inżyniera p. Edm unda 
K rzen a ; Najd. Gość dowiedziawszy się od 
niego, że pracował pod kierownictwem pro­
fesora Koscha, w muzeum wiedeńskiem, z 
współczuciem oświadczył, że właśnie w o- 
statn ich  dniach zm arł ten  znakomity mąż 
w Aust^e. W ystawa p. Krzena i wyjaśnie­
nia dane co do poszczególnych przedmio­
tów^'zainteresowały Jego Ces. Wysokość, a 
wyrazem tego zainteresowania były bardzo 
pochlebne słowa jakiemi go zaszczycić ra ­
czył szczególnie za artystyczne wykonanie 
amfory z tacą, przeznaczonej dla Najd. Na­
stępcy Tronu Rudolfa. Co do tej amfory 
objawił Najd. Gość życzenie nabycia dla 
siebie takiego samego przedmiotu, sporzą­
dzonego według takiego sam ego wzoru.

Opuszczając Wystawę, oświadczył Najd. 
Gość, że Protektorowi, Najd. Arcyksięciu 
Rudolfowi, zda sprawę, jako W ystawa wy­
padła znakomicie.

------ ~   o 7
cę Korytowskiego; Juliusza Mikolasza; St. 
Homolacza ; prezesa Akademii Umiejętności, 
dr. M ajera; dr. Szlachtowskiego; prezy­
denta sądu krajowego , Jasińsk iego; nota- 
ryusza Muczkowskiego ; Kazimierza hr. Bor­
kowskiego.

Dzisiaj wieczorem zwiedził dostojny 
Gość wystawę sztuk pięknych w Sukienni­
cach, przy oświetleniu elektrycznem , a ju ­
tro po południu ma opnścić Kraków.

K raków , 19 września. 

{P . M in ister D unajew ski na wystawie).

( i )  JE . p. M inister skarbu, dr. Julian 
Dunajewski, w towarzystwie rądpy , p. Ko­
rytowskiego , przyjechał dzisiaj rano do 
Krakowa. O godzinie 2 z południa przybył 
JE. p. M inister na wystawę rolniczo-prze-

Program  p odróży p. Ministra wyżnań 
oświecenia do Galicyi,

Program  podróży pana Ministra o- 
świecenia do Galicyi, jak  się dowiadujemy, 
jes t już ustanowiony. P- M inister wyjedzie 
pociągiem pospiesznym dnia 29 b. m. w po­
łudnie z W iednia i stanie tegoż samego 
dnia wieczorem w Krakowie. Dnia 30 b. m. 
nastąpi zwiedzanie zakładów naukowych i 
szkolnych krakowskich, a 1-go października 
opuści p. M inister Kraków pociągiem, wy­
chodzącym ztamtąd o godzinie 6 rano w kie­
runku do Przemyśla. W Bochn! p. M inister 
zatrzyma się przez godzinę, celem zwiedze­
nia tamtejszego gimnazyum, i uda się 
następnie pociągiem pospiesznym do Prze­
myśla, gdzie stanie koło 2-giej po południu. 
Tutaj zabawi dr. Gautsch do wieczora, a o 
7*9 uda się do Chyrowa, gdzie przenocuje i 
zabawi do 7*11 godz. następnego dnia rano. 
O tym czasie uda się dr. Gautsch do S tani­
sławowa, gdzie pozostanie do 10-tej rano. 
O 10 rano wyjedzie p. M inister do Czer- 
niowiec, gdzi- więc stanie 3go października 
w południe. Tutaj zabawi p. M inister dnia 
4 października, przedsięweźmie stąd wy­
cieczkę do Radowic i wyjedzie 5go paździer­
nika o 2giej popołudniu do Lwowa dokąd 
przybędzie dnia 5go wieczorem.

Dnia 5 i 6 października, przeznaczo­
ne są na wizytacyę tutejszych zakładów 
szkolnych, oprócz tego nastąpi wycieczka 
do Drobowyża dla zwiedzenia zakładu Skarb- 
kowskiego, a o 2giej po południu dnia 7go 
października opuści p. M inister Lwów, u-

lozofii i anatomii w uniwersytecie lwowskim 
— zawiązek możliwego wydziału lekarskiego 
tegoż uniwersytetu — zostało z gotowością 
przyzwolone. Nie wspominamy już o tem, że 
niedawno dopiero Collegiumnovum  uniwersy­
tetu krakowskiego przyszło pod auspieyami 
obecnego p. M inistra oświaty do skutku, że 
p. M inister brał udział w tej uroczystości 
otwarcia, występując wszędzie z wielkiem 
uznaniem i sympatyą dla Galicyi. To też 
nie ulega wątpliwości, że i obecną podróż 
przedsiębierze p. Minister, ożywiony naj- 
lepszemi chęciami dla naszego kraju. Je ­
żeli znachodzą się w szkolnictwie naszem 
sprawy, potrzebujące wyjaśnienia; jeżeli spo­
łeczeństwo nasze ma w tym kierunku żą­
dania, oparte na p r a w d z i w e j  potrzebie; 
to obecność szefa adm inistracyi szkolnictwa 
austryackiego w pośrodku nas powinna się 
przyczynić do wyjaśnienia niejednej sprawy, 
do zwrócenia u wagi p. M inistra na nasze żą­
dania i do przekonania go o rzeczywistem 
uprawnieniu tychże. Dr. Gautsch chce po­
znać stosunki i potrzeby szkolne naszego 
kraju, niechże sfery kompetentne zadanie to 
mu ułatwią. Jeżeli dobra chęć i objektyw- 
ność z jednej strony napotka na odpowied­
nie przedstawienie rzeczy i dobre poin­
formowanie z drugiej strony, to wynik 
współdziałania tych dwóch czynników musi 
być dla kraju i społeczeństwa naszego ko­
rzystny.

SPRAWY ZAGRAIICZBE
Wypadki w Bułgaryi

Z Sofii telegrafują: Radosławów or­
ganizuje odrębne stronnictwo opozycyjne, 
które jednak nie będzie miało żadnego 
związku z Karawełowem i Cankowem. Jest 
ono przeciwnem wszelkiej obcej suprema- 
cyi. Program  stronnictwa opiewa: „Bułga- 
rya dla Bułgaryi, opór przeciw wszelkiej 
zmianie konstytucyi, ogłoszenie niepodle­
głości może jedynie przesilenie zakończyć ; 
księcia nie należy mięszać do żadnych walk 
stronnictw, gdyż stoi on po nad niemi."

mnie spłynęły, wcale się nie oglądam, j e ­
no służę mojemu Panu uczciwie i wiernie 
i tak się spodziewam, że mi to swego cza­
su policzonem zostanie. Nie równam się 
z Kergolajem, ani go sobie biorę za przy­
kład, bo to tam inny umysł jes t u tego 
człowieka, ale to muszę powiedzieć, że i on 
nie przez protekeye zakradł się w łaskę 
królewską, jeno tem, że knuje tam po Wło­
szech i Francyi jakieś polityczne kabały dla 
Króla a może mu jeszcze i inne oddaje 
przysługi....

Jednak to zapatrywanie się zapewne 
nie całkiem odpowiadało Starościnie w tej 
chw ili, bo na to tak mu odpowiedziała:

-- Mój drogi, nikt mocniej odemnie 
na tem nie stoi, ażeby człowiek swoich za­
szczytów dorabiał się własną zasługą. A 
przecież dlatego, ażebyś mógł służyć sku­
tecznie, pilnowałam ciebie z taką troskli­
wością a nawet i z surowością w naukach 
w Krakowie, dlatego także, kiedyś już pod­
rósł, wyprawiłam cię z takim sumptem, 
może nawet nad moje siły a może także z 
małą krzywdą dla twoich braci, na dwory 
Xiążąt i Królów niemieckich, gdzieś się też 
służby rycerskiej tak dobrze wyuczył, żeją 
znas-i lepiej od wszystkich innych. Nie- 
łatwo-to było otrzymać dla ciebie zaszczyt' 
ną funkcyę u dworu, ale mojem usilnem 
staraniem i to się udało. Wielką-to był° 
dla mnie pociechą, żeś umiał naszemu dzi' 
siejszemu Kiólowi przypaść do serca, 
dumną byłam z tego i jestem , żeś się wa­
lecznością u jego boku odznaczył n^d innych* 
żeś go w potrzebie własną piersią zasł&' 
niał, żeś nawet z nim dobrowolnie poszed* 
w niewolę, chociaż jak  wielu innych 
głeś się od niej ochronić.... Tak, jeszcze rft* 
to powtarzam, dumną jestem  z tych twoich 
uczynków i wdzięczną ci jestem , żeś m°Je 
trudy i poświęcenia tak sowicie nagród^*' 

(Ciąg dalszy nastąpi.!



księcia G ?y Buł£arJa doszła przy pom l; Papie ł h • tureekim ministrom nie mń y Wlęc ani Rossya ani y spraw wewnętrznych i oświaty, oraz kilku
lub 7?'°gV ozP°czynać wojny z R„>t ya wyźsz7m funkcyonaryuszom tureckim za- 
podstawT° P^tw a, to nie ma żadno  ̂ * dyplomacji i ministerstwie
Podstawy , obawy zawjW; ń “ójowniSyS ^  W} °rdery*

Z Petersburga.
(Awanse w arm ii. — Krzewienie prawosławia.)

Tegoroczne aw anse  w arm ii z okazyi 
laatrS ,  Urodr - ’ un ie. W y  lic zn ie jsze  n iż  w 
k o r e s t r / e n T ^  1CV - ? k p isze  P e te rsb u rg sk i
zmnieis7vtH ■ °^n \ z t9- Carska świtazmniejszyła się ponownie o 9 osób. Car Ale­
ksander III  już jako następca tronu prze­
ciwnym był za wielkiej świcie swego ojca 
składającej się przy śmierci Aleksandra II 
z 405 generał-adjutantów  i przybocznych 
adjutantów. Dla tego też przy wstąpieniu 
na tron zamianował car tylko kilku wyż­
szych oficerów na swych adjutantów i co­
rocznie zmniejszał swą świtę przez to, że 
każdy pułkownik i adjutant przyboczny przy 
nominacyi na generał-m ajora a każdy ge- 
nerał-m ajor świty przy nominacyi na ge- 
nerał-porucznika musiał z carskiej świty 
wystąpić. Obecnie świta carska liczy tylko 
jeszcze 250 głów. Stanowisko generała świty 
ma być zupełnie zmienionem. Ztąd też peł­
nomocnik wojskowy w Berlinie, obecnie ge­
nerał hr. Kutuzow, nie zalicza się więcej 
do carskiej świty, lubo jest przydzielonym 
do osoby cesarza Wilhelma. Pierwszy to 
tego rodzaju przypadek, odkąd owa posada 
utworzoną została. Przy awansie poprzed­
nika hr. Kutuzowa, ks. Dołgorukiego, z puł­
kownika i adjutanta przybocznego na ge­
nerała, panowały już dzisiejsze zasady. Ale 
car zrobił wówczas jeszcze wyjątek i za­
mianował ks. Dołgorukiego generałem swo­
jej świty, ponieważ takowy należał do bez­
pośredniego otoczenia cesarza Wilhelma. 
O tym wyjątku wiele mówiono podówczas 
w Petersburgu i to jes t może powodem, iż 
car tą razą nie zrobił owego wyjątku. W 
obecnych też stosunkach całe wyjątkowe 
stanowisko tak rossyjskiego pełnomocnika 
wojskowego w Berlinie, jak pruskiego w 
Petersburgu, jako należących do otoczenia 
monarchy, przy którym są akredytowani, 
straciło wiele na swem znaczeniu. Dawniej 
uzasadnionem takowe było bliskiemi stosun­
kami pokrewieństwa, a mianowicie poufnemi 
stosunkami pomiędzy obu dworami. I ks. 
Mingrelski przy swym obecnym awansie na 
generała wystąpił z carskiej świty, a po­
nieważ me ma żadnego stanowiska w fron­
cie armii, wystąpił także i z czynnej armii. 
Uderza przy tern że ks. Mingrelski, lubo 
należący do kawaleryi gwardyi, zapisanym 
został nie do rezerwy gwardyi, lecz do re­
zerwy liniowej k a w a le ry i ,  U  najlepszym 
jest dowodem tego, że car nie zbyt wysoko 
ceni stanowisko księcia jako członka byłej 
panującej kaukazkiej rodziny. Książę n a ­
stępca" tronu awansował z porucznika na 
sztabs-kapitana, prócz niego nie awansował 
żaden z licznych młodych wielkich książąt, 
zaproponowanych do awansu poza koleją.
Car Aleksander II I  ściśle przestrzega tego, 
aby awanse poza koleją nie zachodziły.

Orderów rozdano  bardzo w iele. G ene- 
ra ł-g u b e rn a to r  Hurko o trzym ał b ry lan ty  do 
o rderu  A lek san d ra  N ew skiego.

S ł Pcterśb. Wied. donosi, że „ober- 
prokurator synodu, r . t .  
zwrócił w ostatnich czasach uwagę 
wienie prawosławia nietylko na dalekim 
Wschodzie, lecz i na kresach cesarstwa ros­
syjskiego a szczególniej w Finlandyi i kraju 
nadbałtyckim. Na utrzymanie i budowę 
tylko w ostatnim  kraju szkół parafialnych, 
cerkwi prawosławnych i na nabywanie ziemi, 
asygnowano ze skarbu 100.000 rs. Podobną 
sumę zamierzono asygnować i w przyszłym
1888-ym r .“______________

Z W atykanu.
(Powodzenia dyplomatyczne Watykanu. Relaeye 

msgr. Persieo o Irlandyi. -  Dekoraeye.)

Piszą z k ó ł  w a t y k a ń s k i c h :
D y p l o m a t y c z n e  p o w o d z e n i a  

W a t y k a n u  są coraz liczniejsze. Monsi- 
gnor Ruffo-Scilla, nuncjusz apostolski w 
Monachium, który jeździł jako nadzwyczaj­
ny poseł papiezki na jubileusz królowej 
Wiktoryi do Londynu, w rozmowach jakie 
tam miał z księciem Walii, otrzymał za­
pewnienie, iż stosunki dyplomatyczne mię­
dzy Anglią a W atykanem , zawieszone od 
pierwszych la t panowania Piusa IX, wkrót­
ce będą przywrócone. Dobrze zazwyczaj 
poinformowany korespondent rzymski D a i l y  
C h r o n i c i e  telegrafuje, iż pewien prałat 
należący do najbliższego otoczenia Papieża 
zapewnił korespondenta, że Watykan nie 
czyni tajemnicy z swych sympatyj dla An­
glii, i że relaeye msgr. Persieo chociaż oddają 
pochwały duchowieństwu i ludności irlandz­
kiej, potępiają stanowczo ów prąd, jaki co- 
raz silniej poczyna objawiać się na Zielo 
wej wyspie, wyradzając się w różnego ro 
dzaju gwałty.

„Gueta Lwowska" % dnia 20 września 1887.

K B O I I K A

-  o  pobycie N a jd o sto jn . Osób w
S zczaw nicy  ,*> O tom  pod datą 15

O rodzinie wpół do 12 przed południem, 
” - Duuaicem na łódkachprzT byiy  dT Szczaw nicy D unajcem  

z Czerwonego K lasztoru baw iące czasowo w 
S z m e S  Najd. Dzieci J  c. k . W ysokości Ar- 

Józefa z B uda-P esztu , m ianow icie : A r- 
r>— i Molmruak tudzieżcvksieżntezlri Marya Dorota i Małgorzata, tudzież 

Arcyksiążęta Józef August i Władysław, w to­
warzystwie baronowej Pauli Rosberg, damy 
dworu- ks opata Holdhazy, kierownika obu Ar- 
cyksiażat- JE. ks. biskupa spiskiego, Georga v. 
Csńszka; ks. Stefana Zemancsika, sekretarza bi- 
skupiego- ks. Jakóba Hillay, dziekana i pro- 
i- \  Matyaszowic; ks. Józefa Pompery, 

Lecbnicy; Wiktora v. Sztavis,

Csitszka- ks. Stefana Zemancsika, sekretarza bi­
to

boszcza z Matyaszowic;
proboszcza z Lechniey, .
starosty ze Starej wsi, i dziewięciu osób obojej 
płci ze służby. Po spożyciu obiadu w restaura- 
ovi z,kładu górnego wobec obiadujących tu je ­
szcze “gości kuracyjnych Najd. Goście zwiedzili 
cały zakład zdrojowy, atteher fotograficzne p. 
Szuberta witani po drodze przez bawiące tu 
osoby napili się wody ze zdrojów Józefiny Ste­
fana i Magdaleny, skosztowali w żentyczarni
kefiru i pożegnani przez zgromadzoną publicz- 

1 rr wirłolcu Dieknej Szczawnic]
  * _

ność zadowoleni z widoku pięknej Szczawnicy 
i Pienin o godz. kwandrans na 5 po południu 
odjechali’ z powrotem przez Krościenko i Czor­
sztyn na Węgry paradnemi biskupiemi ekwipa- 
żami O p r o w a d z a l i  Ich i udzielali objaśnień pp.
7- _ 7,0?nnka i komisarz Trojanowski. Po
S i S w  f  j«‘ w Om " * »  “ >*
d la  Szczaw nicy niespodzianka.

__ | ) r< J ó z e f  W e r e s z c z y ń s k i ,  czło­
nek  W ydziału krajowego, w yjechał na  dni kilka

do Krakowa. . . . . .
P o u f n e  posiedzen ie R ady miejskiej 

odbyło się wczoraj w ieczorem , a zw ołane było 
W celu p o w z ię ć  decyzji, czy rep rezen tac ja  
g m i n y  miasta L w ow a m a w ysłać urzędow ą de- 
fe~anL  dla pow itania przybyw ających do K ra ­
k o w a  Węgrów na w ystaw ę. Po d y sk u s ji zap a ­
d ła  uchw ała, iż należy w ysłać delegatów , na 
których w ybrano p p . : w iceprezydenta d r. G ry- 
zieckiego i  członków  R ady, d r. G erstm ana. Ge- 
tritza , A leksandrow icza, P iepesa , Rew ako wicza, 
i dr. Zgórskiego. Panow ie delegaci w yjechali 
już dziś ze Lwow a.

—  Z  k o l e i  K a r o l a  L u d w i k a .  W iado­
mość podana przez dzienniki, że otwarcie kolei 
Dębica-Nadbrzezie nastąpi 1 października jest 
mylna, otwarcie bowiem tej nowej linii nastąpi 
1 listopada b. r.

Przytrzymana o b ł ą k a n a .  Zeszłej 
nocy, około pó ł do jedenastej p rzydybaną zo­
s ta ła  n a  u ]iCy K urkow ej kobieta, zdradzająca 
zboczenie um ysłow e, która swego nazw iska w y­
mienić nie chcia ła . Liczy ona około 35 lat, u- 
b rana  jes t w  fea ftan ła tan y , niebieską
spódnicę i czerw oną chustę na  głow ie.

Przytrzymany złodziej. Zeszłej
nocy o w pół do 2  przytrzym ano koło okna ko­
ścioła św. P io tra  i P aw ła  na  Łyczakowie M ar­
cina M ieałę, p rzy którym  znaleziono p iln ik  i 
w ytrych.

=  N ajęte k o ra le . Od Wojciecha Osso­
lińskiego odebrano 8 sznurków korali rzniętych, 
nawiązanych na niebieskie wstążki, które sprze­
dać usiłował.

— S t a n  p o w ie trz a . B arom etr opadł.
Prognoza na dobę, następującą od go­

dziny 1 2  w południe dnia 2 0  b. m ., w edług 
spostrzeżeń stacyi c. k. Szkoły po litechn icznej: 
W iatr o zm iennym  kierunku  z zachodniej strony, 
średnia tem pera tu ra  doby około 10UC., niebo 
zamglone, pow ietrze znacznie w ilgotne, deszcz.

Najniższa temperatura była dziś nad ra­
nem i wynosiła 12.5°C., najwyższa była 23.5°C.

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 756*8 mm.

P o ż a r y : W Szałaszach, powiatu raw­
skiego, zgorzał stary dwór, zamieszkały przez 
żydów, wartości nieubezpieczonej 600 zł. — 
W Skolem zgorzały budynki gospodarskie, war­
tości nieubezpieczonej 450 zł. — W Władypo- 
ln, powiatu Samborskiego, zgorzały dwie stodo­
ły ze zbożem, wartości 4250 zł. — W Rop­
czycach zgorzało 6 domów żydowskich, nieu- 
bezpieczonych. — W Jagielnicy, powiatu czort- 
kowskiego, zgorzała szopa włościańska a w niej 
pięcioletnia córka właściciela. — W Knihini- 
nie, powiatu stanisławowskiego, zgorzała skut­
kiem pęknięcia kotła dystylarnia spirytusu i 
budynek mieszkalny S. N. Andermannów, war­
tości 1500 zł. Z robotników, zatrudnionych w 
dystylarni, zmarł, skutkiem poparzenia, Dmytro 
Lyman a kilku innych pozostaje w kuracyi. — 
W Synowódźku, powiatu stryjskiego, zgorzała 
stodoła ze zbożem, wartości nieubezpieczonej 
250 zł. — W Podhajczykach, powiatu ru- 
deckiego, zgorzała zagroda włościańska, war­
tości 1000 zł., z czego ubezpieczone było tyl 
ko 450 zł.

— Okropny wypadek zdarzył się w 
Rakowej, powiatu sanockiego. Dziewięcioletni 
chłopak, syn J. Bobika, włościanina, pędził wo­
ły na pastwisko i założył sobie ze swawoli 
postronki, na których były uwiązane, na szyję. 
Woły spłoszyły się a rozbiegając się w prze­
ciwne strony, rozszarpały chłopaka na miejscu.

— G r z y b a m i  o tru ła  się w  S annikach , 
pow iatu mościskiego, w łościanka K at. M ielnik; 
m ąż je j i syn są  zaś dodąt bez nadz ie i życia.’ 
Również w Nadorożnej, pow iatu  tłum ackiego 
zm arli, skutkiem  spożycia jadow itych  grzybów! 
w łościanin T. Godz z dw om a synam i.

— Osobisty m ajątek ks. Ferdynanda  
K obursk iego  nie jest wcale znaczny, według
Times'a. Nowy w ładca B u łgary i posiadać ma
160.000 franków  rocznego dochodu, m atka  je ­
go za to posiada nie m ałe bogactw a, których 
połow ę książę F erdynand  kiedyś odziedziczy. 
K siężna K lem entyna została  w y b ran a  honorow ą 
przew odniczącą tow arzystw a dobroczynności dam 
w F ilipopolu  i ośw iadczyła w te leg ram ie , p rze­
słanym  na  ręce pan i D oganow , że chętn ie  w y­
bór przyjm uje. Podobno i inne  tow arzystw a do­
broczynne w B u łg ary i chcą w ten  sam  sposób 
uezció m atkę panującego księcia.

— P ożar k lasztoru  i  sześciu  cer­
k w i. Przed kilku dniami, otrzymano w Odes­
sie wiadomość o stiasznym pożarze ruskiego 
Pantelejmonowskiego monasteru na górze Athos 
(w Macedonii). Pożar zaczął się podczas ran­
nego nabożeństwa w cerkwi Wniebowstąpienia 
i skutkiem tego zaraz ogarniętą zoBtała ogniem 
znaczna część wspomnionego Klasztoru. Wkrót­
ce ogień przeniósł się na Pokrowski sobór 
który, pomimo usilnego ratunku, zgorzał do 
szczętu. Dzięki energii zakonników, z Pokrow- 
skiej świątyni zdołano uratować relikwie, najko­
sztowniejsze rzeczy i część obrazów. Tymcza­
sem ogień szerzył się coraz bardziej i ogarnął 
sąsiednie świątynie, a mianowicie : św. Aleksan­
dra Newskiego, błogosławionych Herasima i Hie­
ronima, świętych archaniołów i cesarza kon- 
stantyna i Heleny, iazem 6 cerkwi. Prócz te­
go, ofiarą pożaru padło 70 cel braci zakonnych 
Pantelejmonowskiego monasteru. Straty są o- 
gromne, według Noworos. Telegrafu , dochodzą 
do rubli 200.000 Przyczyna pożaru nie jest 
wiadomą.

P o m n i k  T k l e r s a .  Na cmentarzu Pere-
Lachaise odbyła się jak  już  o tom uozyni- 
liśm y  kró tką w zm iankę —  in au g u racy a  k ap li­
cy nagrobkow ej, ja k ą  panna D osne w zniosła  dla 
swojej rodziny, a przedew szystkiem  d la  swego 
szw agra, T h ie rs’a. Je s t to w span ia łe  m auzoleum , 
ozdobione wysoce artystycznem i płaskorzeźbam i 
i posągam i roboty dw óch najznakom itszych rzeź­
b iarzy  paryzk ich , pp. C hapu’ego i M ercić’go. 
Koszta tego pom nika przen iosły  milion fran ­
ków; jes t to istotnie arcydzieło sztuki p la ­
stycznej i apoteoza T h ie r’sa . Sarkofag umieszczo­
ny je s t w  podziem iu czworokątnem , otw artem , 
tak , ja k  grobow iec N apoleona w kaplicy In w a ­
lidów, tylko n ie o k rąg ły . Ceremonia in au g u ra ­
c j i  odbyła  się zupełn ie  pryw atn ie  w  kole ro ­
dziny i najb liższych przyjaciół.

—  O o lb rzym ieli pracaeh, jakie bę­
dą potrzebne p rzy  zachodniem  ujściu kanału , 
mającego połączyć morze Północne z Bałtyckiem , 
można dopiero dziś nab rać  jasnego pojęcia, gdy 
się w idzi p lany, ogłoszone przez pruski królew ­
ski u rząd  budow y k a n a łu . K an a ł uchodzić bę 
dzie pod kątem  45 stopni do E lby , albo raczej 
w  odległości 200 m. od E lby  do nowo proje­
ktowanego portu w ew nętrznego, którego długość 
wynosić będzie 500, szerokość 200 metrów. 
Dwie potężne śluzy o 200 m etrach długości a  
25 m etrów  szerokości łączyć będą po rt w e­
w nętrzny z zew nętrznym  P o rt zew nętrzny, w y­
noszący 400 m etrów  długości a 100 szerokości, 
zasłonięty  będzie olbrzym iem i nasypam i na 2 0 0  
m etrów  długości, które w półkolu  zachodzić b ę ­
dą w E lbę. Aby zyskać m iejsce dla p o rtu  ze­
w nętrznego, śluz i portu  w ew nętrznego, trzeba 
będzie w yrzucić 1,870.000 kubieznych m etrów  
ziemi.

— Długi p ań s tw  eu ro p e jsk ich . Pod
tytułem: „Długi państw europejskich" zamie­
ścił profesor Ryszard Kaufmann z Berlina w 
Conrada „Rocznikach ekonomii narodowej" roz­
prawę o długach państw europejskich pod wzglę­
dem finansowym i statystycznym. Według obli­
czenia Kaufmauna, na jednego mieszkańca przy-

zwykły się nie zwracają. Trudno jednak usku­
tecznić podział długów państwowych w tym 
duchu i dlatego też Kaufmann zanieohał tego 
obliczenia. Zaznaczyć jednak można tyle, że w 
Prusiech i Bawaryi znaczna część, a we Wło­
szech bardzo tylko mała ozęść długów została 
obróconą na cele produkcyjne. Do powyższego 
obliczenia dodaje Kaufmann że absolutna sama 
wzrostu długów państwowych od r. 1870 do 
1886 wynosi wogóle w Europie 40 miliardów 
franków. Z sumy tej wypada na Francyę 12 
miliardów, na Rossyę (od roku 1886) 11 m., 
na Prusy 3.217 miliard., na Włochy 3.123, 
na Austryę 1.170, na Węgry 2.249. Na po­
krycie zaś procentów i amortyzację długów 
państwowych, przypada w Niemczech 14 pro­
cent z ogólnego dochodu, w Węgrzeoh 24prc., 
w Austryi 33prc., w W. Brytanii 26prc., w 
Rossyi 35prc., we Francyi 36prc., we Wło­
szech 38prc. Suma ogólna długów państw eu­
ropejskich wynosi przeszło 90 miliardów, na 
opłacanie zaś prooentów od nich i amortyzację 
potrzeba rocznie 4 1/* miliarda. Wydatki na woj­
sko i marynarkę wynoszą rooznie przeszło 3 
miliarda franków.

— N ieu sta jąca  w y staw a zjednoczo­
nego Towarzystw a przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. D ucha 1. 10, otwartą jest co­
dziennie od godziny 11 ran o  do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 ct., 
w dni powszednie 30 ct. Dla członków wstęp 
wolny.

w r. 1876 w r. 1886 -palbo—
w Niemczech (rztsza) — m. 9 m. + 9
w Prusiech 4 1 , 144 „ + 103
w Bawaryi 117 , 250 „ + 133
w Austryi 149 „ 199 „ 4" 50
we Francyi 234 „ 729 „ + 495
w W. Brytanii 533 „ 320 „ — 213
we Włoszech 162 „ 354 „ + 192
w Rossyi 4 9 , 78 „ + 29
w Stanach Zjednocz. 868 „ 115 „ 253

(Zr) Księga aforyzmów, myśli, zdań, 
uwag i sentencyj ze stu pisarzy polskich wy­
branych przez Władysława Bełzę. (Lw w, księ­
garnia H- Altenbergaj. Już przed wielu wie­
kami zbierano myśli i zdania sławnych mdzi. 
Dzieło, które tym sposobem powstało, nie mia­
ło tego celu, ażeby je jednym tchem od deski 
do deski przeczytano albo pochłonięto jak to się 
zwykło dziać z książkami; jego przeznaczeniem było 
dostawać się do rąk niemal codzień, często i 
bardzo często; a zaglądający do niego wpadł­
szy dziś na tę, jutro na inną myśl mądrą za­
stanawiał się nad nią, wysnuwał dalsze jej kon­
sekwencje i odkrywał w niej coraz głębsze i 
ważniejsze znaczenie. Księga aforyzmów, umie­
jętnie dobrana, jest istnym skarbcem pereł i 
złota; zawiera bowiem najcenniejsze wyniki ge­
nialnej inspiraoyi i eałożyciowego doświadcze­
nia najmędrszych, największych przedsta­
wicieli rodu ludzkiego.,.. To też rozczy­
tywanie się w takim skarbcu złotych my­
śli staje się pokrzepieniem i otuohą w smutku, 
miłein zajęciem w wolnych chwilach a drogo- 
skazem w labiryncie uczuó i myśli własnych.

Inne literatury posiadają bardzo liczne 
zbiory aforyzmów. U nas w nowszych czasach 
nie znamy żadnego, a przynajmniej żadnego, 
któryby odpowiadał słusznym wymaganiom i 
celowi takiego dzieła. Dopiero obecnie pojawi­
ła się książka, któia z pewnością zadowoli 
najszersze koła, gdyż każda jej karta dowodzi, 
iż zestawiono ją z właściwem zrozumieniem za­
dania podobnego dzieła. P. Wł. Bełza wydał 
dotąd cały szereg antologij, jak „Antologia po­
etów polskich" i „Antologia poetów obcych", 

Kobieta w poezyi polskiej". „Sobieski w poe- 
zyi polskiej" i t. d.; a okoliczność, że dzieła te 
ciągle w nowych wychodzą edycjach najlepiej 
wiadczy, że p. Bełza jest jak najbardziej po­

wołanym i posiada wszystkie przymioty po­
trzebne, ażeby z gustem i wdziękiom dobrą 
antologię ułożyć. Oczytany niepowszednie, był 
też najodpowiedniejszą osobistością, aby z nie­
zmiernie bogatego skarbca piśmiennictwa naro­
dowego wybrać jędrne, zdrowe, cenne myśli, 
w których genialnośó, mądrość, doświadczenie 
najświetniej jaśnieją. Dokonał zadania tego w 
sposób świadczący tak o niezwykłem uzdolnie­
niu, jak o sumiennej staranności, w wyż wy­
mienionej książce, która na kał der iurau 
znajdować się powinna. Także zewnętrzna stro­
na wydawnictwa okazuje owe zalety, jakie 
wszystkie niemal wydawnictwa firmy JH. Alten- 
berga posiadają; tak papier i druk, jak i gu­
stowna, mozaikowa, odpowiadająca mozaice myś­
li wewnątrz zawartych, oprawa, nawet wy­
bredny gust zaiowolić muszą w zupełności.

Na wzrost długów państw pojedynczych 
należy jednak zapatrywać się z dwojakiego sta­
nowiska. Chodzi bowiem o to, czy długi owe 
zaciągnięto na uzbrojenia wojskowe, to jest na 
cele nieprodukcyjne, czyli też na wydatki po­
żyteczne, produkcyjne. W tym drugim bowiem 
razie wydatki mogą się opłacić i przynieść w 
zamian pewne zyski, jak np. długi zaciągnięte 
na budowę kolei i kanałów, na budowę gm a­
chów publicznych i  t, d., kiedy przeciwnie ko 
gzta uzbrojenia wojska nigdy prawie w sposó

,  {J\

S m  i kosztem towarzystwa śpiewackiego „Lu­
tnia" przedstawia się bardzo korzystnie. Od 
dawna już uozuwać się dawał brak śpiewnika 
mieszczącego w sobie utwory poważnej treści, 
w poważną przyobleczone szatę. Powyższy 
śpiewnik zawiera kilka kompozycyj chóralnych, 
znacznej wartości; dość x , ......o m , aosc wymienić piosnkę Że­

ńskiego „Nasza Hanka", (małe arcydzieło w 
yoim rodzaju) i polonez Moniuszki „Pan Cho­

rąży" , dalej kilkanaście utworów napisanych po­
prawnie, łatwo i  efektownie, jako to „Barka­
rolę" Rogoskiego „Pochód kozacki" Lubomir­
skiego w układzie Jareckiego, „Chór myśli­
wych" Zarzyckiego, „Mazurek" Muncheimera, 
„Krakowiaka" Niedzielskiego, „Z łąk i pól
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N iew iadom skiego etc. eto. Z p ieśn i ru sk ich  
kom pozytorów  je s t tam  k ilka  ładnych  chórów , 
W orobkiew icza, Ł yseńki, W ach n ian in a , ks. M a- 
tiuka  i innych. R edaktorow ie powyższego zbio- i 
cu pp. CetwiUski , M akarew icz , Szatkow ski i i 
ks. M atink, niezapom nieli także o um ieszcze­
n ia  kilku pieśni religijnej treści, jakoto  ch o ra­
łów  „Kto się w  opiekę" w  harm onizacy i P rzy- 
b ika, „Z dymem pożarów " w uk ład z ie  W ł, 
W 3Aela3zyńskiago, „Salve R e g ira "  M akarew i­
cza etc. Życzymy szczerze zbiorkowi tem u jak  
najszerszego rozpow szechnienia, gdyż będzie to 
n iew ątp liw ie  najlepszym  dowodem uznan ia  sz la­
chetnych in tencyi gorliw ej p racy  redaktorów .

Z Izby sądowej.
W iedeń, 20 września.

Proces Filemona Zalewskiego.

(Telegram  „G azety  lw o w sk ie j" .)
Dzisiaj rozpoczął się przed kratkami 

tutejszego sądu krajowego senzacyjny pro­
ces Filemona Zalewskiego, asystenta pocz­
ty wiedeńskiej i jego pomocniezki, guwer­
nantki Nathanson.

Akt oskarżenia bazmi w główniejszych 
ustępach, jak następuje:

C. k. prokuratorya państwa we Wie­
dniu wnosi oskarżenie:

I. Przeciwko Filemonowi Z a l e w s k i e -  
mu, urodzonemu w sapohowie w Galicyi, 
32 lat mającemu, religii grecko-katolickiej, 
żonatemu, c. k. asystentowi pocztowemu, 
karanemu 6 miesięcami więzienia za spół- 
winę w zbrodni nadużycia władzy urzę­
dowej.

II. Przeciw Joannie N a t h a n s o n ,  u- 
rodzonej w Wiedniu, lat 27, religii katolic­
kiej, niezamężnej, nauczycielce języków i mu­
zyki, sądownie nieposzlakowanej.

I. Filemon Zalewcki popełnił dnia 26 
m aja 1887 tu w Wiedniu, jako e. k. asy­
sten t pocztowy przy urzędzie nadawczym 
c. k. głównej poczty wiedeńskiej, zbrodnię 
nadużycia przez to, że 20 listów z pieniędz­
mi z ogólną zawartością 147.599 zł. i 7.800 
franków, otrzymanych do kartowania od u- 
rzędnika, które je  przyjął, od pocztowego 
postępowania usunął, otworzył i zawartośó 
ich sobie przywłaszczył, przez co skarb pocz­
towy poniósł szkodę w wysokości powyżej 
określonej, a zatem dopuścił się zbrodni 
nadużycia władzy urzędowej wedle §. 101 
kod. karn., karanej, wedle §. 103 kod. kar 
najwyższym stopniem kary.

II. Joanna Nathanson popełniła tu w 
Wiedniu w roku 1887, przez to, że ukrywa­
ła  Filemona Zalewskiego, wiedząc o popeł­
nionej przez niego zbrodni, w umyślnie na 
ten cel najętem pomieszkaniu, przy Engelgas- 
se nr. 10 w VI dzielnicy miasta, a to wów­
czas, kiedy go policya już ścigała listami 
gończemi,że mu dostarczyła środków do prze­
brania się za kobietę, jako też dokumentów 
podróżnych i ułatwiła ucieczkę, wydając go w 
przebraniu kobiecem za swoją pokojówkę, 
Cecylię Zwicker, że przed poszukującą wła­
dzą ukrywała do odkrycia sprawy wiodące 
szczegóły — zbrodnię według §. 224, ka­
ranej, podług §. 215 kod. karn. wyższy 
stopień kary.

Prokuratorya wnosi przesłuchanie 12 
świadków, pomiędzy tymi brata oskarżonego, 
Em ila Zalewskiego, a względnie jeszcze sze­
snastu świadków.

Powody: Oskarżony, Filemon Zalew­
ski, syn księdza grecko-katolickiego, w stą­
pił w 18 roku jako praktykant do służby 
pocztowej w Zaleszczykach. W krótce zo­
stał ekspedytorem pocztowym, na którem 
to stanowisku popełnił w roku 1875 wspól­
nie z elewem telegraficznego urzędu, Józe­
fem Wala, nadużycie władzy urzędowej przez 
wysłanie sfałszowanych przekazów poczto­
wych na 400 zł., za co otrzymał karę 6 
miesięcy więzienia i stracił posadę urzędo­
wą. W r. 1876 wzięto go do wojska, do 95 
pułku piechoty, gdzie służył do r 1885, o- 
siągnąwszy rangę rachunkowego podoficera 
I. klasy. Dobremu prowadzeniu się podczas 
służby wojskowej, jako też okoliczności, że 
ogłoszenie jego ukarania gdzieś się zagubi­
ło, zawdzięcza Filemon Zalewski, że w marcu 
1885 przyjęto go przy wiedeńskiej dyrekcyi 
pocztowej jako pocztowego praktykanta z 
roczną pensyą 300 zł. W dwa lata później 
został" asystentem pocztowym z pensyą 900 
zł., będąc w kwietniu roku 1887 na własną 
prośbę przydzielonym do oddziału listów z 
pieniędzmi, mianowicie do kartowania, po­
legającego na przyjmowaniu wszystkich 
przesyłek pieniężnych od odbierających je 
urzędników, za pokwitowaniem w s t r ą c y  
odbioru, w celu doręczenia takowych wie­
deńskim pocztom na dworcach kolejowych, 
przyczem zapisuje je  w drugiej księdze, 
zwanej „kartą" i zamyka w obecności dru 
giego urzędnika w worku skórzanym.

Dla rontroli było zaprowadzonem, że 
przyjmujący listy pieniężne urzędnicy u s k u - 
teczniali na podstawie stracy odbioru spis 
tychże listów oddanych każdemu poszcze­
gólnemu urzędnikowi kartującemu, składa­

jąc takowy przełożonemu urzędu. Kartujący u- 
rzędnik musiał znowu na podstawie książki 
kartowej kontrasygnowanej przezjdrugiego u- 
rzędnika, sprawdzić, że wszystkie listy pienię­
żne zawarte w spisie przedłożonym przez 
przyjmującego je  urzędnika, wysłane też zo­
stały w oznaczonym kierunKu.

Taką kontrolę, jak widać dość ścisłą, 
prowadzono także i w dniu 26 maja b. r. 
Tego dnia kontrasygnował Filomenowi Za­
lewskiemu skartowane listy pieniężne asy­
stent pocztowy, Tomasin. Wszystko było w 
porządku. Listy włożono do worka, worek 
zapieczętowano i przesyłki odeszły.

Mimo wszelkiej ścisłej kontroli, po­
trafił przecież Zalewski, niespostrzeżony 
przez obecnych Kolegów, z nadzwyczajną 
zręcznością przywłaszczyć sobie znaczną 
część przesyłek wartościowych i ujść z 
skradzionemi pieniędzmi, przedstawiającemi 
dość znaczny majątek.

Przedtem  był on wzorowym urzędni­
kiem , niezdradzającym nigdy takiego za­
chowania się, któreby mogło obudzić po­
dejrzenie i nieczyniącym też nie takiego, 
coby mogło ściągnąć na niego upomnienie 
lub naganę ze strony przełożonych w urzę­
dzie, lub też coby mogło dać powód do powąt 
piewania w jego rzetelność, zręczność i 
ścisłość. Zamach zbrodniczy spełnił w tak 
zręczny sposób, że dopiero w kilka dni pó­
źniej odkryto ubytek przesyłek wartościo­
wych, a to wskutek nadeszłych reklamacyj.

Ponieważ nikt w dniu 26 marca br. 
nie spostrzegł żadnego nieprawnego postępku 
ze strony Zalewskiego a nadto kontrola oyła 
w zupełnym porządku, mógł on spokojnie 
się wydalić po południu z urzędu. Na- i 
zajutrz oznajmił kartą korespondencyjną! 
swemu przełożonemu, że z powodu lekkiej j 
słabości nie może przybyć do urzędu. I  w j 
tem nie było nic nadzwyczajnego, nikogo 
też nie wprawiło to w podejrzenie. Dopiero 
nadeszła 28 maja rekląmaeya, naprowadziła 
na odkrycie popełnionej zbrodni.

C. k. skarb pocztowy poniósł szkodę 
wyłącznie, ponieważ właściciele zaginionych 
listów pieniężnych, otrzymali zupełne od­
szkodowanie za zdeklarowane kwoty.

Przełożeni i koledzy Zalewskiego u- 
ważają m alwersację listów z pieniędzmi 
przy „kartowaniu" przy pewnej szybkości 
m anipulacji za możebną. Natychmiastowe­
mu odkryciu ubytku jeszcze tego samego 
dnia zapobiegł Zalewski tym sposobem, że 
wpisał prawdziwie wysłaną liczbę listów; 
kazał wpis swój kontrasygnować a dopiero 
później podniósł wysokość liczb o tyle, że- 
> j one w sumie zgadzały się z kwotą, k t ó­
rą go w strazzie pizyjęcia obciążył odbie­
rający listy urzędnik.

Świadek Edward Birnógger, adjunkt 
pocztowy, wykazał dowodnie odnośne fa ł­
szowania liczb w książce „kartowej", co 
istotnie wystarczało przy kontroli wieczor­
nej do zamaskowania malwersacyi.

Nie może zatem ulegać żadnej wąt­
pliwości, że ta malwersacja przesyłek w ar­
tościowych, przedsięwzięta z wielką prze­
biegłością, a sprawiająca znaczną szkodę, 
jakoteż dla ukrycia zbrodni popełnione fał­
szerstwo dokumentów urzędowych ze wzglę­
du na urzędowe stanowisko spraw cy, jest 
ciężko zawinionem nadużyciem władzy urzę­
dowej, a więc zawarta w oskarżeniu subsu- 
macya czynu pod §. 101 kod. karn., jako­
też wniosek zastosowania najwyższego wy­
miaru kary wedle §. 103 kod. karn., są
uzasadnione.

Co się tyczy subiektywnych momen­
tów winy, może je  oskarżenie zbyć krótko, 
pomimo osobliwego tłumaczenia się podsą- 
dnego, który z początku chciał wpoić wia­
rę, że działał jako morfiofag, w stanie ta ­
kiej nieprzytomności, iż o czynie nic nie 
wiedział o takowym zasięgnął dopiero j ę ­
zyka od brata swego Emila, a niepospoli­
cie był zdz.wiony, kiedy raptem  przebudził 
się w mieszkaniu Natansonównej, na sofie, 
i spostrzegł w kieszeni paltota paczkę z 
pieniędzmi.

Jeśli się rozważy , z jaką niesłychaną 
szybkością Zalewski spełnił malwersację 
listów pieniężnych, że później przedsięwziął 
przygotowania do ucieczki do Ameryki, 
przechowując się przedtem przez półtora 
miesiąca we Wiedniu , że w posiadaniu je ­
go znaleziono wielką część sprzeniewierzo­
nych pieniędzy, że on przyznaje sfałszowa­
nie urzędowego dokumentu — znaczyłoby 
to tylko rozwałkowywać niepotrzebnie po­
wody oskarżenia, gdyby się już teraz przy­
stąpiło do omówienia wszystkich drobnych 
szczegółów, które dopiero przy głównej 
rozprawie wyjdą na jaw.

Usiłowanie Zalewskiego, aby przeko­
nać, że postępek popełnił w bezprzytomnym 
stanie, obraca się w niwecz wobec dowodów 
stojących oskarżeniu do dyspozycyi. Czyn 
jego był tak dobrze obmyślanym , przygo­
towanym i chytrze wykonanym , a nadto 
wynika jasno z korespondencji Zalewskie­
go, że działał on w pełnem przeświadcze­
niu karygodności i z rozwagą , w zamiarze 
stania się jednym śmiałym zamachem od 
razu człowiekiem bogatym.

Zalewski, który kilkakrotnie' miał oka­
zywać niezadowolenie ze swego stanu, jako 
urzędnika z skromną pensyą, który w listach 
swych niedwuznr cznie nadaje wyraz swemu 
usiłowaniu stania się majętnym, działał 
nietylko świadomie , ale ulegając zbrodni­
czej pokusie — jak  to oskarżenie może do­
wieść -  tygodniami ba miesiącami nosił 
się z planem wykonania śmiałego zamachu 
na eudze mienie.

Ażeby pozyskać sposobność, prosi, aby 
przydzielono go do oddziału listów pienię­
żnych. Długo przed czynem jeszcze, 20go 
kwietnia, ogłasza w dziennikaah anonse, 
w celu wyszukania i zaznajomienia się 
z kobietą, potrzebną mu do ucieczki. Oswo­
jony zupełnie z myślą ucieczki , opowiada 
umyślnie jednem u z kolegów, że defraudant 
powinien uchodzić do Rumun i a nie Ame­
ryki, uskutecznia ucieczkę w sześć tygodni 
później (13 lipca 1887) , ażeby zmylić ści­
gającą go władzę, która sądzi, że on już 
dawno znajduje się za granicą. Całe z praw­
dziwie romantyczną przymieszką uskutecz­
nione ukrywanie się w Wiedniu, i tak sa­
mo uscenizowana ucieczka, wchodzą u Za­
lewskiego, jako rzeczy, wynikające z czynu, 
o tyle tylko w rachubę, o ile one wskazują 
zupełną przytomność umysłu a z prawni­
czego stanowiska zajmują oskarżenie tylko 
o tyle, o ile w nich jest zawartości dia 
postawienia dowodu winy drugiej osoby 
podsądnej.

Trzeci spółwinny, brat Filem ona, 
E m i l  Z a l e w s k i ,  spieszący mu z pomocą 
po dokonanym czynie, który przyjął 31.229 
guldenów z sumy zabranej przez Filemona, 
był mu przy ucieczce pomocnym, dostar­
czając dokuraenta potrzebne do podróży, 
wyłudziwszy takowe od swej byłej kochan­
ki, służącej Cecylii Zwickier, nie należy, 
jako zostający w czynnej służbie wojskowej, 
pod juryzdykcyę cywilną. Sądzić go będą 
sądy wojskowe.

Oskarżeniu pozostaje więc zająć się 
krótko jeszcze J o a j n n ą  N a t h a n s o n .

Zadanie to staje się tem łatwiejszem, 
ponieważ konkretną część oskarżenia, mia­
nowicie : ukrywanie Zalewskiego w miesz­
kaniu Nathansonównej, które ona dopiero 
po zawarciu znajomości z Zalewskim wy­
najęła ; wspólną ucieczkę z nim, przebra­
nym za kobietę, w którem to przebraniu 
już przedtem wychodził wieczorami kilka 
krotnie na miasto, jakoteż ' dostarczenie 
środków do przebrania, podsądna stwierdza 
zeznaniem.

Tylko stawia się ona na stanowisku, 
że Zalewski, którego znajomość zrobiła 
w kwietniu b. r. w skutek ogłoszenia 
w dzienniku , i który obiecywał z nią się 
ożenić, oszukał ją  co do swej osoby i co’ 
do powodu ukrywania się. Nathansonówna 
tw ierdzi, że nie wiedziała wcale o tem, że 
ścigany za defraudacyę pocztową Zalewski 
jes t tym samym, którego ona ukrywała 
w swem mieszkaniu i któremu była po­
mocną przy ucieczce. Dopiero od policyi 
dowiedziała się przy przesłuchaniu o wszy- 
stkiem, mając dotąd Zalewskiego za Anto­
niego von Tillen, prześladowanego przez 
krewnych, jak  się Zalewski miał jej przed­
stawić.

Zeznanie takie jest atoli samo przez 
się niewiarygodne, bo użyty przez nią, dość 
skomplikowany aparat dla ukrywania Za­
lewskiego , wynajęcie osobnego nowego 
mieszkania, o którem z góry miała prze­
konanie, że jej tu nikt niepowołany nie 
będzie przeszkadzał; tajemnica, jaką ona 
siebie a jeszcze więcej Zalewskiego przez 
cały czas okryw ała; cała komedya przebra­
nia, przy której ona główną grała rolę — 
dowodzą, że widziała w ukrywanym przez 
siebie mężczyźnie coś więcej, aniżeli prze­
śladowanego przez krewnych.

Jeśli się zważy, że wówczas śmiały 
postępek Zalewskiego był przedmiotem o- 
góluej rozmowy w mieście, że wizerunea jego 
wraz listem gończym był wszędzie publikowa­
ny i że w opisach jego osoby wymienione były 
brodawki na jego twarzy, których ona jako 
zostająca z nim w najściślejszym stosunku 
żadną miarą przeoczyć nie moj ła  i że rów­
nie jest niemożebnem, żeby oskarżona o 
senzacyjnej malwersacyi pocztowej i o u- 
cieczce sprawcy nic nic słyszała., ani czy­
tała; że ona była kilkakrotnie obecną przy 
schadzkach Filemona Zalewskiego z jego 
bratem Emilem — jeśli się to wszystko 
weźmie na uwagę, nie podobna przypusz­
czać, żeby ona nie miała wiedzieć, kogo u 
siebie ukrywała i komu do ucieczki dopo­
mogła. Przypuszczenie to staje się atoli 
pewnością, jeśli się zważy, że Nathanso- 
nćwna przy pierwszem przesłuchaniu poli- 
cyjnem nic nie wiedziała o Hitler von le i-  
lin, twierdząc że swego towarzysza podróży 
poznała kilka dni przedtem przypadkiem w 
Praterze. Przypuszczenie to staje się także 
pewnością wobec pierwotnego zeznania Za­
lewskiego, który wyraźnie ośw iadczył, że 
Nathansonówna znała g ) z nazwiska prawdzi­
wego i we wszystko była dokładnie wtajemni­
czoną. Później odwołał Zalewski to zgodne 
z prawdą zeznanie, ale wkrótce potem o- 
świadczył znowu, że zeznania tego odwołać

nie może, lecz nie wie tylko, czyli ona jest 
winną lub nie.

Wobec obciążającego zeznania Zalew­
skiego i powyżej wspomnianych poszlakach 
podejrzenia, nie można wcale wątpić, że 
Nathansonówna ukrywaia Zalewskiego w peł­
nej świadomości jego karygodnego czynu, 
zatem oskarżenie co do Joanny Nathanson 
jest uzasadnionem.

Z WARSZAWY.
We wrześniu

Otóż i dotrzymałem słowa 1 Boże! u- 
lituj się naiwności korespondenta , który 
wyobraża sobie, że czytelnicy pamiętają, j a ­
kie on tu na tem miejscu przed dwoma m ie­
siącami słowo dawał, że w dalszym ciągu 
raczyli zauważyć (pouważyć może w dodat­
ku ze smutkiem) iż go dotrzymał. Lepiej 
więc od razu zrzucić pychę z serca i zdo­
bywszy się na to n , jakim się mówi rzeczy 
zupełnie nowe, powtórzyć, jako pisząc po 
raz ostatni w lipcu, ślubowałem sobie oczy­
wiście pojechać tam, zkąd żadna korespon- 
deneya nie dałaby się napisać.

No — i wynalazłem Arkadyę takową. 
(Powiedzcie o, zecerzy, wy je d n i , którzyś­
cie może brak moich manu skryptów zauwa­
żyli, czy wam n ;e tęskno było z& tem wspania­
le nieczytelnem pismem mojem ?) — Co do 
mnie, raz się tu już znalazłszy, tęskno mi 
za moją Arkadyą. Doprawdy, gdy spomnę, 
że w obrębie cywilizacyi istnieje tak szczę­
śliwa miejscowość, gdzie o przybyciu księcia 

j Ferdynanda do Bułgaryi dowiedziałem się 
J,w trzy tygodnie jak obszył po tym dniu 
1 pamiętnym, w którym jego filcowy Kapelusz 
j i żółta róża w butonierce obudziły usprawie- 
1 dliwiony zapał w patryotycznych sercach 
j eks-poddanych bohaterskiego B attenberga— 
i gdy o tem wspomnę, „czuję słodką łze roz­

rzewnienia , spływającą po mojei długiej,, 
ciemnej rzęsie," — jak  mówił Żółkowski 
w „Uściskajmy się".

Widywać gazety raz na trzy tygo­
dnie 11

Tylko dziennikarz zdolen jest pojąć, 
jakie źródła rozkoszy kryją się w tych sło­
wach na pozór prostych, a raczej prostych 
dla neutralnego ogółu, bo dla fakioh naprzy-
kład „stałych prenumeratorów" Kuryera  
Warszawskiego na willegiaturze, zgoła he­
retyckich 1 — Niechby im tak przez dw* 
dni K uryer  nie przyszedł ranną' p o c z tą !  
Spakowaliby wszystkie manatki i wrócili 
bodaj z pod Mińska zapytać osobiście w re- 
dakcyi. co znaczy taka barbarzyńska nie- 
dbałość o pokarm duchowy sumiennie wno­
szących zań przedpłatę jednostek ?

Ale my, ludzie pióra, inną mamy W 
tym względzie organizacye. Tyleśmy tem 
piórem naskrobali i przeskrobali, tylekroć 
nas niem skrobnięto, że na nostalgiję za 
niem i za wszystkicm, co ma z niem zwią­
zek, słowo d a ję , nie zachorujemy w ciągu 
dwóch miesięcy i dłużej. — F o tem , to co 
innego. Natura zawsze ciągnie wilka do la­
su, i gdy człowiek wypocząwgzy, wygrzaw­
szy się na słońcu, wykąpawazy w strumie­
niach, wyleżawszy na trawie, wróci między 
mury, przejdzie raz i drugi koło okien księ­
garń i składu materyałów piśmiennych, zo­
baczy tu zadrukowany papier, tam flaszkę 
atramentu, to go ni ztąd, ni z owąd ręk* 
zaświerzbi. Od redakcyjnego b iu rk a , od 
dziennika jeszcze go coś odpycha — bo to się 
nie łatwo do tej egipskiej niewoli wraca 
ale książkę jużby wziął i przeczytał z gu" 
stem. Zupełnie jak  przezorny podróżnik! 
który wybierając się z północy pod równiki 
oswaja się naprzód z upałami gdzieś n* 
wyspach kanaryjskich, by go potem rapt< m 
nie zmogły.

Tak się i teraz stało ze mną. W ró­
ciwszy do Warszawy, zacząłem aklimatyza' 
cyę literacką od przeczytania kilku nowo' 
śc-i — gazet zaś Jeszcze nie tknąłem. I  ztą” 
jestem w kłopocie na punkcie nowin miej­
scowych i aby z pustemi rękoma przed wa­
mi nie stanąć, wezwałbym chętnie ku p0' 
mocy jakiego dobrze poinformowanego przyj 
jaciela, gdyby ten nieszczęsny „przyjaciel 
nie był do ostateczności wyzyskaną post*'' 
cią przez wszystkich kronikarzy i fejletoD1' 
stów. Pokażcie mi proszę choć jednego 
kiego m ajstra od fę jle tonu , „któremuby * 
tej robocie mistyczny przyjaciel" nie dop0' 
m agał? Gdy się chce nudną jakąś kwest)™ 
lekko i zajmująco przedstawić, rozpocz)V 
się rozmowę z „przyjacielem", gdy się nu 
od czego zacząć, spotyka się „przyjaciel", 
gdy się nie ma w ogóle o czem pisać. j\„ 
biera się list od „przyjaciela". „ Przyj »cl? | 
tu, „przyjaciel" tara, „przyjaciel" wszęd2‘a 
Jeżeli się nie mylę, jeden tylko niebosżc*l, 
Lam miał najmniej do czynienia z 
jacielem ", ale bo też co prawda, sum 90 
umiał doskonale dawać radę. — N ie s* ^  
nie jestem  Łam em , ale niech mi cb0 0j( 
będzie wolno o to podobieństwo z BiJ*1 t 
pokusić, że „przyjacielowi" dam pokój *



się torba najświeższych wiadomości napełni, 
cos z wami o tych książkach pogadam.

A właściwie o jednej tylko. Inne wy­
wietrzały z pamięci, ale ta na długo w niej 
zostanie. Są to „Szkice-' pana Adama Szy­
mańskiego.

„Szkice", tytuł krótki i bardzo mało 
mówiący, jak zresztą wszystkie tytuły skła­
dających je  obrazków. „Srul z Lubartowa", 
" iP Jj drzei Krawczykowski", »Maciej Ma- 
ZUri ’ ”, °^arz Kowalski11, „Przewoźnik11, czy 
może być coś prostszego, coś mniej zachę-

^ awetl -w epoee’ w której beletry-
s’i)f°« U,ąe J 1zstko potSdza rekla-my, sili się na wyszukanie najoryginalniej­

szych etykiet dla swych płodów? Szczę­
śliwy tytuł to połowa powodzenia książki11, 
powiedział ktoś, i m iał racyę. Na tej zasa­
dzie „Szkicom" pana Szymańskiego nie 
możnaby wróżyć świetnego losu, zwłaszcza, 
iż nazwisko autora nie należy jeszcze do 
tych pierwszorzędnie firmowych, które sa­
me przez się zainteresowanie budzą. — 
A szkoda byłaby wielka, i krytyka wziąó to 
na siebie powinna, aby szerszy ogół do za­
poznania się z temi utworami pięknego ta ­
lentu i piękniejszej nad talent duszy za­
chęcić.

Pierwszą wielką i rzadką zaletą „Szki­
ców" p. Szymańskiego jest “oryginalność , 
metylko pomysłów, nietylko obrobienia, ale 
samego tła, na jakie rzucił te od serca kre- 
Gone obrazki. A tło to tak przerażające, 
surowe, tak na wskróś tragiczne, takiem 
1 rwawem światłem bolu, łez i najsroższej 
niedoli przepojone, że błahe napozór, po­
spolite trywialne nawet fakciki i postacie 
urastają na niem do imponujących dziwnie 
rozmiarów. Napróżnobyś tu szukał wiotkiej 
i tkliwej bohaterki, konającej w osamotnie­
niu po zdradzie kochanka, lub pociesznego 
z rodu „weltszmercerów" bohatera, który 
siebie i czytelnika torturuje bezpodstawno­
ścią swych cierpień — delikatne kwiaty psy­
chicznych zawikłań, na exoi;ycznej grzędzie 
wyrastające, zblednąćby tu musiały zwarzo- 
ne w tej mroźnej atmosferze nieszczęścia, 
rozpinającego swe lodowe skrzydła nie nad 
jednostką lecz nad krajem całym. Wpraw­
dzie niektórzy nasi pisarze jak  Sienkiewicz, 
Prus, Orzeszkowa z upodobaniem odtwarzali 
już dawniej niedole społeczne, przeciwsta­
wiając ten rodzaj zbytniej przewadze mo­
tywu erotycznego, na którym się cała n ie­
mal newelistyka obracaj ale te ciemne 
smuonc karty mogły być po większej czę­
ści z historyi każdego społeczeństwa wydarte 
podczas gdy pan Szymański poruszył nę­
dzę specyficznie naszą, sięgnął do okropnej 
ra ay> jaka się tylko w ciele naszej n ie­
szczęsnej matki P„lski krwawi, aby z niej 
kilka przeczystych rubinów wydobyć....

(C iąg dalszy nastąp i).

GOSPODARSTWO I HANDEL
Austro -  W ęgierski przem ysł nafciany.

W sprawie austro-węgierskiego prze­
mysłu nafcianego Wiener Ztg. zamieszcza

o tr z y m a ł o s t . t n i .m i  
c z a sy  ty le  im p u lsó w  pod  w zg lęd em  z w ię k sz e ­
n ia  się k o n su m c y i, rozsze rzeń :la  raifi yj 
p e tro le o w y c h , p o p ie ra n ia  im p o rtu  ro  j j*  '& 
p ro d u k tu  su ro w eg o , u s tę p s tw  t a r J [ ow y c 1 . 
k o le ja c h  ż e la z n y c h , z a b ie g a c h  d la  p o d n ie ­
s ie n ia  h a n d lu  p e tro le u m , n o w y ch  ro z p o rz ą ­
d z e ń  c ło w y ch , w re sz c ie  pod  w zg lęd em  w zm a­
g a ją c e j s ię  c ią g le  w A u s try i p rz e w a g i r o s ­
sy jsk ieg o  p e tro le u m  n a d  p ro d u k te m  a m e r y ­
k a ń sk im , i ż  z d a je  n a m  s ię , że p o g lą d  n a  
ro z w ija ją c y  się  co raz  p o m y ś ln ie j p rz e m y s ł 
n a fc ia n y  w  a u s tro  - w ę g ie rs k ie j M o n a rc h ii 
m o ż e  is to tn y  ob u d z ić  in te re s .

R ozw ój n a sz e g o  p rz e m y s łu  n a fc ia n e g o

p0!

! % Z Cr l : ry t  w p ly i. s t o p L J o  n»
o b n iż e n ie  cen y  ra f in o w an eg o  p e tro le u m .

Nasze fa b ry k i naftowe stoją już na 
w y so k im  poziomie nowoczesnego przemysłu. 
Dowóz smarowideł petroleowych z Włoch i 
Rossyi zmniejsza się ciągle, a znakomite 
produkty naszych wielkich rafineryj znaj­
dują coraz większy odbyt w krajach Mo­
narchii.

Podatek spożywczy od petroleum wy­
nosił:
Roku w Austryi w Węgrzech w całej M onarcha
1882 796.000 853.925 1,149.925
1883 1,214.138 524.89 L 1,739.029
1884 1,500.390 1,732.446 3,282.886
1885 1,860.000 3,000.000 4,860.00C
1886 2,520.000 4,080.000 6,600000

Największy stosunkowo rozwój prze­
mysłu petroleowego daje się dostrzegać w 
Węgrzech, przemysł ten bowiem jeszcze r. 
1882 był bardzo nieznaczny i wówczas mniej 
produkował niż austryackie rafinerye. Naj-

szenie dla ran g6 z łaciło 2,860.000
(Piume), któie w r f
zł. podatku. D r u g ^ eme J  ^  Jw

f f l p Ł  podatkow ą 793.000 zł.
B u d a p e sz c ie  zajm u ]e  pod w zględem

j  łir/ąwpi pierwsze miejsce firma 
sumy p o d a tk  . . g p ^ a  w Peczyni-
b z e z e p a n  następnie flrma Hoch-
żynie, (464.000 z^ Dona^ eld (415.519 zŁ)j
stetter i Spo . g p ^ a  w K o ł o m y i
m i r nnnn , n G u s t a w  Wagemann w Wie- 
2-,ll0^ 1 f l  zn  F i b i c h  i Spółka w Ko-

>niU 000 zł- i t- d- ° g ółem znajduje łomyi (189 000 Monarchii 77 rafi-
się w austro-węg ^  Austryi) a U  w Wę- 
neryj z tych austryackich przypada 4

E m J S Z * . 5 6 2 “■d i  • " ipdna na Czechy 
Bukowinę, a J petroleum w r. 1885 oce-

■ K°niSUoUl 000 centnarów metr., z któ- 
mają na W  • austryackie wyprodukowały 
rych fabryk węgierskie zaś, jak w
340.000 cent. .e . iim(j 5gQ ooo centn.
Rjece, Budap 4.4POOO cent. metr. wpro-
metr., resztę gtyiat. Konsumcyę petro-
wadzono j g o  o ^  na 1572.000 cent. 
leum w r. lo ° ^  procellt dostarczyła pro- 
metr., a z tycn ^
dukCyo bok am erykańskich  i kaukazk ich  po-

chodmej s ^  Bukowiny i ztąd dalej do
karpackie , ]jCZnych w owych okolicach

odbywa się eksploatacya, a z tych 
punktach on J posiada większe znaczenie, 
przynajm nie j pomiędzy wszystkiemi ga-
Pierwsae m ^ iej scoWOściami, produkującemi 
licyjskiem mu,-e bez wątpienia Borysław.
petroleum, J^ ch  nie podjęto wprawdzie

- i • .wulnkcyi w sposób intenzywny i 
nigdzie p wszakże węgierska poli-
fykaW3 ow» rozbudziła  du ch a  przedsiębior- 
iyaa mow do uj-ządzama rafineryj
czosci i zachęci . Rjecei
petroleowy ffrZ0ŚI1ja 1877 zniesiono w Ros­
sy,’ istniejące do owego czasu, a ciążące na 
H t . in o S f e  Petroleum podatki i wówczas 
tn b oczeli swe prące trzej szwedzcy inży- 
" S t i .  Nobel, obecni królowie n»f- 
c ia r s ^  na Kaukazie. Firma ta posiada chwi­
lowo w Baku 32 szybów petroleowych, z któ­
rych 22 w drugiej połowie r, 1886 produ­
kowały miesięcznie przecięciowo po 11,400.000 
hektolitrów. Kapitał akcyjny firmy Nobel, 
mającej swą s i e d z i b ę  w Petersburgu, wynosi 
15 milionów rubli. Kaukazki produkt surowy 
bywa transportowany Wołgą i drogą lądo­
wą w umyślnie w tym celu skonstruowa­
nych wagonach przez Brody i Podwołoczy- 
ska, lub też morzem w okrętach cysterno­
wych przez Batum via Tryest i Rjeka do 
austro-węgierskiej Monarchii.

Kolej galicyjska Karola-Ludwika spo­
dziewała się ostatniemi czasy, iż powiedzie 
sl§ JeJ skierować wywóz rossyjskiego su 
rowego petroleum na swoje linie i w tym 
cein wybudowała w Podwołoczyskach wielki 
rezerwoar petroleowy, oraz postarała się o 
potrzebne dla przewozu tego artykułu wa­
gony cysternowe.

Dotychczas atoli niepowiodło się jesz­
cze tej kolei otrzymać od firmy Nobel trans­
portów rossyjskiego petroleum, a transporty 
te odbywają się ciągle albo drogą morską 
z Odessy przez Tryest i Rjekę do austro- 
węgierskich rafineryj petroleum, lub też 
‘in.lami Południowo-zachodnich kolei rossyj- 
skicn przez Warszawę do Bogumina, zkąd 
koleją północną i innemi kolejami bywają 
dostawiane na miejsce przeznaczenia. W 
Boguminie buduje obecnie- br. Lariseh-Moe- 
nicli wielką rafinerję. Taryfa przewozowa 
od 10.000 kilogramów rossyjskiego oleju 
sztucznego w beczkach lub wozach cyster­
nowych wynosi z Odessy do Podwołoczysk 
53’59 rubli. Z Baku do Podwołoczysk ko­
sztuje transport jednego cetnara rossyjskie­
go oleju sztucznego 2 zł. 50 et., a z Pod­
wołoczysk do Wiednia 1 zł. 65 ct., tak iż 
było możliwem, włącznie z ceną lokalną w 
kopalniach w Kaukazie, wynoszącą 35 ct. od 
cetnara metrycznego oleju surowego, dostar­
czać w Wiedniu cetnar metryczny kaukaz- 
kiego petroleum surowego po 4 zł. 50 ct. 
Dnia 10 września br. wynosiły w Wiedniu 
ceny : Galicyjski rafinowany petrolej marka 
Standard White za cetnar metryczny 19 zł. 
40 ct. do 19 zł. 50 ct.; kaukazki olej suro­
wy przez Tryest za cet. metr. 4"70 zł. do 
4*80 zł., rafinowany kaukazki petrolej przez 
Rjekę za cet. metr. 20-40 — 20-50 zł.; p e ­
trolej marka krajowa W agemann, S tan­
dard White, za cetu. metr. 19-90—2010 zł.

Wedle tego petrolej g a l i c y j s k i  po 
19 zł. 40 ct. za cetn. metr. wypada w Wie­
dniu najtaniej a amerykański najdrożej, 
przyczem należy i to zważyć, że rafinowa­
ny produkt krajowy (po większej części z 
rossyjskiego oleju surowego, lub wydobywa­
ny z Galicyi) można zawsze jeszcze taniej 
nabywać niż zagraniczne rafinowane oleje 
mineralne.

T arg  zbożowy.*) Dnia 20 września
1887 r.

Lwów. Za 100 klg. Pszenica czerwona 6 25 
do 6 90 Pszenica biała - do — •—. psze­
nica żółta — — do ■ . Zyto 4-50 do 5 -—. 
Jęczmień browarny 4 do 6‘ . Jęczmienna pa­
szę. 3-50 do —■■—• Owies 3-40 do 4-—. Groeh do 
gotowania — '— do 5’00. Groch na paszę —•— 
do 4’50. Kukurudza do 5 50- Hreczfca

do 5-50. Koniczyna czerwona 35-— do 
45.—. Tymotka—’ — do — •—. Fasola — •— do 
6-50. Bób —• - - d o —-—. W yka—.— do 4 50 
Rzepak 9.20 do 9-75. Spirytus — do —

T arn o p o l, pszenica 6-15 do 6-75, żyto 
4-2o do 4-70, jęczmień browarny 4-— do’ 5.75 
owies 3-40 do 3'95, groch 4-50 do 7 '— , wyka
8-85 do 4-40, rzepak 9’— do 9-60, Inianka—-— 
do —•—, koniczyna czerwona 30*42 do 42* ko­
niczyna biała 40-— do 48’—, koniczyna szwedz­
ka —•— do — *—

P o d w o ło ezy sk a , pszenica 6-— do 6-60 
żyto 4 — do 4-50, jęczmień 4;— do 5-50 
uwieś 3-50 do 4‘—, groch 4-25 do 6‘50 
wyka 3-50 do 4*50. rzepak n. 9*— do 9-50*
inianka— - do —’—,koniczyna czerwona 22* ’
do 40-— , koniczyna biała 37-— do 50’ , ko­
niczyna szwedzka — - do —•— ,

JarosJA w , pszenica 6-70 do 7‘15, żyw 
4-60 do 5*-- , jęczmień JP— do 6-45, owies 
3-65 do 4’— , groch 4-75 do 7 '—. wyka 4-- 
do 4‘75, rzepak n. 9’— do 10 -, inianka — 
do - - i—, koniczyna czerwona 35 - -  do 46**_ 
koniczyna biała 40‘— do 55\—, koniczyna 
szwedzka -— do —*—.

Wszystko za 100 kilo netto bez worka.
Ch mi e l  od 40 — do 60*-- zł.za 56 kb 

lOj loco Lwów, bez odbiorcy.
Nowy chmiel od 50 do 75 zł. za 56 

kilo.
Okowita gotowa za 10.000 liter pro. loe 

Lwów 26 -— do 26'5 zł.
Z powodu, żydow skich św ią t stagnacya 

w hand lu .
Chmiel jednakowoż poszukiwany.
Brak eksportu. Usposobienie mdłe.

*1 Przedruk wzbroniony

* Kolej K arola Ludw ika. Od 1 sty­
cznia do 31 sierpnia b. r. było przychodu na linii 
Lwów-Kraków 8,857.23! zł 87 c t , na linii 
Lwów-Brody-Podwołoczyska 942.022 złr, 69 ct. 
na kolei lokalnej Jarosław-Sokal 156.472 zł. 
9 ciit., ogółem 4,955.7 ;6 zł, 65 ct. W tym 
samym okresie roku zeszłego było przychodu 
na pierwszej linii 3.373.287 zł. 89 ct., na 
drugiej 962.809 zł. 83 ct., na kolei lokalnej 
Jarosław-Sokal 113.740 zł. 84 ct., ogółem 
4,449.838 zł. 56 ct. Od 1 do 10 września 
bieżącego roku wynosił przychód na linii 
Lwów-Kraków 171.526 zł. 28 c t , na linii 
Lwów - Brody - Podwołoczyska 42.398 zł. 11 
ct., na kolei lokalnej Jarosław-Sokal o. 143
zł. 51 et., ogółem 219.857 zł. 90 et., a 
w tym samym okresie roku zeszłego na pierw 
szej linii 158.484 zł. 92 ct., na drugiej 
46.142 zł. 97 ct., a na kolei lokalnej Jaro - 
sław-Sokal 8.328 zł. 83 c t., ogółem zas 
212.956 zł. ct. 72

W iedeń  , 20 września. (Telegram  G a­
zety Lwowskiej). Na wczorajszy targ bydła 
rzeźnego przypędzono 1802 sztuk opasowego, 
227 sztuk z paszy i 665 sztuk chudego, 0- 
gółem 2694 sztuk bydła. Pomiędzy temi z 
G a l i c y i  przypędzono 141 sztuk opaso­
wych, 14 sztuk z paszy i 92 chudych, 
z B u k o w i n y  opasowych 432, cha d jen 
7 sztuk. Ogółem przypędzono o 930 sztuk 
mniej niż zeszłego tygodnia. Z Galicyi przy­
pędzono o 311 sztuk mniej niż zeszłego 
tygodnia. Przebieg targu był bardzo ożywio­
ny. Ceny podniosły się o 2 zł. Nie sprzeda­
no 93 sztuk. Płacono: g a l i c y j  sk o - b u ­
k o w i ń s k i e  woły opasowe po 50 do 5P50 
zł., towar przedni po 59 zł., wyjątkowo po 
60 zł.; węgierskie woły opasowe po 50 do 
53 50 zł., towar przedni po 57 zł., wyjątko­
wo po 58 do 59 zł.; z innych krajów ko­
ronnych opasowe po 53 do 56 50 zł., towar 
przedni po 60 zł., wyjątkowo po -61 zł.; 
galicyjskie woły z paszy po 45 do 47 zł.; 
węgierskie z paszy po 45 do 51 zł. za 
cetnar metryczny towaru zabitego, a by­
dło chude po 20 do 112 złr. za sztukę.

[a:] Wydział krajowy rozesłał człon­
kom ankiety szkolnej „Uwagi o projekcie 
do zmian w ustawie krajowej z d. 2 maja 
1873 o zakładaniu i utrzymywaniu publicz­
nych szkół ludowych i posyłaniu do nich 
dzieci", tudzież „Projekt ustawy, mocą któ­
rej zmieniają się niektóre postanowienia u- 
staw z d. 2 maja 1873 i z d. 2 lutego 1885 
o zakładaniu i utrzymywaniu publicznych 
szkół ludowych i posyłaniu do nich dzieci" 
wypracowane przez radcę dworu dr. Euze  
biusza C z e r k a w s k i e g o ,  i zarazem spro

sił członków ankiety szkolnej na posiedze­
nie ankiety szkolnej, które się odbędzie d. 

i 27 września b. r. o godzinie 11 przed po 
łudniem w sali posiedzeń Wydziału krajo­
wego. __________ _

Ze L w o w a  piszą do C zasu:
Wszystkie władze powiatowe otrzyma­

ły polecenie, aby wspierały organy nadzoru 
szkolnego przy jaknajściślejszem zastosowa 
niu znanego rozporządzenia p. Ministra wy­
z n a ń  i oświaty o z a p o b i e g a n i u  n i e -  
) r z y Zw o i t e m u  z a c h o w a n i u  s i ę  

m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  p o z a  s z k o ł ą .  
Władze powiatowe mają, w myśl otrzyma­
nego polecenia wezwać także wszystkie 
zwierzchności gminne do współudziału w 
tej mierze.

W najbliższym czasie wykonane zosta­
ną kosztem skarbu państwa znaczniejsze 
b u d o w l e  na  W i ś l e  i D u n a j c u ,  mia­
nowicie pod Nagrajowem i Machowem w 
powieeie tarnobrzeskim kosztem 24.850 złr., 
a pod Komorowem w powiecie tarnowskim, 
kosztem 15.486 złr.

W sprawie j e s i e n n e j  k a m p a n i i  
p a r l a m e n t a r n e j  znajdujemy w dzien­
nikach wiedeńskich nastąpujące szczegóły :

Sesya Rady państwa rozpocznie się 
około 12 października. Na 26 września zaś 
został zwołany Sejm w ęgierski, który dnia 
28 b- m- zagai sam Najj. Pan Mową tro­
nową. Parlament węgierski będzie musiał 
zająć się przedewszystkiem ukonstytuowa­
niem, poczem przystąpi do wyboru komisyi 
adresowej i członków wspólnych Delegacyj. 
Austryacka Izba deputowanych natomiast 
będzie mogła od razu przystąpić do zała­
twienia w dalszym ciągu spraw meryto­
rycznych. Ponieważ Sejm kroacki został 
świeżo, po uchwaleniu adresu do Tronu, 
odroczony do 7go lis topada , przeto wnosić 
można, iż Sejm węgierski obradować bę- 
dzje do końca października, poczem rozpo­
czną się posiedzenia Delegacyj. Sesya de- 
legacyjńa w tym roku odbędzie się w Wie­
dniu a przeto nie zachodzi konieczna po­
trzeba, aby podczas obrad Delegacyj odro­
czoną została Rada państwa, chociaż w osta­
tnich latach zawsze tak się działo. P rze­
dłożenia dla Delegacyj uchwalone zostaną 
na wspólnej kouferenoyi Ministrów, która 
się ma odbyć 25 b m. w Peszcie. Przy tej 
sposobności zredagowanym zostanie przez 
hr. KalnokyYgo i Tiszę ustęp mowy trono­
wej, dotyczący zewnętrznych stosunków 
Monarchii.

Jak wiadomo przy sposobności poby­
tu w Wiedniu delegatów rządu włoskiego 
nastąpiło porozumienie w tym duchu, iż 
rokowania w sprawie o d n o w i e n i a  a u ­
s t r o  - w ł o s k i e g o  t r  a k  t a t  u h a n d  1 0- 
w e g o  mają się rozpocząć w pierwszym ty­
godniu października. Termin ten, jak się 
dowiaduje Presse, dozna małej zwłoki, a l­
bowiem w tych dniach nadeszła do urzędu 
spraw zagranicznych nota, w której rząd 
włoski oświadcza, iż dopiero w drugim ty­
godniu października będzie mógł podjąć ro­
kowania. O ile się zdaje rokowania przecią­
gną się czas dłuższy.

Przedwczoraj wieczorem odbył się 
w Gracu bankiet na przyjęcie c z ł o n k ó w  
ó s m e g o w i e c u a d w o k a t ó w  a u s t r y a ­
c k i c h .  Z Wiednia, Pragi, Czerniowiec i 
Lwowa przybyli goście, których powitał p re­
zes tamtejszej Izby adwokackiej, Schoffer, 
kładąc w przemówieniu swojem nacisk na 
konieczność jak najściślejszego łączenia się 
w obec tak niekorzystnych stosunków. P re­
zydent wiedeńskiej Izby adwokackiej, dr. 
Mandl, odpowiedział Schofferowi.

Berlm er Politische Nachrichten, roz­
trząsając oceuę manifestu hr. Paryża przez 
republikanów, mniemają, że zbyteczne lek­
ceważenie tego aktu jest błędem wielkim. 
Dalej zaś p isze : „Temps twierdzi, że tylko 
anarchia mogłaby umożliwić powrót mo­
narchii we Francyi, ale cóż z tego, gdy z 
drogi konserwatywnej, na której zalecał 
wytrwać wielki znawca charakteru narodo­
wego, Thiers, zboczyła bardzo dzisiejsza re­
publika francuska, zboczyła tak daleko, że 
z konieczności nasuwa się pytanie, ażali 
kiedykolwiek odnajdzie drogę konserwa­
tywną i ode mie monarchicznym antagoni­
stom ochotę do wyzyskania sytuacyi. Inna 
zresztą ewentualność, a mianowicie, aw an­
tury wojenuej nie istnieie dla Temps, choć 
ewentualność taka byłaby szansa dla re 
stauracyi monarchicznej. A jednak szansa 
ta uwidocznia się w postaci przeobrażenia 

emagogiczncgo republiki i w potęgującem 
ę ciągle lanatyzm ie odwetowym. Rezono- 

wamę Temps dowodzijtylko, że w sferach de- 
eyaujących me chcą widzieć niebezpieczeń­
stwa. W prawdzie wewnątrz nic nie grozi 
a rancyi ze strony Orleanów, są to bowiem 
przezorni ludzie, ale jeżeli republika egzy-



0
steneyę swoją naraża w grze hazardownej, w n y c h  sz e śc io g o d z in n y c h  s ta rć .  N a j- 
to pytanie, czemuby wtedy nie mieli i prze- j ja ś n ie js z y  P a n  w y ra z i ł  o c a ły m  p rz e -

" * biegu manewrów Swe Najwyższe za- 
! dowolenie.

zorni ludzie spróbować w tej grze szezę 
ścia. Byłoby zatem tylko w interesie samej 
republiki, żeby umiała panować tak nad 

jak  i nad ludźmi swymi".

W edług Agence Havas sesya parła 
m entarna we Francyi zostanie otwartą po- [ d n i. 
między 15 a 20 października. Otwarcie jej 
chcą deputowani radykalni stanowczo przy­
spieszyć. Przyczyną tej gorliwości je s t p i­
smo hr. Paryża. Organa radykalne zapowie­
działy już interpelacyę; donoszą mianowicie, 
iż natychm iast po otwarciu Izb wystąpi skraj­
na lewica z iuterpelacyą do rządu z powo­
du manifestu hr. Paryża.

Prezes gabinetu Rouyier pragnie z 
innego powodu przyspieszenia sesyi parla­
m entarnej, życzy sobie, ażeby budżet nad­
zwyczajny zniknął jak najprędzej z wido- 
downi; dojść zaś do tego może tylko przy 
pomocy pożyczki albo przez radykalniejsze 
jeszcze oszczędności, o powiększaniu bowiem 
dochodów nie ma obecnie mowy.

P. Rouyier zawiadomił przewodniczą­
cego komisyi budżetowej, p. Peytral, że 
wkrótce rząd przedstawi komisyi szczegó­
łowy wykaz dochodów i wydatków w Ton- 
kinie. Dzienniki zaczęły tymczasem ogła­
szać poufne relacye deputowanego p. Lan- 
nessan, który wysłany był na Wschód przez 
rząd. Relacye te przedstaw iają stan Tonki- 
nu w świetle bardzo niepomyślnem.

Wiedeń, 20 września. (Teł. pry w.) 
Dziś rozpoczął się p r o c e s  F i l e -  
m o n a  Z a l e w s k i e g o  i potrwa 

Na ławie oskarżonych zasiada

cyjnej oświadczył minister sprawie 
dliwości, Avaknmovics , że dekretem 
królewskim został mianowany pre 
zydentem komisyi. Depesza króla 
Gleichenberga wita komisyę i wyra­
ża nadzieją, że taż rozwiąże zadanie 
z korzyścią dla dobra ojczyzny i ku 
zadowoleniu króla. Prezydent mi

oprócz niego Joanna Nathanson, oska-1 W p f ^  przy
rżona o współudział w zbrodni przez l « teJ . mowie "'yłuszczył
ukrycie Zalewskiego 
cieczki.

i pomoc do u-

Wiedeń, 20 września. Proces 
Zalewskiego rozpoczął się. Zalewski 
przyznaje się do winy.

Wiedeń, 20 września. (Tel. pryw.) 
Kupcy wiedeńscy, uwięzieni z powodu 
defraudacyj cłowych, Gerngross i

zadania ko­
misyi.

Petersburg, 20 września. (Teł, 
pryw.) Nowoje Wremia, która dotąd 
ciągle domagała się z b r o j n e j  in-  
t e r w e n c y i  R o s s y i  w B u ł g a  
ry i, oświadcza w ostatnim artykule, 
że Bułgarya dla Rossyi stracona i że 
nie ma już sposobu pozyskania jej 
dla Rossyi. Winę takiego objawu

TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ
K raków , 20 września. ( Tel. pr.) 

M i n i s t e r  D u n a j e w s k i  odjeżdża 
jutro. Przyjazd p. Ministra rolnictwa, 
hr. Falkenhayna, został zapowiedziany 
na 25 b. m.

W iedeń , 20 września. Wiener 
Ztg. donosi, że N a j j .  P a n  nadał dy­
rektorowi męskiego seminaryum nau­
czycielskiego we Lwowie, dr. Zygmun­
towi Sa w c z y  ń s k i  e mu, tytuł rad­
cy rządowego.

Defa, 20 września. Po potycz­
kach awangardy obustronnych bry­
gad kawaleryi w pierwszym i dru­
gim dniu manewrów i po przedwczo­
rajszym dniu odpoczynku, stoczyły 
wczoraj obadwa korpusy główne, w 
oddaleniu 10 kilometrów na południo­
wy wschód od Devy, sześciogodzinną 
bitwę, która skończyła się cofnięciem 
korpusu wschodniego po za rzekę 
Stein, niedaleko Piski, tak, że ta rze 
ka znajduje się obecnie w posiadaniu 
korpusu zachodniego, że więc, stoso­
wnie do założenia głównego, jedna z 
głównych przeszkód pochodu korpusu 
zachodniego ku Hermanstadt została 
wziętą. Wynik ten jest jednak na- 
stępstwem całego szeregu gwałto-

Schaffer, zostali za wysoką kaucyą przypisuje dziennik rossyjski koalicyi
wypuszczeni na wolną stopę. Turcyi, Anglii, Austryi i Włoch, któ-

n  re to Państwa mają skrycie rzekomoGrac, 20 wrzesma. B a s  odbyło Sta<s stronie ks( ‘ Kob' rga
się pierwsze posiedzenie a u s t r y a -
c k i e g o  z j a z d u  a d w o k a t ó w .  Ko- -Petersburg,2 0 września. Amba-
misya, wybrana dla spraw stanu adwo- sador turecki Szakir basza, udał się 
kackiego, przyjęła wniosek, ażeby je- na ^"dniowy pobyt do Krymu, 
dynie kandydaci, posiadający obywa- Paryż, 20 września. Rouyier
telstwo w jednej z gmin austryackich, ma zamiar przy najbliższej sposobno 
mogli byó zapisani na listę adwoka- ś c i , jeszcze przed otwarciem nowej 
tów ; komisya chce utrudnić przez to sesyi parlamentarnej, wypowiedzieć 
napływ węgierskich jurystów do Au- polityczną mowę, w odpowiedzi na 
stryi. manifest hrabiego Paryża. Dzienniki

Praga, 20 września. Burmistrz zaPQwniają , że zaraz z otwarciem 
Pragi, W a l l i s c h ,  zmarł wczoraj Pa i âmentu kilku deputowanych ze
skutkiem apopleksyi. Namiestnik gen. 
baron Kraus złożył natychmiast ro­
dzinie zmarłego swe kondolencye.

Na nadzwyczajnem posiedzeniu 
rady miejskiej uchwalono urządzić po­
grzeb na koszt miasta.

Berlin, 20 września. Obiega po­
głoska, iż ks. W i l h e l m ,  na zapro­
szenie Najd. Arcyksięcia Rudolfa u d a  deputowanych i 
się d. 29 b. m. na dwa tygodnie do tystowskich do 
A u s t r y i  dla wzięcia udziału w ło­
wach.

Berlin, 20 września. Skutkiem 
niepogody zaniechał cesarz Wilhelm 
podróży do Gransee, dokąd miał się 
udać na manewra korpusu gwardyi.

Sofia, 20 września, K o n s u l  
W ł o c h  był wczoraj na obiedzie u 
księcia.

S o f ia , 20 września. Agencya Ha- 
vasa donosi, że na mityngu ludowym, 
urządzonym przez ligę patryotyczną 
w rocznicę unii bułgarskiej, rzekł 
prezydent ligi, że Bułgarzy muszą się 
złączyć, ażeby bronić unii, którą Mo­
carstwa opuściły.

B elgrad , 20 września. Na pierw- 
szem posiedzeniu komisyi konstytu-

stronnictwa nieprzejednanych postawi 
wniosek, wzywający rząd do ścisłego 
wykonania ustawy o wydalaniu ksią­
żąt. Dwóch innych deputowanych 
wniosą o konfiskatę dóbr książęcych.

P a ry ż , 20 września. (Tel.pryw.) 
W tych dniach ma być ogłoszonym nowy 
m a n i f e s t  hr. P a r y ż a .  Książę Wi­
k t o r  N a p o l e o n  powołał wybitnych 

senatorów bonapar- 
Brukseli, celem na­

radzenia się z nimi.
M o n a ch iu m , 20 września. Ko­

misya sejmowa, której poruczono prze­
dyskutowanie ustawy o podatku gorzel­
nianym, przyjęła 17 głosami przeciw 
4 glosom całą ustawę.

Kopenhaga, 20 września. We­
dług pogłosek tu krążących, zostanie 
car do drugiej połowy października 
w Danii. Oczekują tu przybycia króla 
szwedzkiego.

Haaga, 20 września. Sesya par­
lamentu została zagajoną przez króla 
mową tronową, w której oświadczył, 
że stosunki kraju do Mocarstw za­
granicznych są najpomyślniejsze. Re- 
wizya konstytucyi będzie przedłożoną 
do drugiego czytania. Zapowiedziane-

mi zostały przedłożenia w sprawie 
nauki publicznej, w sprawie rolnictwa 
i żeglugi. Stan finansów jest zado­
walający tak, że nie potrzeba zapro­
wadzać żadnego nadzwyczajnego po­
datku.

Konstantynopol, 20 września. 
Biuro Reutera donosi, że niemiecki 
agent dyplomatyczny oświadczył W. 
Porcie, że Niemcy satysfakcyą, u- 
dzieloną im przez Bułgaryę, są całko­
wicie zadowolone, i uważają wypa­
dek ruszczucki za załatwiony.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Telegramy zbożowe* dnia 19 września

1887, W i e d e ń ;  Pszenica za 100 kilo
 do —.— złr , żyto — •— do — — zł;.
jęczmień — •— do —•— złr., knkurudza —*•— 
od —•—, zł., owies —•—, do —•—; okowit* 
per 10-000 litr procent 2612  do 26 25 złr 
S z c z e c i n ;  Pszenica — .— , rzepik —.— 
spirytus —•— kukurudza — •— Kolonia — — 
rzepak — ’— do — zł., JOOkilogr. na wio­
snę B u d a p e s z t :  Pszenica n a  j e s i e ń

do —.— zł B e r l i n :  Pszenica żół- 
(na sierpień) 148’50 do —•—, żyto 

—•— m. spirytus 69.80, rzepakowy olej —•— 
P a r y ż :  mąka 48.50 kilogr. — •— olej 
rzepakowy —*—. fr., spirytus —*— •— ‘—.

W ie d e ń , 20 września JSS7 r. godzina 
0 min 35. Akcye kredytowe 281*50, Anglc- 

Austi. — —, UDionbank — .—, Kolej Karola 
Ludwika 212 —. Południowa —■— , Reata 
papierowa —,— -5#|0 Galic. hip. listy zastawne 

Galie, oblig. indemn. — •—, do — •—

ta

Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreobawlenk!

adesłane.
Wsreoh nauk lekarskich

D r. C. Sztem barth , 6688
po powrocie ordynuje jak  dawniej od godz. 3 do 5 
Uliea Trybunalska (Dykastsryylna) Nr. 14, I I  p iątr

Wszech nauk lekarskich

D r .  R .  K a d e n ,
lekarz chorób dzieci, 

mieszka we Lwowie, uliea Sykstuska n r. 8 .
Ord. r d godz. 3 do 4. §899

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.
Lwów dnia 19 września 1887 

płacą

I. Akoye za sztukę.
. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. 

Kol. lwow.-czer.-jas. po 200 zł. wa. 
Banka hip. galic. po 200 zł. w. a. 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. m  

2 . Ust. zast. za 100  zł.
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ■*>

s » » § pr. w. a.
» n „ 5 pr. w. a. wy- 0
losowane z 10  pr. premią . . <*1

Banku kraj. 41/, pr. w. a. los. 511. gJ
Tow. kredyt, galic. 5 pr. w. a. "  

„ ,  „ 4 pr, w. a.
a h a 5pr.log. w 371.

T o n . kred. gal. 4 pr. wa. los 411/ , 1 
41/. pre.

* » * Pre. „ „ 5 6 M
Listy dłużne g. Z . kr. wł. (dawniej jg 

6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidaeyi 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej\c \-ti — „ — l:i : J  z

52 ?

3.
5  pr.) 21/, pr. w. a. w likwidaeyi 
1 ' fne za 100  zł.

O góln/rol. kred. Zakładu dla Gal. 
i  Buków. 6 pr. los. w 15 lat. 

4. Ob Igi za 100 zł. 
Indemniz. galie. 5 pr. m. k. 
Oblig. Komunale gal. Zakł. kred. 

włośeiańsk. (daw. 6 pr.) 3 pr. wa. 
Ohligi komunalne Banku krajo- 

wege 5. pr, w. a. I  emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4 1/, pr. wa. 
5. Laty m iasta Krakowa . . . 

„ „ Stanisławowa
6. Monety 

D ukat holenderski . . . . .  
Dukat ees-reki . . . . . . .
N a p o le o n d o r ...........................
P ó łim p ery a ł................................ .....
Bubel rossyjski srebrny . . .

papierowy . . 
1J9 marek niemieckie.:* . . .

żądają
walutą austr.

złr. et, złr et.
211 75 214 75
222 50 225 50
280 — 285 —

211 — 216 —

99 70 100 70

103 25 104 25
95 50 96 50

101 — 102 —

96 — 97 ___

101 — 102 —

92 75 93 75
98 75 99 75
92 25 93 25

49 52 —

43 46 ___

_ ------

104 25 105 25

100  - 101 —

103 50 105 50
94 50 96 50
18 75 20 75
30 50 33 —

5 81 5 91
5 87 5 97
9 90 10 —

10 24 10 34
1 40 1 50
1 10 1 12

61 35 61 95

Kurs giełdy wiedeńskiej.
z dnia 17 września 1887 

I. Dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j-lis to p ad ...............................   .
luty-sierpień 

Jednolity dl

płacą żądają

81.20 81.40 
81.25 81.45

ług państwa w srebrze, 
styczen-lipiee . . . . . . . .  82.60 82.80
kw ieeień -październ> ..........................  82-60 82.80

Losy z roku 1854 po 250 złr. m .k. 4 pr. 130.75 131.50
„ „ 1860 po 500 złr. w. a. 5 pr. 136.20 136.50
„ „ 1860 po 100 złr. 5. pre. 138.50 139.25

„ 1864 po 100 złr. . . . .  168 — 168.50
„ 1864 po 50 złr. . . . . 167 75 168.80

Renty Com. po 42 litr. austr. . .
L isty  zastw. domen, państw, po 120

złr. 5 pro.  ..................................... 159.75 160 75
Renta papierowa 5 pre. z r. 1881 . . 96.10 96.30 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4pre. 112.45 112.65

2. Obllgaoye indem. 5 pre. (za złr. m. k.)
Czech . . . . . . . . . . .  109.50 —
Bukowiny . . . . . .  . . .  104.— 105.—
G a l i e y i ..................... ..... 104.— 104.75
Niższej Austryi . . . . . . . .  109.50 110 —
Siedmiogrodu  .....................  104.30 104.80
W ęgier . . . . . . . . . . .  a 04.50 105.10

3. A k o y e .
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 110.76 111.25 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . . 281.60 281.90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 560.— 560.—
Gal. banku hip. po 200 z ł...................  —.— — —
Gal. bank. d. han. i prz. a 200 zł.wpł.40pr. —
Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 zł. . . —
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 p r . ............................... —.— —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 879.— 881.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze , —.— —.— 
Aust. Tow.żeglugi par.dun.po SOOzł.m. 398.— 400.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m. —.— —.— 
Kol. Preszow-Taru. (w. a.) a 200 zł. —.— —,— 
Północna kolej po 1000 zł. m. k. . 2 90.— 2595.— 
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. . . 2 1 2 1 0  212.30 
Lwów-Czern. kol i po 200 zł. wa. war. 323.50 234 —

Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k 
Połud. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
I. kol. węg. gal. a 200  zł. w srebrze

płacą żądają 
228.20 228.60 

8 1 -  81.50 
168.50 169 —

4. Listy zastawne losowane.
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . -  
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/', pr. w

złocie w 50 1. 101.20 101.50
„ „ „ premiowe po 3 pre. 102.25 102.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 181. 6, pr. 99.50 100.— 
„ „ ,  „ w 20 1. 7 pr. 100.50 101.50
» „ .  ,  w 36 1. 51/, pr. - . ---------

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. . . 97.— 98.—
» „ B 9 ,  po 5 pre. . . 101.— 10150
» » „ » ,, PO § P ^ .  w
37 latach zwrotne . . . . . .  101.— 100.50

Banku krajów. 47a pr. wa.los w 51 ‘/* 1. 95.50 96.50 
Obligi komunalne Banku krajowego

5 pre. w. a. I  e m i s y i .....................  100.25 100.75
Gal. banku hip. po 5 pre. w 40 I. wył, 99.80 100.30 
Banku austro-węgiersk. po 5 pre. , . —.— —,—
W ęg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. ,  . 101.70 —.—

„ Zakł. kr. ziems. po 57 , pre. 102.26 103.—

5. Obllgaoye z prawem pierwszeństwa (za 100  zł.)
Kolej Albrechta a  300 zł. 5 pr. w. a. 98.80 99 30 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 pre. w srebrze . . . 102.— ,—
Kolej północna po 100 zł. m. k. . . 100.25 101. -

,  „ po 100 zł. w. a. . . —.— —.—
Kolej gal. K ar. Lud. emisya z r. 1881

po 4‘/i pre.......................................... 100.80 101.20
dtto dtto. (Jarosław-Sokal) . 100.25 100.75 

Kol. gal. Lwów.-Czer.-Jass. ernis. a 300 
zł. 4 pre. w srebrze z r. 1884 . . 81.20 81.80

z r. 1884 . . 90.75 91.25
z r. 1868 . . — —.—
z r. 1872 . . —

gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. a. 99.40 99 80

6. L o s y .
Inst. kr. dla han. i pr. po 100  zł. w . . 178.25 178.75
Clarego po 40 zł. m. k . ..................... 47 -— 47.50
Tow. żegl. par. na Dunaj u po 100  zł. m.k. 116.-- 117.— 
Kogismena po 10 zł. m. k ..................... 26.— —.—

płaeą żądają 
19.75 20.25
21.90
48.—

16.60
11.75

20.50
60.50
59.75 
3 3 . -

137.—

22.20
4 9 . -

16*90
12.—

21.25 
60 75 
60.50

70.—
4150
49.—

Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a.
Pożyczka m iasta Lubiany po 20 zł. .
Poźyezka miasta Budy do 40 zł. w. a.
Palfiego po 40 zł. m. k ...........................
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł.

„ węgiersk. „ po 5 zł.
Fundaeya szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w. a. . . . .
Salma po 40 zł. m. k ...............................
St. Genois po 40 zł. m. k......................
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł. wa.)
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . .

,  „ po 50 zł. w. a. . . 68 .—
W aldsteina po 20  zł. m. k ......................... 41.—
W indischgratza po 20  zł. m. k. . 48.50

7. Weksle (na 3 miesiące)
Augsburg na 100 zł. w. p. b. , , . —.— —.—
B erlin za 100 mark w. p. n. . . .  —
Frankfurt za 100 mark w. p. n. - —.— —.— 
Hamburg za 100 mark w. p. n, . —.— —.— 
Londyn za 10 ft. szt. . . . . .  125.95 126.15 
Paryż za 100 ft. . . . . . .  49.55. -  49.62.50

K n r i  z ł o ł a .
Dukat cesarski m e n , .................... 5.93.—

„ pełnej wagi . . . 5 .9 3 .—
Korona . . . . . . . .  —.—.—
20  frankówka . . . . . . .  9 .9 5 .—
Rossyjski półim peryał . . , 10.26.—
T alar związkowy . . . .  .—.— —.
Srebro . . .  . . . . .  —.— —.

Z lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński, 

dnia 19 września 1887.
Jednolity dług państwa w banknotach

„ r n w srebrze .
Renta w z ł o c i e ..................... .....
5 pre. austi. renta marcowa . . .
Akeye banku wiedeńskiego . . . .

» B kredytowego . . . .
Londyn  ...............................  .
Napoleondor  ...........................
Dukat cesarski m en.....................................
100 marek niemieckich . . . .

5 .9 5 --
5.95.—

9.96.50
1 0 .2 8 .-

zł. et.
81 26
82 65

112 60
96 15

880 —
281 60
126 —

9 96‘/«
5 94

61 637*



Licytacye.
L. 3428. (6717 1 - 3 )

C. k. sąd powiatowy w Czortkowie 
rozpisuje ku zaspokojeniu pretensyi c. k. 
uprzyw. galie. akcyjnego Banku hipoteczne­
go przeciw Benjaminowi Hausnerowi, względ­
nie tegoż spadkobiercom Dwojrze Sonnen- 
scheinowej i małoletnim Szymonowi Lei i 
Chai Hausnerom w kwocie 765 zł. 63 et.

a., publiczną przymusową sprzedaż re- 
alności pod 1. k. 64 w Czortkowie położo­
nej, Benjam ina Hausnera własnej, w trzech 
terminach, a mianowicie dnia 13 paździer­
nika , 15 listopada i 15 grudnia 1887, za­
wsze o godzinie 10 rano, w sądzie tu tej­
szym z tern, że dopiero przy trzecim term i­
nie realność ta  niżej ceny szacunkowej, 
lecz nie niżej sumy zahipotekowanych dłu­
gów sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi wartość tej 
realności przy udzieleniu pożyczki banko­
wej przyjęta w sumie 4000 zł., każdy z li­
s tu ją c y c h  winien przed rozpoczęciem li- 
S tacy i złożyć do rąk komisyi licytacyjnej, 
Jako zakład, kwotę 400 zł. a. w.

Dalsze warunki, tudzież wyciąg tabu­
larny mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jes t adwokat krajowy dr. Izydor Diamant 
z Czortkowa.

C. k. sąd powiatowy.
Czortków, dnia 18 maja J887.

K. 6406. (6722 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

ogłasza, że dnia 13 października i 16 l i­
stopada 1887, o godzinie 10 rano, odbędzie 
się w sprawie Michała Michaluka, przeciw 
Fedkowi Śpiewak o 144 zł. 74 ct., egze­
kucyjna lieytacya */» cia^a hipot. wykaz 1, 
‘U ciała hip. wykaz 560 i ciała hipotecz­
nego wykaz 567, gminy Dmytrów objętych, 
Fedka Śpiewak własnych.

Gdyby na powyższych term inach cena 
szacunkowa uzyskaną nie została, wyznacza 
się celem ułożenia warunków ułatwiających 
term in na 16 listopada 1887, o godz. 3 po 
południu.

Cenę wywołania wynosi 147 zł., wa- 
dyum wynosi 15 zł.

C. k. sąd powiatowy
Radziechów, 28 lipca 1887.

L. 3899. (6737 1—3)
W dniu 3 października 1887, o go­

dzinie 8 po południu, odbędzie się w tu tej­
szym sądzie celem wydobycia wierzytelno­
ści Szamy Baumwolla w kwocie 47 zł. W. 
a. z pn., przymusowa licytacyjna sprzedaż

Oalvin.&A: 1 "» - - - - —

własnej, 
gminy kata-

połowy realności pod 1. d. 139 w*Potyli 
czu położonej, Jan a  Moskwicipa 
wykazem hipotecznym 1. 577 
stralnej Potylicz w połowie objętej,' za ja ­
kąkolwiek cenę, także niżej ceny szacun­
kowej .

Suma wywołania 300 zł., wadyum 
15 zł.

Reszta warunków, wyciąg tabularny 
i akt oszacowania przejrzeć można w tu ­
sądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 31 lipca 1887.

L. 138. (6738 1 - 3 )
Sieniawski e. k. sąd powiatowy przed- 

sięweźmie w zabudowaniu sądowem celem 
zaspokojenia wierzytelności Zakładu kredy­
towego włościańskiego w likwidacyi we 
Lwowie, w kwocie 151 zł. 49 ct. z pn., 
egzekucyjną sprzedaż realności pod 1. s, 
275 w Dobry, w powiecie sądowym Sie- 
niawskim, w Starostwie Jarosławskim po­
łożonej, dłużnika Leiby Adlera własnej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, dnia 15 
września, 20 października i l  grudnia 1887, 
zawsze o 10 godzinie rano, w drodze pu­
blicznego przetargu.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 600 zł. Zakład wynosi 60 zł.

Warunki licytacyjne, akt opisania i 
oszacowania mogą być przejr-.ane w tusą­
dowej registraturze.

Sieniawa, 80 czerwca 1887.

L.

L. 2708. (6656 1
C .k .  sąd powiatowy w S tr z y ż o w iW  

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 ernńiu* 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym r f zem 
godzinie 10 rano egzekucyjna sprzed aż Do­
łowy reainośeipod Ik. 44 w Jaworniki, 
łożonej, Wojciecha Stachury własnej Wyk  
hip. 162 objętej, na zaspokojenie w ie r z y li  
nośei galicyjskiego  zakładu kredytow e Jo 
ziemskiego w Krakowie w kwocie 150 zlr  
przedsięwziętą i przy  trzecim term inie także 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną zostanie 

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł., a wadyum kwota 50 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym
sądzie przejrzeć można. J

S trzy żó w , SI lipca 1887.

L. 2708. '  * (6370 1— 8)
c .  k  sąd powiatowy w  W innikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
ck. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie a to 14 ra t po 18 zlr. 
i jednej raty 18 zł. 13 ct. z pn., odbędzie 
się w zabudowaniu sądowem przymusowa 
publiczna sprzedaż realności w Czarnuszo- 
wicaeh położonej pod lk. 45, Łukasza Bąka 
własnej, w dniu 18 listopada, 23 grudnia 
1887 i 27 stycznia 1888, każdym razem o
godzinie 10 rano.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki przejrzeć można w re ­

gistraturze.
W innik i, 30 m aja 1887.

L. 1593. (6371 1 - 3 )
c . k. sąd powiatowy w W innikach o-

głasza celem zaspokojenia 
e. k. Zakładu kredytowego 
we Lwowie.

stawionego niniejszem kuratora w osobie 
p. adw. dr. Gottlieba ze substytucyą p. ad. 
dr. Madejskiego jakoteż za pomocą nin iej­
szego edyktu.

Brzeżany, dnia 3 września 1887.

L. 2710. (6685 1—3)
C, k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re­
alności Natana Schóbsa własnej, wykazem 
hipotecznym 142 gminy Gwoźnica górna 
objętej, na zaspokojenie wierzytelności gali­
cyjskiego Zakładu kredytowego ziemskiego 
w Krakowie w kwocie 150 zł. przedsięwzię­
tą i przy trzecim term inie także niżej ceny 
szaeunkowej sprzedaną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 500 
zł., a wadyum kwota 50 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 31 lipca 1887.

L. 2™9\  . . 4 (6686 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Strzyżowie za­

wiadamia, iż dnia 8 listopada, 13 grudnia 
1887 i 17 stycznia 1888, każdym razem o 
godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż re ­
alności pod lk. 29 w Gwoźnicy dolnej poło­
żonej, Stanisława Stanisławczyka własnej, 
wykazem hipot. 38 objętej, na zaspokojenie 
wierzytelności galicyjskiego Zakładu kredy­
towego ziemskiego w Krakowie w kwocie 
150 zł przedsięwziętą i przy trzecim ter­
minie także niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 400 
zł., a wadyum kwota 40 zł.

Inne warunki licytacyjne w tutejszym 
sądzie przejrzeć można.

Strzyżów, 31 lipca 1887.

wierzytelności 
włościańskiego 

jwowicj a mianowicie 15 ra t po !2 zł. 
z pn., odbędzie się w zabudowaniu tusądo- j 
wem przymusowa publiczna sprzedaż real- ! 
ności tabularnej w Czarn iszowicach pod lk  i 
5 położonej, Oleksy Horynia własnej, na L  4499\  
dniu 21 listopada 1887, o godzinie 10 rano ‘ ^  *■ s§d powiatowy w n ik -

Cena wywołania 400 zł. wa. do wiadomości, źe celem 7» .cy  Podaie
Wadyum 20 zł. - . . , ^ sP°*ojenia wie-

Bliźsze warunki i ekstrakt hipoteczny 
przejrzeć można w registraturze.

W innik i, 20 m arca i 887.

L. 35610.

ogłoszą, służy prawo powołać inne osoby w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy, 
jego następcy i członków wydziału wierzy­
cieli.

Do zatwierdzenia przez sąd ustano­
wionego albo do zamianowania innego 
zawiadowcy masy,{tegoż zastępcy i członków 
w ydziału wierzycieli, wyznacza się term in 
na dzień 13 października 1887 o godzinie 
10 przedpołudniem w obec komisarza kon­
kursowego.
zarazem zawiadamia się wierzycieli, którzy 
nie w Samborze mieszkają, że wedle §. 111 
zastępcę w Samborze mieszkającego celem 
doręczenia uchwał oznajmić mają inaczej 
bowiem na wniosek komisarza konkursowego 
dla nich kurator na ich koszta i niebez­
pieczeństwo ustanowionym zostanie,

Dalsze ogłoszenia wciągu post. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej“.

Sambor, 15 września 1887.

L. 5008 (6708 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że dnia 13 października, 
16 listopada i 15 grudnia 1887 o godziną 
10 rano, odbędzie się w sprawie Jonasza 
Friedmana przeciw Konradowi Safianowi o 
35 zł. egzekucyjna lieytacya realności pod 
1. C. 104 wykazem hipotecznem 177 księ­
gi gruntowei gminy Suszno objętej Konra­
da Safiana własnej.

Na pierwszych 2 term inach realność 
ta tylko za cenę szacunkową na trzecim i 
niżej takowej będzie sprzedaną.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 367 zł. 50 ct. wadyum wynosi 
40 złr.

C. k. sąd powiatowy 
Radziechów, dnia 31 lipca 1887.

C.

(6608 1—3) 
k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza,

że
L/. •'■B—---- „ „

w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo- 
k. uprzyw. galic. akc 
286 złr. 40 ct. i 286 

się dnia 15go 
1888, każdym

kojenia pretensyi c,
Banku hipotecznego 
złr. 40 ct. z pn., odbędzie 
grudnia 1887 i 12 stycznia 
razem o godzinie 10 przed południem przy- 

a lieytacya do Petroneli Zagórskiej
437 karta B.

i rzytelności w kwocie 350 zł. wa. z pn. od 
będzie się dnia 21 listopada i 21 grudnia 
1887, każdym razem o godzinie 10 przed 
południem egzekucyjna sprzedaż przez licy- 

| cytacyę realności pod 1. 32 (stary), 48 (no­
wy), w Dębicy położonej, dłużnika Siiss- 
mana Prekera własnej.

Cena wywołania 2224 zł. 84 1L ct. 
Wadyum 222 zł.
Resztę warunków licytacyi i akt osza­

cowania przejrzeć można w tutejszej re ­
gistraturze.

Dębiea, dnia 31 sierpnia 1887.

musowa lieytacya 
wedle wykazu hipotecznego 
poz. 1 należącej realności pod 1. 
Lwowie położonej, na których 
realność ta, a to na pierwszym

490 7* we 
terminach 

terminie
tylko wyżej ceny wywołania 17.860 zł. lub 
przynajmniej za tę cenę, zaś na drugim na
wet niżej ceny wywołania sprzedaną^ zosta-

L.

m e; ze jako wadyum kwota 1.786 zł. zło­
żoną być m a; warunki licytacyjne w r ^S1; 
straturze sądowej przejrzeć lub odpisać 
wolno; nareszcie, że dla wszystkich tyen, 
którzyby po wydaniu wyciągn tabularnego, 
to jes t po dniu 10 sierpnia 1887 r̂ ec.z0.w^ 
prawa na wspomnianej realności nabyli, lun 
którymby uchwały sądowe, niniejszej 
wy egzekucyjnej dotyczące, z „ _
powodu doręczone być nie mogły, adwokat 
dr. M aryański kuratorem, a jego zastępeą 
adw. dr. Lehmann miaaowany został.

Lwów, dn ia  8 w rześnia 1887

spra-

L.

2706. (6369 1—3)
C. k. sąd powiatowy w W innikach o- 

głasza, że celem zaspokojenia wierzytelnoś­
ci ck. Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie a to: 5 ra t po 13 złr. i jednej 
18 zł. 15 ct. aw. z pn. odbędzie się w za­
budowaniu sądowem przymusowa publiczna 
sprzedaż realności, w Czarnuszowicach pod 
lk. i 2 położonej, Jędrzeja Kaczmara własnej, 
w dniu 18 listopada, 23 grudnia 1887 i 27 
stycznia 1888, każdym razem o godzinie 
lOtej rano.

Cena wywołania 600 zł.
Poręczne 60 zł.
Bliższe warunki p rze jrz eć  można w r e ­

gistraturze.
Winniki, 30 m aja 1887.

cim

3872 (6617 1 —3)
C. k. sąd obwodowy w Brzeżanach 

podaje do wiadomości, ie  w celu zaspoko­
jenia pretensyi hipotekowanej wedle dom. 
VII. pag. 7 u. 6 on. w kwocie 800 zł. zpri. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w 
ali N r 12 w dniach 10 listopada 1187 i 

14 grudnia 1887 każdym razem o godz. 10 
przed południem, publiczna przymusowa 
sprzedaż realności pod Nr. 278 lit. b. w 
Brzeżanach w mieście położonej wedle dom. 
VII pag. 292 u. 2. baer własność Feigi 
Lei 2 im. Achkenasy stanowiącej.

Cena wywołania wynosi 2418 zł. 34 
ct. niżej której sprzedaż dopiero przy dru­
gim term inie nastąpić może.

Wadyum ustanowione na kwotę 242 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wie­

rzytelności, których zapłatę wierzyciele 
przed terminem zapłaty lub uinowionem 
wypowiedzeniem przyjąć by nie chcieli, 
przyjąć do zapłaty z hipoteki za potrącę 
niem z ceny kupna o ileby z takowej wed­
le porządku tabularnego do zapłaty przy­
padały.

Resztę w arunków  licytacyjnych wolno
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, tudzież tych wierzy­
cieli, którzyby dopiero po dniu 2 czerwca 
1887 jako dniu wystawienia extraktu tabu­
larnego hipotekę uzyskali, lub którymby u- 
chwała niniejsza lub późniejsze, w tej 
sprawie zapaść mające z jakiegokolwiek po­
wodu nie mogły być doręczone do rąk u-

Lwowska. Nr 214 s 20 wwBÓoia 18$7g

5222. ’ (6723 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Radziechowie 

wiadomo czyni, że w dniu  1 3  października,
16 listopada i 15 grudnia 1887, o godzinie 
10 rano, odbędzie się w sprawie Towarzy­
stwa eskontowego we Lwowie przeciw Ba- 
zylemu Sokalukowi o 225 zł., egzekucyjna 
lieytacya ciała hipotecznego, wykazem h i­
potecznym 564 księgi gruntowej gminy Ra­
dziechów i nieoddzielnej połowy ciała hip. 
wykazem hip. 563 tej samej.księgi grunto­
wej objętego, Bazylego Sokaluka własnych.

Na pierwszych dwu terminach nieru­
chomości te za cenę szacunkową, na trze- 

i poniżej takowej sprzedane zostaną 
Cenę wywołania ciała hipotecznego 

wykaz 564 stanowi wartość szacunkowa 
5130 zł cena wywołania połowy ciała h i­
potecznego wykaz 563 wynosi 675 zł.

W adyum wynosi 10-prc. ceny wywo­
łania. Kuratorem  niewiadomych w ierzycieli 
ustanowiono Zdzisław a W ięckowskiego, no- 
taryusza w Radziechowie.

C. k. sąd powiatowy.
Radziechów, dnia 31 lipca 1887.

L. 10725 (6697 1—3)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Samborze podaje niniejszem do wiadomości, 
że otworzył konkurs do całego ruchomego 
jakoteż w krajach dla których ustawa konkur 
sowa z duia 25 grudnia 1868 ważną jest, 
położonego nieruchomego majątku * proto 
kołowanej firmy handlowej „Getzel Gott- 
helfs Schwiegersohn w Samborze" której 
właścicielem jest Grabscheid w Samborze.

Kierownictwo upadłości tej porucza 
się c. k. Radcy sądu krajowego Hanikowi 
a tymczasowym zawiadowcą masy ustana­
wia się adw. dr. Iirzeczka w Samborze-

W szyscyci którzy do tej masy konkur­
sowej jako wierzyciele konkursowi pretensye 
rościć chcą, mają takowe nawet w razie, gdy­
by o nie spór wytoczony był w ciągu 60 
dni od dnia ogłoszenia tego edyktu w c. k. 
sądzie obwodowym w Samborze wedle prze­
pisu ustawy konkursowej w celu zapobie­
żenia zagrożonym w tejże skutkom praw­
nym, zgłosić i na term inie który na 
dzień 16 listopada 1887 o godz. 10 
przedpołudniem ustanaw ia się przed komi­
sarzem konkursowym do likwidacyi i do 
oznaczenia pierwszeństwa wnieść.

_ Term in ten wyznacza się zarazem tak ­
że i do zawarcie ugodń

. . Wierzycielom którzy n a  ogólnym ter 
mm,e hcyt„cjW m  j prafe ^

L. 5824 (6740 1 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Szezercu u- 

wiadamia, że celem zaspokojenia sumy 100 
j zł. wa. z przynależytościami, przez Leizora 

Mischel przeeiw Janowi Bobele, synowi I- 
gnacego, wywalczonej, przedsięweźmie w 
tusądowej kancelaryi w dniu 13 paździer­
nika 1887, 17 listopada 1887 i 22 grudnia 
1887, każdokrotnie o godzinie 10 przedpo­
łudniem  przymusową przetargową sprzedaż 
realności dłużnika, w Jastrzębkowie poło­
żonej, wyk. hip. 1. 11 objętej.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 755 zł. aw.

Zakład wynosi 75 zł. 50 ct. aw.
Na pierwszych dwóch term inach real­

ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny sza­
cunkowej, na trzecim zaś także niżej tako­
wej, lecz nie niżej sumy równej pretensyom, 
którym pierwszeństwo przysługuje i p re ten­
syom na takowej zabezpieczonym sprzedaną 
zostanie.

Gdyby takiej ceny nie uzyskano, usta­
nawia się do ułożenia warunków ułatw ia­
jących termin na dzień 22 grudnia 1887 o 
godz. 2 po południu.

Dla wierzycieli, którymby uchwała li­
cytacyjna w czas lub wcale nie mogła do­
ręczoną być i tych, którzyby prawo hipoteki 
na powyżej realności po dniu 14 czerwca 
1887 uzyskali, ustanaw ia się p. notaryusza 
Matkowskiego ze Szczerca kuratorem.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny i protokół oszacowania przej­
rzeć można w tus. registraturze.

Szczerzec, 16 lipca 1887.

L. 5026 (6707 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcaeh o- 

głasza niniejszem, że na zaspokojenie nie­
spłaconej pretensyi c. k. uprzywilejowanego 
galicyjskiego Zakładu kredytowego wło­
ściańskiego w likwidacyi we Lwowie, tj. 5 
ra t po 46 zł. 67 ct., tudzież reszty kapitału 
622 zł. 57 ct., i 33 zł. 80 ct. wa. z przy­
należytościami, z pożyczki pochodzących, 
odbędzie się w sądzie tutejszym egzekucyj­
na sprzedaż realności, pod lk. 38 w Be- 
kersdorfie położonej, wykazem hipotecznym 
4 księgi gruntowej gminy katastralnej Be- 
kersdorf objętej, dłużnika Georga Bargera 
własnej, w drodze publicznej licytacyi, w 
którym to eelu wyznacza się jeden term in 
na dzień 18 października 1887, o godzinie 

0 przedpołudniem w zabudowaniu sądu 
tutejszego, na którym to terminie realność 
rzeczona za jakąkolwiekbądź cenę najwięcej 
ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Cena wywołania wynosi 1400 złr. 
Wadyum wynosi 70 zł. a. w.
Resztę warunków licytacyjnych i 

ciąg hipoteczny przejrzeć można 
registraturze. w

"wy-
tus.

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy­
by możliwie po dniu 13 stycznia 1886, jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, do 
hipoteki weszli' i tych wszystkich, którymby 
uehwała niniejsza doręczoną być nie mogła,
ustanowiono kuratorem Karola Srokowskiego 
z Podhajec.

Podhajce, 27 m aja 1887.



8
L. 4722. (6674 2—3)

C. k. sąd powiatowy w H usiatynie po­
daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż realności w Husiatynie położonej, 
ciała tacularnego niestanowiącej, dłużnika 
Jana Tatusia własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi Kseńki Tatuś w kwocie 145 zł. wa. 
dnia 5 października, 8 listopada i 12 g ru ­
dnia 1887, każdym razem o godzinie lOtej 
rano, a to: na pierwszych dwóch terminach 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, na 
trzecim  zaś i poniżej takowej.

Wadyum wynosi 35 zł.
Rasztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć.

Wreszcie ustanaw ia się dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed term i­
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczo­
ną być nie mogła, lub którzyby po zastaw- 
nem opisaniu, to je s t po dniu 19 września 
1885 jakie prawa rzeczowe nabyli, weszli, 
kuratorem  Stanisław a Progulskiego i tychże 
wierzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi 
i ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia.

Husiatyn, 27 czerwca 1887.

L. 3021. (6682 2—3)
W sądzie tutejszym odbędzie się w d. 

18 października, 15 listopada i 16 grudnia 
1887, zawsze o 10 rano publiczna sprzedaż 
realności objętej 1. w. h. 18 w Niżatycaeh, 
M ichała H aftka własnej, tudzież realności 
objętej, 1. w. h. 106 w Niżatycaeh, Dawida 
Seitelbacha własnej, celem wydobycia pre- 
tensyi galic. Zakładu kredytowego ziemskie­
go w Krakowie w kwocie 800 zł.

Cena wywołania 2400 zł.
W adyum 240 zł.
Resztę warunków można przejrzeć w 

sądzie.
Przeworsk, 22 lipea 1887.

Jirzyczka z substytucyą adwokata dr. F i- 
ternika w Samborze zamieszkałych.

Resztę warunków licytacyjnych, wy­
ciąg tabularny, i akt ocenienia powyższej 
realności można przejrzeć w tutejszej reg i­
straturze.

Sambor, 6 września 1887.

L 5128 • (6671 2—3)
Na dniu 17 października 1887 o go­

dzinie 10 przed południem odbędzie się w 
sądzie tutejszym celem zaspokojenia na 
rzecz Andronika i Maryi Andrejczyn dłu­
żnej kwoty 60 zł zpn. egzekucyjna sprze­
daż w drodze publicznej licytacyi realno­
ści pod. 1. k. 157 w Mochnatem położonej 
ciała tabularnego niestanowiącej dłużnika 
Jana Bilińskiego Fagarasza własnej, proto­
kołem zastawniczego opisania z dnia 22 
sierpnia 1884 1. 4403 zastawniczo opisanej 
z tem że realność ta na tym term inie tak­
że niżej ceny szacunkowej, jednakże nie 
niżej niż zabezpieczone pretensye wynoszą, 
najwięcej ofiarującemu sprzedaną zostanie.

Borynia, 30 listopada 1886.

L. 2875. (6683 2 —3)
W dniu 14 października, 14 listopada 

i 14 grudnia 1887, zawsze o 10 rano, od­
będzie się w sądzie tut. publiczna sprzedaż 
realności nk. 142 w Urzejowicach objętej,
1. w. h. 178, Jana Mikuły własnej, na rzecz 
gal. Zakładu kredytowego ziemskiego w Kra­
kowie celem wydobycia 300 zł. z pn.

Cena wywołania 800 zł.
Wadyum 80 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Przeworsk, 22 lipca 1887.

L. 3095 (6678 2—3)
Dnia 19 października i 21 listopada 

1887 każdym razem  o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sądzie tutejszym przymuso­
wa publiczna sprzedaż realności 1. kons. 
38 s. I. w Lubaczowie położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 889 objętej w sprawie i na 
rzecz Towarzystwa kredytowego miejskiego 
w Lubaczowie przeciw Leizorowi Stenbruch 
pto 400 zł. w. a. zpn.

Cena wywołania 395 złr.
Wadyum 39 zł. 50 ct.
Kuratorem wierzycieli nieznanych p. 

Jan  Postępski kandydat notaryalny.
Resztę warunków, przejrzeć można w 

tus. registeaturze,
Z c, k. sądu powiatowego 

Lubaczów, dnia 25 czerwca 1887.

Konkursa.
L. 1291/pr. (6746)

K O N K U R S  
celem obsadzenia jednej posady starszego 
radcy skarbowego w VI klasie rangi, dalej 
dwóch, ewentualnie trzech posad radców 
skarbowych w VII klasie rangi, ew entual­
nie trzech posad sekretarzy, lub też s ta r­
szych komisarzy skarbowych w V III klasie 
rangi, ewentualnie trzech pos d komisarzy 
w IX klasie rangi, ewentualnie trzech po­
sad koncepistów skarbowych w X klasie 
rangi w obrębie galicyjskiej c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu, z systemizowanemi nale- 
żytościami etatowemi.

Mający chęć ubiegania się o te posady 
powinni wnieść swe podania, zaopatrzone 
w dowody prawnie przepisanych wymogów, 
tudzież znajomości języków krajowych i ję ­
zyka niemieckiego, w przeciągu czterech 
tygodni w drodze przepisanej w Prezydyum 
krajowej dyrekcyi skarbu we Lwowie.

We Lwowie, dnia 18 września 1887.

Księgi gruntowe.

L. 5153. (6680 2 - 8 )
C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości 
iż dla zaspokojenia pretensyi Mechla Rei­
nera w kwocie 40 złr. aw. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 18 październi­
ka, 16 listopada i 19 grudnia 1887, zawsze 
o godzinie 10 z rana, publiczna przymuso­
wa sprzedaż realności pod 1. k. 179 w Do- 
browodaeh położonej, M aryanny Dawidowicz 
własnej, a ciała tabularnego nie stanow ią­
cej, z tem, że na dwu pierwszych term inach 
realność ta przynajmniej za cenę szacunko­
wą 85 zł. wa., na trzeeim  term inie zaś za 
jakąkolwiek cenę najwięcej ofiarującemu 
sprzedaną będzie.

Wadyum wynosi 8 zł. 50 ct.
Dalsze w arunk i, protokół opisania i 

oszacowania przejrzeć można w godzinach 
urzędowych w tus. registraturze.

Podhajce, 30 czerwca 1887.

L. 6354. (6700 2 - 3 )
C. k. sąd powiatowy m, d. w Tarno­

polu ogłasza, źe w sprawie egzekucyjnej 
Issera Landaua przeciw leżącej masie po 
śp. Maryi Sereda pto 40 złr. wa., odbędzie 
się w dniu 30 września, 28 października i 
28 listopada 1887, publiczna sprzedaż real­
ności wyk. hipot. 1. 144, gminy Petryków 
objętej, dłużnej masy własnej, z tem, że na 
pierwszych dwu term inach realność za lub 
wyżej ceny szacunkowej, na trzecim term i­
nie i niżej takowej, jednak nie niżej ceny 
takiej , któraby w szystkich  długów h i­
potecznych pokryć nie mogła, sprzedaną 
będzie.

Ceną wywołania jest cena ocenienia 
160 zł. wa.

Wadyum 16 zł. wa.
Inne warunki w registraturze.
T arnopol, dnia 30 marca 1887.

L. 3022. (6681 2 - 3 )
W Bądzie tut. w dniu 18 października, 

18 listopada i 19 grudnia 1887, zawsze o 
10 rano, odbędzie się publiczna sprzedaż 
realności pod nk. 1 objętej, Iwh. 1 gminy 
O strów , Antoniego, W ojciecha i Rozalii 
Szewczyków własnej, na zaspokojenie wie­
rzytelności galicyjskiego Zakładu kredyto­
wego ziemskiego w Krakowie w sumie 
1.200 złr.

Cena wywołania 3900 zł
Wadyum 390 zł.
Resztę warunków przejrzeć można w 

sądzie.
Przeworsk, 25 maja 1887.

L. 4197. (6684 3—3)
W dniu 26 września, 31 października 

, i 21 listopada 1887, o 3 po południu odbę- 
j dzie się w sądzie licytacya połowy realnoś­

ci nieobjętej masy Estery Sobel własnej, 
pod nk. 114 w Rawie położonej, wykazem 
hipotecznym 1. 964 gminy katastralnej Rawa 
objętej, celem zaspokojenia sumy 246 złr. 
63 et. w. a. z pn. na rzecz Szlomci Pfort- 
ner zamężnej Freiheiter.

Połowa realności tej sprzedaną zosta­
nie na pierwszych dwóch term inach za lub 
wyżej, na trzecim term inie także niżej ceny 
wywołania, ale nie niżej wierzytelności na 
tej realności zahipotekowanych.

Cena wywołania 297 zł. wa.
Wadyum 10-prc.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny przejrzeć można w re ­
gistraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rawa, 30 lipca 1887.

L  9660 (6669 2—3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze o- 

głasza że w dniach 28 paźdzternika 1887 
i dnia 1 grudnia 1887 każdą razą o go­
dzinie 10 przed południem, odbędzie się w 
tymże sądzie na rzecz Freudy Sandauer ce­
lem zaspokojenia dłużnej sumy 846 zł. wa. 
przymusowa sprzedaż w drodze publicznej 
lieytacyi realności pod lk. 26/81 w Sambo­
rze położonej Konrada Freya własnej.

Gdyby na pierwszym term inie ceny 
wywołania nie ofiarowano, realność ta 
sprzedaną będzie na term inie drugim n a­
wet niżej tejże.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 18603 zł. 57 ct. zaś wadyum
10-prc. takowej.

Tych wierzycieli którzyby po dniu 6 
lipca 1887 do tabuli weszli uwiadamia się 
przez ustanowionego kuratora adwokata dr.

g l. 701)261. (6558 3 - 3 )
SBegen ©icfjerftellmtg ber SBerpffegSer* 

forberniffe fik boS Saljr 1888 beftefjenb tn 
93rob ju  HŚortionen 4 875 gr. ferner £>afer, 
$eu, ©treuftrol) unb Settenftrofi bannS3renn= 
fola fiir bie ©ottjentrirmigsftationen Droho- 
wyźe bei Mikołajów unb Oichowce bei Sanok 
toirb SMenftag ben 4 Dltober 1887 um 11
Ubr 18. beim f. f. ©taatóf)engftm=SDepot
in Drohowyże eine S3erf)anblung burd) Ueber® 
nabme fdEjciftlicber Dfferte, melcfje ju  biefem 
3Wecfe aucb tecfjijeittg butcb bie !. f. $„ft 
eiugefenbct werben fóttuett, abgebalten Werben.

®ie nabere SBeftimmungen l^ieraber fón= 
nen in ber UteĄnungS^anjlei be§ genannten 
2)epot8 tn Drohowyże, bann auó ben bet ben 
{. 1. SBejirfabauptmannfcbaften in Zydaczów, 
Stryj, Drohobycz, Dobromil, Rudki, Bóbrka, 
Lisko, Brzozów, Jasio, Krosno, Kamionka 
str., Dolina, Sambor, Mościska, Sanok, 
Grodek unb Przemyśl bann bei ben ©tabD 
magiftraten Lemberg, Szczerzec, Mikołajów 
unb Rozdoł erliegenben ftunbmacljungen ent- 
nommen werben.
Si. t. @taat§=§engften=S)epot in Drohowyże 

ant 10 September 1887.

L. 10182. (6642 2—3)
Sąd krajowy wyższy w Krakowie za­

wiadamia, iż z dniem Igo sierpnia 1887, 
otwarte zostały według ustawy z dnia 20 
m arca 1874 1. 29 Dz. ust. kraj. założone 

i nowe księgi gruntowe dla gmin katastra l­
nych:

K a n n a ,  Kupienin, Zdziary, w sądzie 
powiatowym w D ą b r ó w  ej ;

Dębica, w sądzie powiatowym w 
D ę b i c y ;

Stępień, w sądzie powiatowym w 
F r y s z t a k u ;

Ropa, w sądzie powiatowym w G o r ­
l i c a c h ;

Szerzyny, w sądzie powiatowym w 
J a ś l e ;

Tokarnia, w sądzie powiatowym w 
J o r d a n o w i e ;

Mochnaczka niźnia, w sądzie powiato­
wym w K r y n i c y ;

Koszary, Laskowa, Lipowe, Łososina 
górna, Rupniów, Rybie stare, Szyk, Sowlina, 
w sądzie powiatowym w L i m a n o w e j ;

Zarnówka, w sądzie powiatowym w 
M a k o  wi  e;

Półrzeczki, w sądzie powiatowym w 
M s z a n i e  d o l n e j ;

Dąbie, w sądzie powiatowym w P i l ­
ś n i e ;

Poręba wielka, w sądzie powiatowym 
w O ś w i ę c i m i e ;

Duleza mała, Gliny wielkie, Szafra­
nów, Trzciana, w sądzie powiatowym w 
R a d o m y ś l u ;

Grabówka, Zabłocie, w sądzie powia­
towym delegowanym miejskim w T a r ­
n o w i e ;  i wykaz dodatkowy dla parcel 
gruntowych 1855, 1856, 1857, w księdze 
gruntowej gminy Frydrychowice, w sądzie 
powiatowym w A n d r y c h o w i e ,  jak  rów­
nież nowe wykazy tabularne dla posiadłości 
dotąd w Tabuli krajowej zapisane, a poło­
żone :

I. w obrębie sądu obwodowego w No­
wym Sączu: w gm inach katastralnych: 
Jastrzębik, Florynka, Piwniczna, Rupniów, 
Rybie stare, Szyk, Tylka, Wola kosnowa, 
Złockie,

II. w obrębie sądu obwodowego w 
W adowicach: w gminach katastralnych:
Oświęcim, Trzebunia i Witkowice, odnośnie 
do ciała tabularnego „ K a r s z c z y z n a  czyli 
Z a b a w s z c z y z n a  V .“

Od dnia otwarcia, wolno przeglądać 
nowe księgi gruntowe w wymienionych są­
dach powiatowych, zaś nowe wykazy tabu­
larne w wyrażonych sądach obwodowych, 
i od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
własności, zastawu czy jakiebądź inne prawa 
hipoteczne, odnoszące się do nieruchomości 
księgą gruntową lub wykazem tabularnym 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
lub wykazu tabularnego może być nabyte, 
ograniczone, przeniesione lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyżej wymienionych ksiąg 
gruntowych i wykazów tabularnych wzywa 
się:

a) wszystkich, którzyby na podstawie 
jakiego prawa, przed otwarciem tychże no­
wych ksiąg gruntowych i wykazów tabular­
nych nabytego, chcieli uzyskać jaką zmianę 
wpisów hipotecznych, odnoszących się do 
stosunków własności lub posiadania, a to 
bez różnicy czyby ta  zmiana przez dopisa­
nie, odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości lub połą­
czenia ciał hipotecznych lub w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała.

b) wszystkich, którzyby już przed 
otwarciem tych nowych ksiąg gruntowych 
i wykazów tabularnych nabyli do jakiej 
nieruchomości do nich wpisanej lub do jej 
części jakie prawo zastawu, służebności lub 
w ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­

tecznego uprzymiotnione, o ile te prawa 
jako do dawnego stanu biernego należące 
wpisane byó mają, a już przy założeniu zn
nowej księgi gruntowej lub wykazu tabular- no
nego tamże wpisane nie zostały, aby z temi 
prawam i zgłosili się do wyżej wyrażonych 
sądów powiatowych i obwodowych, najdalej 
do dnia 1 października 1888, gdyż praw­
nym skutkiem zaniedbania lub uchybienia 
tego terminu jest u trata  prawa do poszuki- wa
wania zgłosić się mającej pretensyi prze- eh*
ciw osobom, które prawo hipoteczne na z ]
podstawie wpisów, w nowej księdze grun- dla
towej lub wykazie tabularnym  zamieszczo- cie
nych a niezaprzeczonych, w dobrej wierze tyc
nabyły. dal

Ostrzega się, że term in powyższy nie 
może być dla stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 1 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym term inie t dys
z pomienionemi prawami lub roszczeniami . tor
nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić się ma- ckit
jące prawo już było zapisane w dawniej­
szej księdze hipotecznej, w miejsce której 
nowa księga gruntowa lub wykaz tabularny 
wstępuje, było wiadome z jakiej rezolucyi I
sądowej, lub je s t przedmiotem dochodzenia, 
wskutek podania lub skargi przed sąd uzn
wniesionej. " Mic

Kraków, 26 lipca 1887.

L. 80. (6713)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż wyłożyła do powszechnego przejrzenia 
arkusze posiadania i inne służyć mające do 
założenia księgi gruntowej dla gminy Ju ­
szczyn.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą do 24 
września 1887, na którym dniu dalsze docho­
dzenia w razie potrzeby prowadzone będą.

Maków, dnia 15 września 1887.

na
słoi
Jęd

L. :

L 92. 93. (6720)
Projekta księgi gruntowej dla gminy 

katastralnej Muszynka i dla gminy kata­
stralnej Mochnaczka wyżnia złożono w tu­
tejszej komisyi hipotecznej do powszechne­
go przejrzenia.

Zarzuty wnosić można do 24 września- 
Krynica, dnia 15 września 1887.

noti
Las

L. 5

negc
Miel

L. 7976. (6718)
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia nowej księgi gruntowej dla gminy ka­
tastralnej Wierzbiany, rozpoczną się dnia 
26 wzześnia 1887.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się przed 
ck. komisyą hipoteczną w W ierzbianach 
zgłosić, i co za potrzebne uzna, przytoczyć.

C. k. sąd powiatowy.
Jaworów, dnia 12 września 1887.

zosti
wski

L. 4700. (6739)
Dochodzenia miejscowe, celem założe­

nia księgi gruntowej dla gminy katastral­
nej „Tysowica", zaczyna się dnia 27 wrze­
śnia 1887.

O tem zawiadamia się wszystkich, któ­
rym  w zbadaniu ttosuuków posiadania za­
leżeć może, i którzy przed kierującym do­
chodzeniem się zgłosić i co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw potrzebnem okaże się* 
przytoczyć mogą.

C. k. sąd powiatowy.
Stare miasto, dnia 13 września 1887-

3t

L. 133. (6736) -
Komisya hipoteczna ogłasza, że do-; 

chodzenia miejscowe, celem założenia nowej, 
księgi gruntowej dla gminy katastralne) 
„Cięcina", dnia 27 września 1887 rozpoczyna- 

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszeni® 
w urzędach gminnych.

Milówka, dnia 17 września 1887.
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L. 93. (6734)
Arkusze posiadania w formie wyka' 

zów hipotecznych wraz z aktami, odnoszą' 
cemi się do założenia księgi gruntowej dl® 
gminy Ciche, złożone są do przejrzenia.

Zarzuty ustne lub pisemne wnosić n»' 
leży do komisyi hipotecznej najdalej do dn** 
28 września 1887, w którym to dniu w raz'f 
zgłoszenia zarzutów dalsze dochodzenia prfl/ 
wadzone będą.

C. k komisya hipoteczna.
Czarny Dunajec, 17 września 1887.
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L. 5702 (6628 >-S  iSŁ*.,V , iuu«u i  betn (
C, k. sąd powiatowy w Przewoź*
7,SI l1}. Ant.nn i onrrv TTon/łlita rr TfnmhO* *ogłasza, iż Antoniego Henclika z D em bo^ „Pen 

70 lat liczącego, uznano umysłowo chorK, §ir tif< 
Kuratorem jego jes t Karol Bańko^s (g.

z Przeworska.
C. k. sąd powiatowy.

Przeworsk, dnia 26 sierpnia 1887-
--------------- auf i
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L. 7172 (6706 1- 3)
Józefa Podhorodeckiego z Rudnik u- 

znano umysłowo chorym, kuratorem usta­
nowiono p Zygmunta Gajewskiego z Rudnik. 

C. k, sąd powiatowy.
Mościska, dnia 13 sierpnia 1887.
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lo 24 
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L- 19137. (6698 1—3)
C. k. sąd powiatowy miejsko - delego­

wany w Tarnowie ogłasza, że w skutek u- 
chwały e. k. sądu obwodowego w Tarnowie 
* 11 sierpnia 1887 1. 11240 ustanowiona 
cj|* j ^ a n e g o  za m arnotrawcę Józefa Woj- 
t a a 2im Paska kuratela uchyloną a do­
dał ZaS0W^ kurator, Józef Małochleb, od 

obowiązków uwolnionym został. 
Tarnów, dnia 24 sierpnia 1887.

L - 6598. (67-33)
Tomko Oleksów, rolnik z Podhoro- 

yszcza uznany został marnotrawcą. Kura- 
orem dla niego ustanowiono Józefa Mire- 

okiego, rolnika z Podhorodyszcza,
C. k. sąd powiatowy.

Bóbrka, dnia 12 sierpnia 1887.

L. 1885. ~ (6732)
Michał Nadybski, rolnik z Repeehowa 

uznany obłąkanym, kuratorem ustanowiony 
Michał Rudelski rolnik z Repeehowa.

C. k. sąd powiatowy 
Bóbrka, dnia 20 czerwca 1887.

L. 6792. (6714)
Błażej Berbeka, syn Karola, parobek 

Ua Berbekach zamieszkały, uznany za umy­
słowo niedołężnego. Kuratorem mianowany 
Jędrzej Koszykowski z Berbek.

C. k. sąd powiatowy.
Busk, dnia 12 sierpnia 1887

bem (Srfenntmffe bom 29. Stuguft 1887 a 
6358, bie aSeiterderbreitung ber 3eitfd>rift 
„Wuffiger Slnjeiger 9lt. 65 bom 24. 2luquft 
1887 weaen btS UlrtitetS „Won ber Wtrfób* 
nung" nad) § 300 ©t. berboten.

$aS  f. f. feiSgeridjt in Olmiip t;at auf 
Slntrag ber f. f- <5 taat§antoahfd)aft mit bem 
(Sdenntniffe bom 2. ©eptember 1887 tf. 8738 
SBeiterberbreitung ber ,geitfd;rift „Selske listy"
97r. 63. bom 30. Sluguft 1887 megen beS 2lr=“ nartV(V. 05. vvm  v • . rłifels Neni tomu jeste ani mesie . - nad) 
§ 300 ®t. berboten.

'  3- 6691.
*2>aS f f Banbcźgeridjt in SitnSbtucf fyatauf 

STntroo her f. t. ©taatśantoaltfdjaft mit bem 
e S t n i  fe bom 30. Wuguft 1887, 3 . 4217, 
bie gseiterberbrettung nadjfteljenber $rucL 
Tdbriften berboten, unb jw ar: „iSeitrage ju  ber 
©dinfe im ®ienfte bet tfretljett" unb „Unfere «- -m u  w  Sbreibeit" bon

„ k sad krajowy uwiadomił, gdyż po bez­
skutecznym upływie tego term inu wymie- 
S a  wyżej książeczka udziałowa Towa­
r zys twa wzajemnego kredytu w Krakowie 
L  umorzona i nieistniejącą uznaną zostanie. 

Kraków, 2 września 1887.

L - 20£.34 Q1 . . , (6710 3—3)
Dnia 31 sierpnia b. r. znaleziono w 

drodze do Stanisławowa w wagonie II  kia 
sy 10 sztuk akcji ę. k. uprz. galicyjskiego 
akcyjnego banku hipotecznego wraz z ku­
ponami.

Wzywa się właściciela lub dzierżycie- 
la tych akayj, by w przeciągu roku zgłosił 
się u właściwej władzy i s „ e praw ° do 
tych walorow wykazał.

C. k. Dyrekcya policyi 
we Lwowie, 15 września 1887 r

L. 8638 ,  . .  (6619 1 - 8 )
Ces król. sąd obwodowy w Sam­

borze ustanawia w sprawie egzekucyjnej 
Juliusza Gustawa Straube przeciw W in­
centemu Ratyńskiem u o zap łacen ie  kwoty 
9 0 O zj w . a. zpn. dla nieobecnego z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego W incentego

' V' VV H n -  J)lCn[iC * /V-V { J  '  -  -  y

©cfjule im SDienfte gegeit bie greibeit
®buarb (Sad, Wraun^toeig, un5 ęg r
bott SB. 33racfe jr . (1. fflanb) nad; 8 302 S t  
&■; „SoiiaUbemohatif^e Wibliotfot. X III 
S u r Wo^nungSfrage'1 bon griebriĄ  ©naelź’
©cparutabbrucf au3 bem Siolfśftaat bon 1872'}* r -Jtoeite Huffage, &ottjngen*3mid), » ecIaa b ' j  K ryńskiego , kuratorem  T 
&0[f$6nd)fjanblubg 1887 (1 . tBanb), unb &ie I s °  Józefa dr. Steuerman ta  t r aiowe
focmte fflaufunft ober ©rttnbe a n b W tS f f f c  ' “ ' " i " * ;
ben Umfturj unb iłfiieberaufbau ber ocieli- 
fd)aftUd)cn Werfaltniffe" bon 3- SRoiź Wetitec' 
p o ttin g e n Ą M fy  im Weńag ber ©c§toeńeri= 
fc^en Slolftibu^lanblung (1. «. 2 . SBanb) 1879 
nad) ben §§ 302 nnb 305 ©t. (Ś.; n2)cr beuJ 
—  ™ ^ m h ie g mit W nM fifyigung  * r" OTKl,

ffO t f U U W ł W  ---  _ -  " - v » j V W v j y

adwokata krajowego Leona dr. W itza dorę­
cza pierwszemn z nich uehwcłę egzekucyj­
ną z daty Sambor dnia 8 m aja 1883 1. 
4795 i o tem Wincentego Ratyńskiego z tem 
wezwaniem zawiadamia by ustanowionemu 
dla niego kuratorowi potrzebnej udzielił 
iuformacyi, lub innego zamianował zastę- 

nam ucu as z - m;t »etuapqjuguna ut'-1 pcę i do wiadomości sądu podał, ile że w
tjdje fociatcn SBemegintgen beSJKtt*| przeciwnym razie aiego
âuptjaĄĥ '*'f gae(,e(: SraunjĄroeig,

tlDn 2- 1 Qrt£ ( \

1246 (6670 1—3)
Jaśnie Wielmożny Pan Prezydent c 

k. wyższego sądu krajowego zamianował 
dla czwartej dnia 8 listopada 1887 o 9 godz 
rano rozpocząć się mającej kadencyi sądu 
przysięgłych przy tutejszym c. k. sądzie 
obwodowym Prezydenta c. k. sądu obwo­
dowego Jana Michalczewskiego "przewodni­
czącym sądu przysięgłych, a zastępcami 
przewodniczącego Radców Leopolda Szymo- 
nowicza, Henryka Alszera, Edw arda Schaef­
fera i Leopolda Knotha.

Prezydyuin c. k. sądu obwodowego 
Złoczów, 3 września 1887.

L. 2000-3 (6663
C. t- krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem że firmę: Dru­
karnia Czaińskiego w Gródku* w rejestrze 
handlowym dla firm pojendynczych w ks. 
I I  str. 149 dnia 11 maja 1887 wpisano. 

Lwów, dnia 14 maja 1887.

L. 6874 (6673 1— 3)
Wzywa się niewiadomych z życia i 

miejsca pobytu domniemanych spadkobierców 
Kuźiny Grabana w Męcinie wielkiej 4 listo­
pada 1886 zmarłego, aby do spadku w c ią ­
gu roku się zgłosili,^ gdyż inaczej spadek 
jako bezdziedziczny Skarbowi Państwa wyda­
nym będzie.

C. k. sąd powiatowyy.
Gorlice, dnia 17 czerwca 1887.

®rucf
IHaltcrS" bon «- —  

i unb Wetlag bon SB. Sdrncfc j r  
j b<Jd) ben §'§ 64 ^ 2  unb 30 

-  •
122 unb 302 ©t.

1876 (i.SBanb),

U ad j ben §§ , nnb
(bb50 1—3)  j n5)ie rminteffen} beS @octolt3muś“ bon ®r. 
many m ar- j ^ a e f d e ,  tyicago, tyarleS ^eterfen, ffilh, 

"  nart, $ 305 S t .L. 2605.
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18)
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Jozei ruwiiK Li ajhouw —. ^
notrawcą; kuratorem jego Pańko Pawlik z 
Laszek.

C. k sąd powiatowy.
Radymno, 30 czerwca 1887.

L. 5665 (6631 1
Dia Jacka Budzyna z Dmytrowic uzna 

ttęgo marnotrawcą, ustanawia się kuratorem 
Michała H rjn iszyna z Dmytrowic.

C. k. sąd powiatowy.
Sądowa Wisznia, dnia 30 sierpnia 1836.

IOW. n ---
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3)a l f. f- S?rei^gericf)t in @ger Ijat auf 
Slntmn bct f■ t- <&taat$antvaUfd)aft mit bem 
Crfenutniffe bom 31. Slugnft 1887 Q. 6206, 
bie SBciterberbreitung ber Seitage „ifiłatienba* 
ber 9łacbricfiten“ jur 3ir. 84 ber 3eitfĄrift „®et 
łbeftbóbmijĄf @renjbote“ bom 27. Sluguft weiioogm M M  p flU,

19)
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L - 6256 (6575 3— 3)
.Marya Stecera z Kamienopola uzn»ną 

zos ała za marnotrawczynię a Iwan Ostro- 
ski je j za kuratora ustanowiony, 

f?’. k- s4d powiatowy.
W mmki, 29 lisopada 1886.

Wyroki prasowe.
31. 6615.

3 m ftamen ©einer SKojeftat be§ gaijers! 
2)aS f. f. SanbeggeriĄt SBien al§ 

geri^t ^at auf SIntrag ber f. f. ©toatsan 
hialtfĄaft erfannt, ba§ ber Snfjalt beS in 
5Rt- 38 ber periobifdjen S)rndfc^rift: r @letĄ= 
^eit“, fociaLbemoJratifdjeS SBoc^enblaB ddo. 
10. ©eptember 1887 auf ber 3. unb 4. ©ette 
ent^altenen SluffabeS mit ber SlufiĄrift: nt5nr
Slnarcbte im ©eroerbe. ® a8 SSaugetoerbe mit
befonbeter Śeriicffidjtiguttg be£ werDfr w  
niffe. SSon 9łubolf §aufer (® Ą Iu|) tn ber

^    Ł
wyniknąć mogące skutki sam  sobie n r7 v X  
sać będzie m usiał.

Sambor, 3 sierpnia 1887.

f !. ^reiggeri^t in ®tGi ^at anf 
Stnirag ber f. £. ©taatSanroaltfdjaft mit bem 
©rfeitnlniffe bom 6. ©eptember 1887, £!• 
13566, bieSBeiterberbreitung ber „iDłarburgrr 
3 eitung“ 5Rt . 106 bom 4. ©eptember 1887 
locgen ber Slrtifel „®er fjtofd^ in ber gabel" 
unb „®er ©rnnbbnĄserla^" nad; ben §§302 
unb 300 ©t.@. berboten.

L. 3328 (6687)
C. k. sąd powiatowy w Żółkwi ogła­

sza że w tutejszym c. k. urzędzie podatko­
wym jako depozycie sądowym znajdują się 
zdeponowane przed przeszło 30 laty  efekta?

1) W masie spadkowej po Mikołaju5 
W erhrackim srebrny zegarek jeden  złoty i 
2 srebrne pierścionki, tudzież gotówką 5
złr. 81 eto.

2) W masie spadkowej po Annie Li- 
schke z Aspernthatów skrypt dłużny Aloj­
zego Astmana z d. 1 sierpnia 1849, 1 łyżka 
srebrna, 1 chochelka, 6 łyżeczek od kawy 
1 łyżka stołowa 1 łyżeczka od kawy 1 nóż

widelec w srebrych trzonkach.
3) W masie spadkowej Zabulonic Rei=s 

skrypt dłużny małżonków Lewickich z dnia 
24 sierpnia 1835.

3)

4)
yk»'
>szą'

dl»
a.
i n»' 
dni"
razi1*
pr̂

niffe. SSon Dłubolt jpaujcŁ 
anf ©eite 4 entffaltenen ©telle oon Baug§un* 
berten bon ipergamentfd)Iunben“ big „neueg 
Beben aug ben fiłninen" bag 93crge^en nad) §. 
302 S t  ®. begrunbe, unb eg ttiirb na<  ̂ § 
493 S t .  i|3. O. bag SSerbot ber 3Beiterbcrbtei=> 
tung btefer ®rudfcbrift auggefprodjen.

SBien, am 9. ©eptember 1887.

S ag  L f- Jłreiggeridjt in Soąen bat anf 
Slntrag ber f. I. ©taatganmaltfcbaft mit bem 
©rlenntniffe bom 24. Slnguft 1887, q . 3137, 
bie SBciterberBreitung ber „eonftitntionefien 
Sojner Beitung“ 9łc. 188 bom 20ften Sluguft 
1887 wegen beg Strtifefg „Oeftltc^c Sa^nen“

Rozmaite obwieszczenia.
5526 (6658 3

„ S p r o s t o w a n i e .
1 0 1  " i s z c z e n i u  z2-31ipca 1 8 8 7 1 .4 0 7 2  

“ **. . > . 1 8 3 , 1 8 4  „ G a z e ty  L w o w sk je j"
m y ln ie  p o d a n e  im ię  m a s y  M ik o ła ja  Sm o- 
l in s  lego , s p ra w d z a  s ię  n a  „ H ip o li ta  S m o ­
l iń s k ie g o 0. * ” r

O. k . s ą d  p o w ia to w y , 
i ł u s t e ,  d n ia  31 s ie rp n ia  1 887 .

4) W masie spadkowej po

nr

L. 5326

1887 wegen ,
naó) % 300 ®t. ®. » « bDten.

(6566 3 - 3 )
• j  powiatowy w Białej podaje

do wiadomości że dnia 5 lutego 1885 zm ar­
ła Agnieszka Górowa w Bestuinie bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli 

Ponieważ miejsce poby tu  Wincentego 
Góry nie jest wiadome, przeto wzywa się 
go, ażeby w przeciągu  jednego roku zgłosił 
sję w sądzie i wniósł oświadczenie do 
spadku inaczej deklaracya do spadku ode­
braną zostanie od kuratora w osobie adw. 
dr. Rosnera dla niego ustanowionego. 

Biała, 4 sierpnia 1887.

**) maaic r - Teresie
Wiuhard skrypt Jana Kalinowskiego z dnia
15 sierpnia 1845.

5) W masie spadkowej Karoliny Wol- 
len  trzy sznurki wybrakowanych perełek.

6 )  W m asie spadkowej Franciszka
M ayera skrypt Ignacego Szczepanow skiego
z dn ia  5 grudn ia  1844.

7J W m asie spadkowej po N achn iann ie
K rochm al skrypt Lubina Vic-torini z dnia 
6 kwietnia 1849.

8 W masie spadkowej Sary Jukel vel 
Jekeless krypt dłużny Bazylego M ichałowi­
cza z dnia 10 sierpn ia  1848.

9) W m asie spadkowej po Agnieszce 
Baltazar sk ry p t kaucyjny Agnieszki Balta­
zar z dnia 22 lipca 18-34

Wzywa się więc uprawnionych, by w 
przeciągu jednego roku i ośmiu tygodni i 
trzech dni do podniesienia powyższych ef- 
fektów przed sądem tutejszym prawa swe 
wykazali w przeciwnym bowiem razie gotów­
ka i kosztowności jako przepadłe uznane 
i skarbowi państwa oddane, doknmenta 
prywatne zaś do registratury wzięte 
staną.

C. k. sąd  powiatowy 
Żółkiew, dnia 10 sierpnia 18S7.

i .  3716 ‘ ~ ~ (6675 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Krynicy m ia­

nuje Teodora Nosala kuratorem ad actum 
mas spadkowych Jana i Katarzyny Nosalów 
wsprawie Piotra Nosala przeciw tym m a­
som o własność parcel w gminie Maciejowa 
położonych, dotychczas mas spadkowych 
własnych.

Krynica, 27 sierpnia 1887.

L. 6190 (6679)
C. k. sąd powiatowy podhajecki usta­

nawia w sprawie egzekucyjnej Dawida, Feuer- 
steina przeciw Piotrowi Hunczakowi pto. 
139 złr. zpn. dla niewiadomego z miejsca 
pobytu Piotra Huńezaka kuratorem Wawry- 
ka Rug z Biafokiernicy i temuż rezolucye 
egzekucyjne doi. 8607/86 i 493/87 doręcza, 
wzywając Piotra Huńezaka, by kuratorowi 
podał środki obrony, lub innego sądowi 
zastępcę przedstawił, inaczej bowiem sam 
sobie winę przypisać będzie musiał. 

Podhajce, 30 czerwca 1887.

L. 15542 (6621 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 

w sprawie egzekucyjnej Abrahama Backen- 
rhoa przeciw Antoniemu Peszyńskiemu o 
600 zł. a. w. ustanawia dla z miejsca po­
bytu niewiadomego Antoniego Peszyńskiego 
kuratorem dra. adwokata Wolskiego w 
D rohobyczu i doręcza mu uchwałę 1 3 mar­
ca 1882 1. 3520.

Niniejszym edyktem wzywa się Anto­
niego  P eszyńsk iego  by kuratorowi potrze- 
nych informaeyi udzielił, lub innego za­
stępcę sobie obrał pod rygorem następstw 
prawnych.

Z c. sądu powiatowego 
Drohobycz, dnia 21 lipca 1887.

zo-

L. 4680 
C.

3904 (6705 1—3)
. Cesarsko królewski sąd powiatowy 

(6640 3 —3) j ustanawia w sprawie egzekucyjnej stowa- 
zawiadama j rzyszenia Wzajemnej pomocy w Krynicy

®aS

sad powiatowy zawiadama 1 * jm w “   j    Ł-
    j nieobecnego Jana Wójcika, iż w sprawie przeciwko Janowi Przybylskiemu z miejsca

. ,  Ortiihpsnpridit in iBran bot a n f ? sPadkoweJ Po Marcinie Wójciku ustanio- P°bytu niewiadomemu pto. 100 złr. celem 
- - 2? “„7 wlono dlali kuratorem Łukasza Lirę, któ- doręczenia mu re.zolucyi z 11 września 1887

remu rezolucyę i dekret dziedzictwa z 19 j 1- 3904, dozwalającej egzekucyjne zajęcie 
grudnia 1882 1. 10925 doręczono. S P^ez zastawne opisanie realności parcel nr.

Żabno, 16 sierpnia 1887. 1 81 w Muszynie kuratora ad actum w oso-
j bie Franciszka Buszka i o tem nieobecnego
i przez e d y k t  niniejszy zawiadamia,

3 )! Krynica, 11 września 1887.

UllUt»a^-"V- r u V - ,
Slntrag ber f. f ©taat£artttialtfd;aft mit bem i 
©rfenntniffe bom 26. iiluguft 1887, bie 2BtP ; 
terberbreitung ber 8«tfdjrift| „Narodni Listy" 
(2Jłorgenau8gabe) oom 24. f tu p f i  1887 9łr 
231 megen be8 SCrtiCelS „Nevmne odsouzen?" 
n a^  § 309 ©t. unb Hrt. VII be§ ©efebeg 
bom 17. ®ecember 1862 berboten.

L. 5193 (6704 1—3)
C k sąd powiatowy zawiadamia niniej • 

szym edyktem niewiadomych z miejsca 
pobytu, Józefa i Maryannę Biesiadeckieh, 
że w sprawie egzekucyjnej Jakóba Brudzą 
o 110 złr. tutejszo sądową uchwałą z dnia 
9 października 1885 1. 8123 kurator dla 
nich w osobie Józafa Winiarskiego ustano­
wiony został.

Zaleca się zatem Józefowi i Maryan- 
nie Biesiadeckim, ażeby o miejscu swojego 
pobytu sąd o w i donieśli, lub innego zastęp­
cę sobie obrali i o tem sądowi donieśli, 
w razie bowiem przeciwnym wszelkie skutki 
jakie z zaniedbania tego wynikną, sami so­
bie przypisać muszą.

Kolbuszowa, dnia 28 sierpnia 1887.

L 8260 (6735 1—3)
C. k. sąd powiatowy w Gródku n i­

niejszem wiadomem czyni, iż w sprawie 
egzekucyjnej c. k. uprzywilejowanego gali­
cyjskiego akcyjnego Banku hipotecznego, 
przeciw Janowi Missler pto 645 zł. 73 ct. 
z przynależytościami, z potrąceniem 3 zł. 
30 ct. dla niewiadomego z życia i pobytu 
egzekuta Jana Misslera, a w razie śmierci 
jego, dla jego z imienia i nazwiska, życiaJtJgU, 11 iii u * ix«uoioło ,
i pobytu niewiadomych spadkobierców, p. 

1—3) Aleksander Tomaszewski aptekarz z Gródkalioło n/\mi ołłtr ’ i.------1 ' -

L. 21912 (65868-
O. k. sąd krajowy, na prośbę Ludwika:   ^

m ór^zacyjA ^^zgl^dem  ^ s ią ż e c z k ^ d ^ a ło -  j O. k. sąd obwodowy w Kołomyi w spra- kuratorem ustanow iony! tem u ż^ch w ałT li*  
mortyzaoyj g kredvtu w wie wekslowej Kołomyjskiej kasy oszczęd- eytacyma z dnia IB czerwca 1887

.la | przeciw Mojżeszowi B^unwasser^ ^  towarz. dotycząca przymusowej sprzedaży \  reai

rs»
,o*

t. 1. ®mSgmd}t in Sfirubim l;at j wej Towarzystwa wzajemnego kredytu
auf an trag  ber f. !. ©taatźaniualtfcbaft mit | Krakowie, zarege
em ©rfenniniffe bom 27. sAuguft 1887, 3- i z 0f ra,I,,Cu0n%w 0Hfndr!e£ro wystawionej
074, bie ^eiterberbreitung ber 3eiifc^ttft: { ^ ^ r^ ^ ^ piewaj | cej na 2500 zł. aw. i miejsca puuyu. »UB. Uł. iIia

5 v ' m n t  ffif j W z y w a  przeto każdego, ktoby się morosza z substytueyą adw. dr. Rascha i
^rtifelS „Utesene Yyhlidky nad) § 300 ©t. j . „  r.n«mdaniu powyż opisanej .doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 25 si

bem
7074

irićbt tn S^rubim ^at ; wej Towarzystwa towarzyszenia ; przeciw Mojżeszowi Brunwasser i towarz.
®taatSantt>altfd)aft m i t , Krakowie, zaregestrow g nośc ip to 2 0  złr. a. w. zpn. ustanowił kuratora

~ » ......*  a ! ,  ograniczoną odpowiedzialn_osc.ą,^a; ^  nozwaneiro Mojżesza Brunwassera, z

opiew ającej
nr.

aw.
dla pozwanego Mojżesza Brunwassera, z 
miejsca pobytu niewiadomego adw dr. Mara

^ @. berboten.

S5a§ t. f. ^reiSgerid^t in Settmerifc ^at 
auf Slntrag ber I. f. ©taatóantbaftfc^aft mit

iv k/j  ̂        «/ - i,
z n a j d o w a ł  w posiadaniu powyż opisanej ! doręczył mu nakaz zapłaty z dnia 25 ~sier- 
k8iążeczki udziałowej, aby o tem w p rz e - ; PDia 1887 1. 8400. 
ciągu jednego roku, licząc od dnia, w k tó -1 Kołomyja 11 września 1887 
rym niniejszy edykt po raz trzeci w „Ga-1 
zocie Lwowskiej" zamieszczonym będzie, '

. przymusowej sprzedaży */, real­
ności pod lk. 8 w Weis3enbergn położonej, 
egżekuta własnej, doręczoną została.

Jest tedy rzeczą egzekuta lub innego 
sobie ustanowić zestępcę i o tem sąd uwia­
domić lub ustanowionemu jak  wyżej udzie- 

Hić potrzebnych intormacyj, gdyż inaczej 
' szkodliwe ztąd skutki sam sobie przypisze. 

Gródek, 12 września 1887.



L. 8627 (6653 3—3)
C. k. sąd powiatowy uwiadamia niewia­

domego zmiejsca pobytu Kajetana Piątkow­
skiego z Dobczyc, że w sprawie egzeku­
cyjnej Stowarzyszenia pożyczkowego i oszczę­
dności „W zajemna Pomoe“ w Dobczycach 
przeciw niemu o 1^5 złr. w. a. z pn. w ce­
lu doręczenia tusądowej uchwały z dnia 25 
lipca 1887 1. 3627 i dalszych w tej spra­
wie zapaść mających uchwał, dla niego 
kuratora w osobie Stanisław a Walasa gospo­
darza i kupca z Dobczyc ustanowiono i wzy­
wa się tego nieobecnego, aby kuratorowi 
swe dowody podał, albo innego pełnomocnika 
sobie ustanowił i osobę i miejsce zamie­
szkania tego pełnomocnika do wiadomości 
sądu podał, gdyż w razie przeciwnym z 
zaniedbania wyniknąć mogące szkodliwe 
następstwa sam sobie przypisze.

C. k. sąd powiatowy.
Dobczyce, dnia 25 lipea 1887.

i jH o m ie s z k a n ia  składające się z 6 , 5 , 4 , 3
2j pokoi z przynaleinościaHii, p o k e je  k a ­

w a le r s k ie ,  s k le p y  przy ulicach B r a je r o w -  
s k ie j ,  P o d le w s k ie g o , K a z im ie r z o w sk ie j
odnajmuje Z arząd  rea lności E m ila  B ertem ilian a  
B ra je ra , Kazimierzowska 37. 4687

L. 20471 (6643 2 - 3 )
C. k. sąd krajowy w Krakowie w 

sprawie gminy miasta Krakowa przeciw 
niewiadomemu z życia i miejsca pobytu p. 
Ludwikowi Lipińskiemu i spólnikom o uzna­
nie sumy 2400 złp. czyli 600 złr w. a. 
za należną, płynną i z całej licytacyjnej 
ceny kupna realności 1. 89 dz. IV w K ra­
kowie wypłacalną, ustanaw ia dla niewia­
domego z życia i miejsca pobytu Ludwika 
Lipinśkiego kuratorem ad actum adw. dr. 
Romana Ławrowskiego w Krakowie z sub- 
stytucyą adw. dr. Dadleza i temuż pozew 
odnośny doręcza. Wzywa się zatem  Lud­
wika Lipińskiego, aby ustanowionemu kur?/ 
torowi służące do swej obrony środki podał 
lub innego zastępcę obrał, gdyż inaczej ze 
zaniedbania wynikąć mogące szkodliwe nastę­
pstwa sam sobie przypisać będzie musiał.

Kraków, 19 sierpnia 1887.

L. 8870 (6692 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Miasto Stanisławów rozpisuje konkurs 
na posadę kierownika zakładu miejskiego 
gazowego, urządzonego na wyrób gazu z 
odpadków nafty.

Term in do 20 października 1887.
P łaca 600 zł. w. a., wolne pomieszka­

nie o czterech pokojach i kuchni, wolny o- 
pał i wolne oświetlenie.

Technicy mają się wykazać znajomo­
ścią praktycznej mechaniki przy kładzeniu 
rur i instalacjach gazowych, niemniej zna­
jomością praktycznej chemii przy wyrobie 
gazu z odpadków nafty.
M agistrat król. m iasta Stanisławowa 16 

września 1887.
Kamiński r. w.

Jan Ifcnatowiez

Prymaryusz szpitala powszechnego

dr. Edward Sawicki,
ordynuje o 1 września b. r. w Rynku L. 28, II pią- 

tro, w godzinaoh zwyczajnych. 5965

Zł gwaranoyą w przeeięgu pół godziny pewnie skut­
kujący a zupałnie nieszkodliwy środek przeciw

T a s i e m c o w i
wraz z głową, przesyła franko za uiszczeniem na- 
leżytośei 6 zł. 75 ct., przyczem oraz podać należy 
wiek cierpiącego, jedynie i wyłącznie „St. (ieorg’s 

Apotheke", Wiedeń, V, Wimmergasse 33. 6747

L. 1219 (6694 1 - 3 )
Obwieszczenie.

p o l e c a ,  
wyśmienite Mydła do myeia 

twarzy, rąk i kąpieli, 
wyszczególnione 7 medalami zasługi 

i dwoma dyplomami uznania.
6999 3 8 - 0  Złr. et.
Mydło do golenia brody najprzedniejsze — .25 
Mydło migdałowe, . 10 cnt., 20 i —.25 
Mydło kokosowe, białe do rąk 10 ct. i —.20

Przy tutejszym zborze izraelickim o- 
próźnione zostało stypendyum dla izraelic- 
kiego ucznia niższego giminazyum, fundo­
wane przez śp, p. Maurycego Koliszera, b y ­
łego przełożonego tegoż zboru na uczcze­
nie pamięci syna swego, Leona Koliszera, 
zmarłego w roku 1868, składające się z od­
setek kapitału 2000 zł. w obligacyach in- 
demnizacyjnych.

Ubiegający się o rzeczone stypendyum, 
które obecnie przeznaczone jes t na czas 
uczęszczania do szkoły począwszy od 1 
września 1887 aż do ukończenia IV klasy 
gimnazyalnej m ają udowodnić swe ubóstwo, 
przynależność do lwowskiego zboru, dobry 
postęp w naukach i moralne prowadzenie 
się, jakoteż swe ewentualne pokrewieństwo 
z fundatorem, lub też, iż byli wychowanka­
mi lwowskiego izr. domu sierót.

Rudolf Schwarz
profesor konserwatoryum 

udziela naukę gry na fortepianie, 
harmonium i organach.

Mieszka obecnie ulica Kościuszki L . 20. 6665

Szematyzm
dyecezyi stanisławowskiej

n a  r o k  1887
dostać można w kaneelaryi konsystorskiej w Stani­
sławowie po cenie 1 zł. .50 et., oprawny po cenie 

1 zł. 65 et. i 1 zł. 80 ct. 6728

Ne norę M m  1887
poleca rzeczywiście dobrą

H E R B A T Ę
rossyjską

Izydor Wohl
właściciel jedynego wyłącznego handlu her­
baty 17 lat istniejącego w e  L w o w ie ,  ulica 

Sykstuska L. 6 . 4418 ^

Pierwsza koncesyonowana

Odnośne podania należy do 15 paź­
dziernika 1887 r. wnieść u Przełożeństwa

24

L. 4803 (6641 2 - 3 )
Zabnieński c. k. sąd powiatowy wzy­

wa niewiadomą z m iejsca pobytu Józefę 
Misiaszkownę, by w przeciągu roku zgło­
siła się do spadku pojjWalentym Misiaszku, 
beztestam entalnie zmarłym 12 grudnia 
1886 w Otfinowie, gdyż inaczej spadek z 
zgłaszającymi się spadkobiercami i jej kura­
torem, Józefem Chłoniem dalej p e rtra ­
ktowany będzie.

Żabno, dnia 12 sierpnia 1887.

— .40

.30

—.25

.30

Doniesienia prywatne.

Do wydzierżawienia
o d  I k w ie t n ia  1888

Majątek ziemski w powiecie skałaekim, składający 
siu z pól ornych i łąk  w obszarze 1080^ morgo w, z 
budynkami mieszkalnemi i gospodarskiomi; dalej 
prawem propinacyi w trzech karczmach, wreszcie 
z dwoma młynami i stawiskiem. — Bliższa wiado­
mość w kaneelaryi adwokata dr. J .  Smolki we Lwo­

wie, ulica Trzeciego Maja, L . 18. 6636

Poszukuje się nauczycielki
do uczenia 4 dzieei od 1 do 4 klasy pospolitej; u- 
miejąee szyć na maszynie i znające dobrze krój sukien 
damskich, będą m iały pierwszeństwo. Zgłoszenia z 
odpisem świadectw szkolnych i moralności nadesłać 
proszę pod Lit. A. B., Chrewt poste restante. 672-5

C 2 1 * . L B 1  1
z r. 1887, doborowy, 8 do 12 ctn. 
kupi się. Adres: J. K. poste restante  
Sambor. 6727

Zaproszenie.
W myśl §. 25 statutów odbędzie się 

dnia 30 września 1887 o godzinie 5 po po­
łudniu w salj ratuszowej. 6748

nadzwyczajne
Walne Zgromadzenie

członków zarejestrowanej Lwowskiej_ spół­
ki zaliczkowej stowarzyszenia urzędników z 
poręką nieograniczoną.

Pod obradę będzie w ię tą : Sprawa za- 
kupna realności pod 1. 97%  we Lwowie 
przy ulicy Czarneckiego położonej.

Dla ważności sprawy zechcą p. p. 
członkowie jak  najliczniej się zgomadzić.
W stęp do sali za okazaniem książeczki. 

We Lwowie dnia 20 września 1887.
dr. Stanisław Bełcikowski,

zastępca prezesa.
Bałaban,

prezes.

30

Mydło palmowe, żółte 6, 12, 18 ct. i 
Mydło grysikowe, wyśmienite do twa­

rzy i rąk .........................................
Mydło żółtkowe, wydelikaca, wygła­

dza i znakomicie oczyszcza skórę .
Mydło Ziołowe, otrzymujące się przez 

zgęszezenie soku roślin aromatyczno- 
żywicznyeh, znakomicie wpływa na 
skórę, usuwa liszaje i wszelkie wy­
pryski s k ó r n e ...............................   -

Mydło piżmowe, posiada bardzo przy­
jemny piżmowy zapach . . . .

Mydło paczulowe, przyjemnej woni — .30 
Mydło różane, najprzedniejsze 40 ct. i — .80 
Mydło z igieł sosnowych, przyjem­

ne w użyciu, skutecznie ochrania skó­
rę od liszajów i wyrzutów . . .

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, 
nadaje białość, delika tność  i zapobiega 
pękaniu i łuszczeniu się naskórka 

Mydło fijołkowe, przyjemnej woni 
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, o- 

palenia słoneczne, twarzy przywraca 
świeżość i białość . . . . . .

Mydło hygieniczne, odznacza się o- 
lejkowatością, nadzwyczaj delikatne i 
specyalnie zastosowane do twarzy .

Mydło ryżowe, używa się do wydeli­
kacenia i wybielenia skóry na twarzy — . 

Mydło glicerynowe, białe, łatwo pie­
niące wybornie oczyszcza skórę i chro­
ni od pryszczenia s i ę ........................

Mydło glicerynowe przeźroczyste, za­
wiera 35%  czystej gliceryny, znako­
micie wpływa na naskórek 20, ct. i 

Mydło glicerynowe płynne, oczyszcza 
skórę od pryszczy, liszajów, trądzików,

lwowskiego zboru izraeliekiego.
Przełożeństwo zboru izraeliekiego. 
Lwów dnia 12 września 1887.

© I *  f i l e s s B c a s e i i t e ,

— .30
— .35

-.60

-.50

- . 8 0

-.25

Mydło piaskowe, do mycia rąk
—.40 
— .25

Mydło pumeksowe, do mycia kołnie­
rzyków i mankietów gutaperchowycb 

Mydło tymolowe znakomicie oczy­
szcza skórę od wszelkich wyrzutów - 

Mydło karbolowe, bardzo korzystnie 
myć ręce, twarz, a nawet całe ciało 
w czasie epidemii, celem ochronienia 
od zakażenia się

TO

Przy zborze izraelickim we Lwowie 
opróżnione zostało stypendyum dla jednego 
ucznia, uczęszczającego do jednej z czterech 
wyższych klas gim nazjalnych lu b  z trzech 
wyższych klas realnych we Lwowie, fundo­
wane przez p. Różę Frenkl na uczczenie 
pamięci męża swego, byłego adwokata kra­
jowego i przełożonego zboru izraelickiogo 
we Lwowie dra H erm ana Frenkla.

Stypendyum to, składające się z od­
setek kapitału 2000 złr. w listach zastaw­
nych gaiic. Banku hipotecznego, udziela 
Przełożeństwo zboru izrael. we Lwowie, z 
uwzględnieniem przedewszystkiem k re w n y c h  
zmarłego dra Herm ana Frenkla, —■ w bra­
ku takich ubiegających się, — krewnych 
fundatorki, — a w braku także takich przy 
szczególnem uwzględnieniu byłych wycho­
wanków izr. domu sierót we Lwowie.

Chcący się ubiegać o udzielenie po­
wyższego stypendyum winni są udowodnić 
swoje ubóstwo, dobry postęp w naukach i 
moralne zachowanie się, jakoteż w danym 
razie pokrewieństwo z ś. p. dr. Hermanem 
Frenkl lub fundatorką, p. Różą Frenkl, albo 
że byli wychowankami izr. domu sierot we 
Lwowie.

Dotyczące podanie wnieść należy do 
dnia 15 października 1887 u Przełożeństwa 
lwowskiego zboru izr.

Przełożeństwo lwowskiego zboru izr.
Lwów, dnia 5 września 1887, 6695

Szkoła muzyczna
Ludwika Marka

we Lwowie, Rynek I. 9. 5852
Rozpoczęcie nauk gry na fortepianie w trzech kur­
sach, od początków do wydoskonalenia gry, z dniem 
1 września. — r-anka śpiewu solowego. — “W oddzia­
łach równoległych po dwie uczennic za opłatą: W 
drugim kursie 4 i 6 złr. miesięcznie, w trzecim kur­

sie 7 złr. miesieeznie.

Główny skład

Fortepianów i pianin
Sprzedaż także na raty, miesięcznie po 15 zł-

Naj większa wypożyczalnia.

Szematyzm
K rólestw a Galicyl I Lodomeryi 

z W ielk ien i Ks. K r a k o w s k i^
n a  r o k

1887 i

nabyć można po cenie 2  z l r .  . 6 0  c t .  
w ekspedycyi 

, G A Z E T Y  L W O W S K I E J “ 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2  ® Ir. 
YO c t . ,  z których przypada 10 cnt. 

na opakowanie i list frachtowy.
Szem atyzm  przesy łam y ty lko  i*  

uiszczeniem  należytości z  g ó ry . Za p o b ra ­
niem  należytości nie p rzesy łam y Hzema- 
tyzm n.

- , 5 0
Wielka lieytacya na konie.

Mydło siarkowe, z wielkiem pewe-
dzeniem używa się do zniszczenia pry­
szczów i wszelkiego rodzaju wyrzutów
n a  skórze  ...........................

M ydło b ęd zw in o w e, bardzo korzystnie 
wpływa na skórę wybiela i wydelikaca 

M ydło k am fo ro w e , uśmierza świędze- 
nie i pieczenie skóry, usuwa wyrzuty 
i czerwoność z twarzy i rąk . .

M ydło m iodow e, do wydelikatnienia 
rąk, kawałek 

M ydło m ie s z c z a ń s k ie ,  znakomite 
M ydło sm o ło w e, zawiera 40% czystej 

smoły (dziegciu) usuwa pryszcze, lisza­
je, wszelkie wysypki skórne, pocenie 
nóg i łupież na głowie . • • -

M ydło sm o ło w o -g lice ry n o w e, mięk- 
czy i oczyszcza skórę od liszajów trą­
dzików, i t. p., kawałek . .
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Na dniu 3, 4 i 5 października 1887 odbędzie się we 
Lwowie przy placu Misyonarskim sprzedaż około 250 sztufc 
wybrakowanych koni pociągowych i wierzchowców. 

Początek licytacyi o godzinie 9 przed południem.
Z c. k. dywizyi furgonów wojskowych Nr. XI.

Grosse Pferde-Licitation.
Am 3, 4 nnd 5 Oktober 1887 findet der Verkauf voi* 

circa 250 Sttick Ausmuster-Zug- und Reitpferden amMiS' 
sioniir-Platze in Lemberg statt.

Beginri der Licitation um 9 Uhr Vormittag.
K, k. Train-Division Nr. XI.

KAZIMIERZ LEWICKI
G Ł Ó W M Y  i  H Ł A I) 0 M  GALIC1I

j e r c e t a j ,  s z i ia  i t e r a l i  l i p n y m
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poleca i S  i  3 F  M . złote, żywe, 1
po 35 centów, zst-

A K W A K I A  t. j. szkła i rezerwoary na złote rybki pojedyncze ¥°j 
1 zł. 40 ct., 1 zł. 60 ct., 1 zł. 80 et., 2 zł., 8 zł.

a k w a b y a  ozdobne z postumentami z majoliki lub terakoty, sztuk3 
po 5 zł., 6 zł., 8 zł., 10 zł., 15 zł., 20 zł. i wyżej.
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